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K U R J E R  W I L E Ń S K I

N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Sprawa M isyn ji
w] impasie genewskim

Pesynrst' c*ny ton prasy 
francuskiej i angielsk-ei

PARYŻ, (Pał). D zienn ik i 'p rzy w iązu ją  w irt 
i  w agę do  w czo ra jszy ch  rozm ów  p re m ju ra  D a­
wała z b w ty  iskm i m in is tre m  spraw  z ag ran icz ­
ny ch  sir Sam uelem  HoaTe o ru z do  m ow y, jaką 
w ygłosić m a d /i4  H o a re  na zg ro m ad zen iu  Ligi. 
C a d o  p rzeb ieg u  p ra c  p o jed n aw czy ch , (nastrój 
p ra sy  p a ry sk ie j  je s t w y raźn ie  pesym istyczny.

,jLe M alin “ p o d k reś la , że w sp ó łp ra ca  fran- 
cuisko-brytyijska je s t  o b ecn ie  śc iślejsza  n iż  k ie ­
d yk o lw iek  p rzed tem  i pom im o z łvch  h o rosko- 
pów , ni-c je j  n ie zac  i emalia.

Z nan iem  ..P e tit P a ris ien  ', żyw a w sp ó łp raca  
fran c u sk o —b ry ty jsk a  tłum aczy  się tom, ze -v 
m ta ię  up ływ u  czasu  sy tu a c ja  s ta je  się e o iaz  b a r  

ttz iej k ry ty czn a .
.Echo d e  P a ris ' m ów i o u jem n y ch  w y s ił­

k a c h  k o m ite tu  pięciu . W obec u p o rczy w e j o d m o ­
wy ze s tro n y  R zym u, jed en  .z członków  k o m ite tu  
n a jp e w n ie j m in. H oare  jiu p ro p o iiu ji zak o ń czen ie  
fazy p o j e d n a w c z e j  i p rzy g o to w an ie  zalecen ia  tub 
s p r a w o z d a n i a ,  n ad  K tórem  z a s ta n a w ia ć  się bę 
d z ie  ra d a  Ligi N arodów . C hw ila  je s t  p o w ażn a  
p o n iew aż  p rz esą d z o n e  je s t  w  p e w n e j m ie rze , że 
p o ro zu m ien ie  pok o jo w e  n ie  m o że  być o sią g n ię te  
I że członkow ie  L igi N arodów  m uszą  być go tow i 
p rz y ją ć  n a  s ieb ie  o d p o w iedzia lność ,

LONPYAN, (Pat). P ra sa  angieK kn w.-drzyoiu 
je  s ię  n a raz ić  od w sz e lk ic h  k o m en ta rzy  na tem at 
o b ecnej ss tuae ji w G enew ie p o p rz e s ta ją c  na  po  
d a w a n iu  fak tó w  w  o św ie fe n iu  sw o ich  k o iesp o n  
dontów  genew skich . D ziennik i p o d k re ś la ją , że 
w ysltk i k(nnit*-tn ń-eiu sp o tk a ły  s ię  z  n iepow o­
d zen iem  i w d a lszy m  c iągu  b r a s  w yjśc ia  z  im ­
pasu , k tó ry  trw a  ju ż  od k ilkn  m iesięcy . 
P ro p o z y c je  poczym .one  w obec W ło ch  n ie  w y ­
k ra cz a ły  poza  raimy p ro g ram u  p arysk iego .

\y obćoiK j sy tu ac ji w szystk ie  d z ie n n ik i z 
nacisk iem  p o d k re ś la ją , że  w czo ra jsze  rozm ow ę 
m ied z"  ip rem jerem  L av a lem  a m in . H o a re ‘m wy 
kazał," zgodność  pog ląd ó w  b ry ty jsk ic h  i t ra m  o 
sk ieb  co do  konieczności p o d trzy m an ia  Ligi Na 
rodow  W obec tego. i e  szan se  ugodow ego za ła l- 

w len ia  sa  co raz  to  mi.ie.jMe w a w sŁ  
o e ś n l e  don iosłość  pe łne j -zgodność. po* l«dów  
m iedzy W . R ry ta i.ja  n I r a n c j ą  w> do k u rsu  ja k i 
na leża łoby  o b rać  W ra z ie  w y b u .h u  d z ia łań  w o­

jen n y c h .

Co mówiła cesarzowa 
ablsyńsKa przez radjo

EO jYDYN. (Pał). Router donosi z Ad
d i s  A b e h v  ż e  c e s a r z o w i  a b i s y n s k a .  p r z e
m a * iait1r ’przez rad jo  do kobiet całego
; w ,a * a  ś w i a d c z y ł a  m .  * ■ . , * > ?  z a c h < ? . ; !
ł0 n ‘*s met., przed  takH ^  w, , , f  .ra nv*j<> tjit( bf j stw arza bpirsło^ztatia.
p o tężna arm ia przygotow uje &ie do na 
paści n a ^  fc ,x j zwodniczym  ire
tekstem  nmskmi-i cv naszem u pa
Mensk.ieimiu m .koiow o usposobionem u
^  - P l c L u  % o * » e  z n a tu ra  1 pra 
WCH b o s k i e .  ynbkdv w sz e lk ic h  kra- 
,tov  k o c h a j ą  $ f c < y j  j p o t ę p i a j  b r u , a ł n a
«iłq Zorów ni, m u fti włoskie, jĄ  ain-syn 
*ki« cierpią n 0  m eszczę-ciaf h. któ
r e spow odow ałaby wojna. Abusynja p  a 
gai* jedyni,, , )( >.(łju j w konflikcie, k to r 

1 pa|rzucuno ma czyste s n m i e n n . zac o
WuJi)c b ra te rsk a  ż y c z l i w o ś ć  w obce . :d /o
*-«nców Kt6r , foywajd, b y ła m  ucz

P r a c o w a ć
z tr k o ń c z e tn m  cesarzow a zaaipel )w ft

do kobiet całe«o św iata ..by połączyły 
_lv m odlitw y w celni zapobiegn- eta z >ro

1 w opjy oraz natchnięcia mężów d a
flu duchem  ispra wiedlibyośc’ i pokoju

S t a n o w i s k o  A n g l i i
G fiNLW  \ ,  (Pat). Dzisicjscre posied zen ie  zgro 

m ad zen ia  o t"  a rto  .) godz . 10 th. '1 p rzy  szczelni.' 
w yp e tn io n e j -s tuj i. P rzew o d n a  zącs Benesz. z aa ­
p ro b o w a ł decyzję  piretzydjum zg ro m ad zen ia  od- 
nofoiie d o k o o p to w a n ia  k o m isa rz a  L itw in o w a  do  
g ro n a  w icep rzew o d n iczący ch  N astęp n ie  w szed ł 
n a  m ów nicę m in is te r  sp raw  z ag ran iczn y ch  W  
•liryitanji sir  Sam uel JŁmare, k tó ry  w y g ło sił za ­
sa d n icze  p rzem ó w ien ie , o k re ś la jące  s ta n o w isk o  
W . B ry tan ji w obec Ligi N arodow  i k o n flik tu  
w ło sk o- ab  i sy ńs kiego.

M ówca b e zp o śred n io  p rzy stąp i) do om ó w ie­
n ia  zag a d n ie n ia  ab isyńsk iogo , s tw ie rd za jąc , że 
w obec ogólnego n a p ię c ia  n a s tro jó w  b y łoby  rz e ­
czą b a rd z o  ła tw ą  pow iedzieć  sło w a , k tó rcliy  m o­
gły u tru d n ić  zad a n ie  rad y  L igi N arodów , m im o 
to  je d n a k  m in is te r  u w aża , że o dpow iedzialność  
n a k a z u je  m u  m ów ić szczerze  i odw ażnie . Mów 
ca, p o d k re śliw szy  p o p a rc ie  rz ą d u  b ry ty jsk ieg o  
d la  L igi N arodów  o raz  za in te re so w a n ie  n a ro d u  
b ry ty jsk ie g o  zag ad n ien iem  zb iorow ego  b ezp ie ­
czeństw a, zap rzeczy ł w sposób  b a rd z o  stanów  
ozy w szelk im  m o ty w o m  egoistycznym , rzekom o 
k ie ru jąc y m  p o lity k ą  W . B ry tan ji, s itw ierdzająr, 
że s ta n o w isk o  rz ąd u  b ry ty jsk ieg o  jes t ca łkow icie  
b ez in te reso w n e . -i

M ów iąc d a le j  o zb io row em  b ezp ieczeństw ie , 
m in, 1 Ion re  p o d k re ś lił , że zag ad n ien ie  lo  o zn a ­
cza znaczn ie  w ięcej od  tego , ca  p o w szech n ie  ro ­
z u m ian e  Jest pod p o jęc iem  san k c ji. Z agadn ien ie  
to do tyczy  n ie ty lk o  a r t .  16 a le  całego p a k tu . Ma 
ono w sw ojen i za ło żen iu  bezw zględne poszano- 
w am e w szystk ich  z /h o w ią z u ń  trak ta to w y c h  Pod 
s taw ą  tego zag ad n ien ia  s ą  zasadnicze  zobow ią 
zan ia  d o b ro w o ln ie  zac iąg an e  p rzez  cz łonków  T.t 
gi \  a rodów , celem  p o d d a n ia  w sze lk ich  sporów , 
m ogących prow adzić. do w ojny , p ak o jo w y in  m e­
todom  p o stępow an ia , w  m y śl przew idvw ań p ak tu  
I.ipi N aro d ó w  o ra z  ii ieuc ick a n i a się  d o  w ojny. 
Is tn ie ją  dw a  zasad n iezę  w ym ogi, od  k tó ry ch  za 
leży w y k o n an ie  sy s tem u  zbionaweg-a b ezp ieczeń ­
s tw a . 1) aby  (-/1(inkowie L. N. zr .łu k o w ali sw o je 
z b ro je n ia  d „  n a jn iż szeg o  poziom u, odpow ia ila  
jąceg o  m in im u m  hc/jjtcczen.stw a n a r» d o v  ego

z do słap n ia , w którym m ogłłhy przeforso­
wać d ro g ą  akcji z b io ro w ej zobow iązanie między 
iiareifowe, 2) alty  p rzy  użyciu aparatu Ligi Na­
rodów otw arta została m ożliw ość dokonyw ania  
środkam i pokoiow em i zm ian tych w aiui.ków  
między aar<>do\vych, których daLsze utrzym anie  
stanow iłoby n ieh ezp ie ./eń slw o  dla utrzym ania  
pokoju. A\jrcszcie aby  sę sieni z h ia ro w .g o  bez- 
pit czeństwa lmijrełm ić —  m ów ił m in . H oare. 
n ależy  p am ię iać  o  zob-ow iązim iu p o d jęc ia  w spól­

nej akcji, celem  z ah am o w an ia  w ojny  w razie  
rerzp-oezrcia je j w brew  zo b o w iązan io m  p ak tu  
Ligi N arodów . P o ru sza jąc  zag ad n ien ie  u n iw e r­
sa ln o śc i Ligi Narodowe osw ladczył, że spnw odu 
nieołicciności J tc k ló ry c h  po tężn y ch  ntoriarslw  
b ra k ło  L idze cccii pow szechności.

A\ im ien iu  rząd u  W . B ry lan ji sir H oare  o,ś- 
wiadcizyt da le j, że A nglja n ie d a  się n ik o m u  w y- 
jirzcdzie  w graaiicach sw oje j m ożliw ości, jeśli 
rho d z i o w y k o n an ie  zobow iązań , k tó re  n ak ła d a  
p a k t Ligi N arodów  P ogląd  W . B ry tan ji w yraża 
cię w ten  sposób , że m ałe  p ań stw a  u p raw n io n e  
są do  w łasn eg o  życia o raz  do  tak iego  slopn ia  
o ch rony , jak i m oże im  hyc zb io row o  zap ew n io ­
ny d la  u trz y m a n ia  fch n a ro d o w e j egzystencji. 
Narody zacofane upraw nione są  do oczekiw an ia , 
iż udzielona im  zostanie pom oc ze s tro n y  na 
rodów ba>d z ie j zaaw ansow anyełi, celem  ro zw i­
n ięcia  ich zasobów  i .zbudow ania  n arodu  w ej-eg­
z y sten c ji bez rów noczesnego  u szczerb k u  d la  ich 
n iepod leg łości i in teg ra ln o śc i.

W  dakszym  c iąg u  sw ego p rzem ó w ien ia  s ir  
'H oare  p o d k re ś lił  raz  jeszcze, że .za ró w n o  b ry ­
ty jsk a  o p n ija  p u b liczn a , ja k  i rz ąd  an g ie lsk i w 
s w o j. j  w ierności d la  Ligi N arodów  n ie  k ’e n iją  
się n isk iem i pobudka-m i.

D opóki L iga N arodów  będzie  sk u tecznym  
n a rzęd ziem  i d o pók i g łów ny pom ost łączący  z je  
dnooz.one k ró le s tw a  z k o n ty n en te m  e u ro p e jsk im  
p o zo stan ie  n ien a ru szo n y , d o p ó ty  s tanow isko  M 
R ry lu u ji m e a h g n ie  zm ian ie .

P rzech o d ząc  n a s tęp n ie  do  sp raw y  u sun ięcia  
p rz y cz y n  cwi n tu a ln e j w ojny m in is te r  H oare  po- 
iruszył kw eslję  w łaś.-iw ego ro zd z ia łu  surow ców . 
Isto ta  zaga.ln it-n ia  Ll-ąw i iw s tw o rzen iu  ró w n o w a ­
gi p om iędzy  pań stw am i, p o siad a jącem i koilonje 
jians-twam i 'eh  .,>o.zbawionemi. N ależy zag ad n ie  

n ia  t. zb a .lac  i p o s ta ra ć  się u su n ą ć  tru d n o śc i, 
k tó ro  w y n ik a  ją z m o n o p o lis ty czn e j sy tu ac ji n ie ­
k tó ry ch  p aństw . Wiedle p o g lądów  rząd u  b r \  
ty jsk ieg o  zagailn iem e to jest n a tu ry  ra c z e j gos­
p o d a rcze j, n iż  p o lity czn e j, lub  te ry to r ja ln e j .

D om agajiia  sic  zm ian w ro zk ład z ie  sił m ię- 
<l/ynłiiro.lo,wych •— m ów ił w •zakończen iu  s ir  ł ło  
a re  —  m usi być nz.asadnione fak tam i, k tó re  w in 
n y  być w  sp o k o ju  p rzed ysku tow ane .

Z m iany  m u szą  od czasu  do  czasu  be . p o d . imo 
w ane, a p ak t Ligi, N arodów  sam  p rzew idu je  tak .e  
m o żliw o śc i. Z m iany  te w inny być jed n a k  p rz e ­
p ro w a d za n o  ty lk o  w ów czas, gdy są ume is to tn ie  
p o trz e b n e  d ra g ą  p o ro zu m ien ia  i za w zajem n ą  
zgodą, a mii pod d y k tan d em . Z m iany  te w inny 
być je d n a k  p rz ep ro w a d z an e  śro d k am i pokojow o 
mi a n ic  pod  g ro źb ą  -wojny.

Etjppja wierzy w Uge Narodów lako organizację
C F N E W lt, (P a tl. Po  m ow ie  m m is ira  H o a re  

p rz fji ia w ia ł O hio  m in. W n , kiU’>ry w ypo-
w ie<i/iał si(‘ za .systenn^n ru w iiię n ięc ia  regjcwial- 
ny ch  paiklow Ażezpie^zcństwa nu  t*ały św iat.

\ a  piwsitslzeiiiu poppołuciniow^ni ‘jMerwszy 
przem awiał delegat E tfopji p. T ekle H avarlate, 
it6 ry  ośw iadczył, że Etjopjn bardzo chętnie roz- 
wazy w szelk ie pnupt.z.yej. Ligi Narmłów m ające  
na eełu pndniewii nie poziom o g.ssp>K(ars z‘ go, fi- 
nau-Miwego i politycznego I tjopji, Ale oJieja ta­
ka m usi być bezjnłeresow,na i posiadać charak­
ter zbiorow y.

.S tw ierdziw szy da ie j, że E ljo p ja  jes t p a ń s t 
wom c lirz e śc ija ib k ie m  o s ta ry ch  trad y e jac ii o raz  
że tpragnie żyć w p rz y ja źn i z c.ałym św ia tem , 
Jtipw fłł zatpew nial, że l it jo p ja  żywi n a jw ięk szy  
szacu n ek  tv s to su n k u  do  w szy stk ich  n a ro d ó w , n a  
w et w  s to su n k u  do tych, k tó rzy  ośw iadczy li 
dziś, że są  jej p rzec iw n ik am i. E tjo p ja  u z n a je  ich 
w arto śc io w a  ro lę  o d eg ran ą  w k-szlałlow aniu się 
c \ w ilizacji s ta ro ży tn e j i współi zesnej.'R ów m neze 
śiiiie jciinak  K ljo p ja  w ie rzy  w Ligę N arodów  jak o  
w o rg a n iz a c ją  porztępu, k tó ra  po ło ży ła  k res p o d ­
bojom .

S tw ierdzi -szy sk o ’ei, że A bisyn ja  w obliczu

grożącego  k o n llik tu  id en ty f ik u je  sw ą sp raw ę  ze 
•.praw ą L igi N arodów , m ó w ca  ośw iadczył, że 
oj loby niegochiem ej w ilizaeji w.spółeze.snej oraz, 
istn iejącego od 35 sflilce i cesarstw a et jiopskiego 
ę<l\hy A bisynja odilanu została pod obcą kura­
telę i gdyby otrącić m iała praw o do iKzestui 
ezenia w postęp ie cyw ilizacji. C esarz  A b isy n j i  
będąc  d a lek i od ego istycznego  o d o so b n ien ia  ot 
w 'e ra  sz e ro k o  w ro ta  d la w szystk ich  p rz e jm u ją -  
jąc  ch ę tn ie  p ro p o zy c ję , z m ie rz a ją cą  do w yko­
rz y s ta n ia  b o g astw  n ;i 1 uva',i 1 \ rli .sw,-y '1 k ra ju .

O d p ie ra jąc  n a s tęp n ie  za rz u t, iż A b isyn ja  nie 
w y k o rzy sty w an i sw ycli bogaclw , m ów ca stw ier- 
dz.t, iz 'p rzyczyną  tu jo  jes t k ry z y s  w yw ołany  
n ad p riK h ik e ją . P. I ła y a r ia te  jK )ru«z\ł sp raw ę nie 
wolnie.lw a, p rz y p o m in a ją c , ż<> Abi.synja p rzed- 

ksiewizięła za rz ąd z en ia  p rzec iw  n iew o ln ic tw u  po 
jn z y s łą p i tn u  do  Ligi N arodów . Nowe p raw a 
nie m ogą jed n a k  iw o i n a ty c h m ia s t w ejść w ży- 
c,i\  T rze b a  s , aż /m ie n ią  się  obycza je.
i ‘. Ie pszenic stosun ków  Abisynji nie m oże do­
ki nać się  ilrogą w ojny.

N .r-ody  k o l o r o w e  w id z i a ły b y  w t a k i e j  w o jn i e  
g ro ź b ę  d l a  sw e j  k u l t u r y  i e g z y c le n c j i .  a w-iara 
ic.h w  m is j ę  c y w i l i z a c y j n ą  E u r o p y  b y l a l e  zdi u

Na apel Mussolimego stawi się 
10 mlljonow ?a57.ystów

K Z Y A t. ( P a t ) .  \V t< lh i«  „ P o n o l o  d l  K o  f a s z y s t o w s k i e j ,  d a l e j  <>.r>~ t y s .  m ło d y c h  
m a V  III m i  [jo  n ó w  f a s z y s t ó w  k t ó r y c h  d o  f a s z y s t ó w  b<> t y s .  m ło d z ie ż y  u n iw e r sy t* -  
t y c z y  w c z o r a j s z y  r o z k a z  o  g e n e r a ln y m  c k ie j ,  2 3 0  t y s .  c z ł o n k ó w  f a s z y s t o w s k i c h  
a p e lu ,  n a le ż y  d o  n a s t c p u j d c y e l i  o r f fa n i z w i ą z k ó w  u r z ę t ln ik ó w  p a u s lw ( ł \ .  y c h .  O r  
z a c y j :  4  i n i l j .  p r z e s z ł o  w y s z k o le n ie  w o j  f f a n iz a e j e  k o b ie c e  r e p r e z e n t i i . ie  4 0 0  t> s . 
s k o w e ,  d a le  j 2 .1 0 8  ty s. d o  p o la  w o r l s t ó w  k o b ie t ,  
i 1 .8 9 1 .7 7 0  z a p L sa n y T h  c z ło n k ó w  p a r t j i  ./ ^  .

r v’-r.
. i- a. L-, L.s...- śv., j&s LwAtA,

zgo tana. Gdy p rzed  m iesiącem  g ro źb a  w o jn y  
zaw isła n a d  A b is .n ja . ludność  tego k ra ju  sp ę ­
d z iła  24 godziny  n a  m o slła ih , a u sp ra w ied liw ia ­
jąc  się w obec Boga, sądziło  że u s p ra w ie d liw  się 
rów nież w oli, c ludzi.

P rzech o d ząc  n a s tęp n ie -  do  Oisikairżeń, jak ie  
sikjeroiwiine zoisLały p rzec iw  Aiiisynji m ów ca oś­

w ia d cz y ł u roczyśc ie , że Abisynja ri-mta-ga s ię  
natyehinii-.stowego w ysłan ia  na sw e  lerytorjnm  
między naretlow ej ki m isji ank ietow ej, cilem  
spraw dzenia rzy stusz.ne są  zarzuty pod jej ad­
resem . P rzybycie takiej Komisji dałoby Abisy­
nii pierwszą nadzieję, iż ob iektyw na prawda at- 
sten ie  ujai. dona.

W zak o ń czen iu  sw ego p rzen n  w e.n ia  p. Te- 
r.le H a sa r ia te  ośw iadczy ł że cesarz  Ahj.synji g o ­
lów je.st p rzy  jąć k ążd y  rozsądny  p ro je k t,  uwzg>ę 
d n ia ja cy  w ym ogi w sp ó łczesn e j cy w ilizac ji o raz  
u zasad n io n e  in le resy  svszyijjkich narodów . W o ­
bec lo ro . iż n ie ly lk o  hezipieezenstw o, lecz rów ­
ni. sam  był ‘b isy n ji  sn zag rożone. K tjopja. 
a jsęiu /e  do  luitzkft.ści. z ,w racając się  do  wyj v s t -  
kieh  m ężczyzn i ko b ie t <k b re j w( li, bv ni( d o ­
puścili do tego t»\ A fryka  sp ły n ę ła  k rw ią ,

l ’o j-rzedstaw  icieh i A iiisynii p rzem asv iab  d e ­
lega t A u stra lji B ruce, dełegał 'węgier.ski gen. 
T ań cz  os, iirzedistaw iicel N orw ągji K oh t i usiirja  
cki miniMtoT sp r«ąw zagran iczny  eh B erher-A V 'l- 
denegg.

K oncentru ją  floty; brytyjskiej 
na Cv prie

LO.N..AN, (Pat). Z \ i , M,zji na Cyprz. dono- 
a b  że 13 kontrtorpcduw ców  bryty sskiej Doty 

sroticiem iuim nr .k.ej oraz krążow nik ,.l»evon 
w n ie  z o s tan ą  sU tnu^ip łr.łw ano  w porc ie

,C yPr). P0 ,t,iedzy 21 w r2,.sn ia , 8 imżd ier- 
m k a. O fic jah ic  ź ró d ła  p o d k re ś la ją , że  jnst to w i- 
z y ta 9 p ro w U U ia n a  p ro firam cm  le tn iego  p ły w a ­
n ia . .M‘d i;oc/c,śtiie  k rą ż o w n ik  „ L o n d o n ^  wyni-nxa 

F am a# u s ł:i (C ypr), zaś  k rążo w n ik  . .s l l i ro p -  
sb irc  * \ ♦yAiisSiralian ' p o z o s ta n ą  w L ra a k a  (C ypr)

Abisynja dąży 
do zbliżenia z Jeponją

1 RIO. (Pał). .Afgcilcja Renijo cłoiuKsi 
i  SzanlnJiaju, “żc iirzybyła latn jiitisjjt abi 
syi.ska z przewodnic/.sęcymi abisyąiiskicj 
aka<lt m ji w ojskow ej Dababirrcnt na  cze­
le. D ababirrou oś\v iitdc/\ł. iż  rząd abi 
.syński posłanow ił uiłiworzyć w najibiiż. 
szej przyszłości poselstw o  w Tokio.

Plotki b dostawach 
polskich dla Ab syn|l

V\1AR-SŻ-A\YA. (Pait). W  rw iązk ti z iz a ta rg ie u  
w łosko  _ abrsyńsk im  p o jaw ia ją  sic o s ta tn io  w 
p ra s ie  p o lsk ie j i z ag ran iczn ej w iadom ości o po ­
k aźn y ch  rzekom o d o staw acii i za_now-ieniach n  
zy sk an y , !) przez finm y po lsk ie . P aństw  osy y in- 
s iy .u t ek sp o rto w y  -stw ierdza ze w szy s tk ie  t. w ia  
con iości n ie  opi. r a ją  się  n a  fa k ta c h  k o n k re tn y c h  
gdyż o trzy m an e  p rzez  n ie k tó re  f irm y  p o lsk ie  
z a p y ta n ia  o raz  e w en lu a in e  to czące  się  p e r tr a k ­
tac je  m e  p rz e k ra c z a ją  to k u  n o rm a ln y ch  in te ­
resów  ek sp o rto w y ch  P o z jte m  żad n e  u ran zak cje  
n ie  zosta ły  d o tąd  sfin ab zo w au e . In s ty tu t p rz e ­
s trzega  przed  w y snuw an iem  z jsuadom ości p ra so  
wyoii A aioskow . iż z a la rg  " 11isYlisko- w ło sk i 
s t\sa rza  w y ją tk o w e  i d a ją ce  si,ę k o n k re tn ie  oce­
nie m ożliw ości d la  po lsk iego  ek sp o rtu . P o w sla ją  
ce na  tern tle  .nastro je  w pływ ać m ogą w z a je m n ie  
• a  k sz ta łtew an ie  się ry n k ó w  to w aro w y ch  w ek 
sporcie  u tru d n ia ją c  tum sam enn bieg  norm aJ- 
n ych  trau z ak c y j w yw ozow ych.

Dyplamita strsyfuni

A hisyński e h .u g e  d ‘a f fa irc s  w R zym ie N egad- 
reaa Ju.sus Afe.woirk / u sw ą m ałżo n k ą  AAToszką, 

na tle  p o r tre tu  cesa rza  A bisynji.



Antysowietka deklaracja Hitlera 
w Norymberdze

Nar.-socjallzm walczy z m u Ksizmem, z cenirum i z realizmem

„K lIU E li" z dnia 12 w iw śm a I 9.45 r.

NORYMBERGA, (Pat). P odczas uroczjstoiści 
otw arcia  kongresu p rtji narodow o * su cja listy-  
czn ej, przyw ódca ckręgu  partyjnego W agner od  
czy ta ł p''ok!iiJti''.cji‘ Hitlera dio n a ro iln  nicm iec  
kiego, która jest jednocześn ie DEKLARACJĄ  
POL 1TYCZNĄ KAy Ć LERZA.

P o  krótiiicin ujęciu  ogólnej sytuacji m ię- 
dzynarodow ej, kanclerz poruszył obszern ie wszy­
stk ie  .zagadnienia, dotyczące w ew nętrznego życia  
N iem iec, rozpraw iając s ię  w o stry  sposób  z we- 
wnętrznem i wi»;igami reżim u. KANCLERZ 
PRZECIWSTAW IŁ IDEE NAROIłOW . SOCJA 
LIZMU TEOR IOM MIEDZY NARODOWEGO KO 
MUNIZMU, MAJĄCEGO SW E ZRÓDLO W MO­
SK W IE.

M ówiąc o  sytu acji m iędzynarow ej, kanclerz  
w skazał na „niepokój i niepew ność", charaktery  
■zujace p o łożen ie  na św iecu ł Rz1 szu niem iecka  
pragnie zachow ać pow ściągliw ość w obec w szyst 
kich in ięd zyn jvodow ych  krtmbinacyj. K anclerz  
zapew nił o  pokojow ych  zam iarach N iem iec.

Gwarantami pokojow em i pracy N iem iec jrst 
arm ja i partja narodow o - socja listyczna . Na­
rodowy socja lizm  stan ow ił g łów ny przedm iot 
ataków  kongresu kioniuuistyczncgo w M oskwie, 
który w ten sp osób  dał k lasyczną ilustrację p o ­
jęcia  ..n ic m ieszania się".

M ówiąc o  wrogach w ew nętrznych kanclerz  
podkreślił tw arde i m ocne stan ow isk o  partji na 
rodiowo socja listycznej.

G łów nym i naszym i w rogam i są: I )  ŻYDOW­
SKI MARKSIZM, •_>) CENTRUM. 3) PEW NE E  
LEMENTY TYPOW EJ REAKCJI B I RZUAZYJ 
NEJ. Zwracając się  dm tych w szystkich  przeci 
wn.ików kanclerz ośw iadczył: da liśm y wam  m o­
żność, by o  w as zapom niano. M amy jednak ivra 
żen ie , że nasza 'w spaniałom yślność została źle  
zrozum iana. P aństw o narodow o socja listyczne  
kroczyć będzie obecnie, łam iąc n irbezp ieczeńst 
wa, grożące z tej strony. T o czego pań stw o nie  
tnmże rozw iązać, rozw iązane zostan ie przez  
ruch narodow o - socja listy  czu j, gdyż państw o  
n ic  jest ty lko  SłłPirią organizacyjną życia  narodu. ‘
p a r t j a ,- p a ń s t w o , a r  m i  a. g o s p o d a r s t ­
w o  i ADMINISTRACJA SĄ TYLKO ŚRODKAMI 
DO CELU, CELEM ZAŚ JEST UTRZYMANIE  
NARODU. To. eo jest w idocznie  sprzeczne z  ideą 
utrzym ania narodu, m usi być usunięte. V  rog 
państw a narodow o-socjalistycznego wewnętrzny  
lub  też zew nętrzny nie m oże odgryw ać roli w 
N iem czech. *

Przechodząc do niebezp ieczeństw , grożących  
ze  s ło m y  „politykujących  wyznań", kanele* t 
podkreślił z naciskiem , że PARTJA N it  MIAI A 
1 NIE MA ZAMIARU PROW ADZENIA JAKIEJ­
KOLW IEK W OJNY PRZECIW  CHRZEŚCIJAN 
STW U . P aństw o narodow o - so c ja listyczn e  NIE  
BEDZIE TOLEROWAĆ POLfTYKUJACYCH \W  
ZNAŃ RELIGIJNYCH. N arodow y socja lizm  iric 
chce yyalczyć z  tem i objaw am i, gdyż w idząc n ie­
bezpieczeństw o żyd ow sk o  - bolszew icikc prag­
nąłby o n  sk up ić  w szystk ie  s iły  przeciw ko tym  
sikom.

Armja stanow i now y filar trzeciej Rzeszy. 
W tern m iejscu kanclerz z naciskiem  md kreśli! 
„zadania, zastrzeżone w yłączn ie  arm ji“. Iłopro  
w adziło  to  do likw idacji tych urządzeń które w  
loku rozw oju m ogłyby przedstaw iać w przysz­
ło śc i zak łócen ie  porządku".

Zdanie to w skazuje najw yraźniej na p o zb a ­
w ienie bojow ych organizacyj partyjnych Ich picr 
w otn ego  charakteru w o jskowego.

P rzechodząc d o  zaagdnleń gospodarczych, 
kanclerz w skazał na o lbrzym ie trudności, z któ 
rem i uporała się  Rzesza w ub. roku p o  nie-zwy 
kle złych zbiorach 1934 r. P odkreślił on przytem  
z  naciskiem  ZDECYDOW ANE POSTANOW IE­
NIE NIEDOPUSZCZENIA DO INFLACJI. S ys­
tem  stałej w aluty stuyiowi podstaw ę do w alki 
z  m iędzynarodow ym  kryzysem  gospodarczym .

P roklam acja kanclerza H itlera kończy się  
NIEZWYK1 E  OSTREAI ZDANIEM POD AD RE­
SEM SOW IETÓW : „w chw ili, gdy bolszew ick i 
Żyd w F oskw ie  w now ej zapow iedzi w alki głosi 
św iatu  hasło  zniszczenia —  stajem y m y, narodo­
w i so c ja liśc i, tn n  m ocniej przy naszym  w spania  
łym  sztandarze, n ioszą g o  przed sobą ze  św iętem  
postanow ien iem  prow adzenia  w alki przeciw  d a ­
w nem u wrogowi",

Goebbels przeciwko 
komu

BERLIN, (Pat). M inister propagandy Rzeszy  
dr. G oebbels w y g ło sił na kongresie partyjnym  
w N orym berdze obszerną m ow ę, w której w  
BARDZO OSTRYCH SŁOWACH W YSTĘPOW AŁ  
PRZECIWKO BOLSZEW f ZMÓWI ora* teorji, 
w edług klóri j isin icją  aualogje m iedzy narodo­
wym  socjalizm em  a kom unizm em  m osk iew skim

Nowy Krążownik 
niemiecki

B ER LIN . (Pał).. Colom syiribołicznego p o d ­
k re ś len ia  c h a ra k te ru , ja k i  posiada obecny k o n  
g res w N o ry m b erd ze , z l>oirtu w o jen n eg o  w  Ki 
lon ji w y p ły n ą ł now y k rążo w n ik  n iem ieck i „Nu 
e rn b e rg " , o d b y w ający  ip ierw szą ip róhną p o d ró ż  
n a  pi-biom m o rzu . „N -uoruberg" jes t szóstym  sko 
lei k rą żo w n ik iem  f lo ty  n iem ieck ie j sp u szczo n y m  
i a  w odę w g ru d n iu  ui>. r .

l E l . E F .  O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

Opłaty w szkołach
Roczny opłato szkolna, t. zw. taksa 

administracyjna t t f  wszystkich państw, 
gimnazjach zaw odow ych (zorganizowa­
nych w edtug nowego ustroju została

ustalona w wysokości 170 zł. Opłaty 
szkolne natomiast w szkołach zawodo­
wych według dawnego ustroju szkolne 
go no/ostają bez zmian v.

Obniżenie taryf przewozowych
dia materiałów drzewnych

Z dniem 15 bni nastąpi obniżenie ta 
ryf przewozowych na kolejach państwo  
w ych od przewoŁi* szeregu materjałów  
drzewnych jak kopalniaki, słupy telefo­

niczne, tarcica w kierunku na ona norty 
polskie. Bdansk i Gdynie, Stawki prze­
wozu bedą obniżone o 25 proc. na prze­
ciąg 3 i poł mieś, t. j. do końca r. b.

Szczegóły aramatu nad Wisłą
W czoraj don osiliśm ) o  tra g ejji, która sle  

rozegrała nad brzegiem  W isły . Z naleziono tam  
m ianow icie  dw oje ciężko rannych ludzi: Edw ar  
da S łaszyusk iegc oraz panią n iew iadom ego naz­
wiska, k tóra n iebaw em  zm arła

Jak się  okazuje, ze  m ordow ana przez Edw ar  
da Slaseryńskiego kobieta b y ła  33-letn ia  lun ina

L im anow a, b iuralistka z f-ray J S ingcr" -neżat 
La.

Staszyusl.i, który w czoraj rów nież zm arł w  
szp ita lu , r-am ówił L im anow a d o  porzucenia mę 
ża, sa m  zaś porzu< ił żonę. N astąp iło  to przed  
kilku  dn iam i. W idoczn ie szybk o przyszło  wza 
jem n e rozczarow anie  i to  b y ło  przyczyną tra 
gedj*- _______

Biłamuctwa „Warszawskiego Dziennika Narodowego11
Z naczna frek w en c ja  w y b o rcó w  po d czas g lo ­

so w an ia  n ic  p rz y p ad a  do  gustu  opozycji k tó ra , 
n ie  z n a jd u jąc  innego pocieszenia, u s iłu je  pod- 
iważyo iwiarogodn-ość o fic ja ln y c h  in fo rm acy j.

Gd; w ięc P.A .T. ipodajc frek w en c ję  w y b o r­
ców na 46,5 p ro c . „D zien n ik  N aro d o w y " p o d a je  
Obliczenia w łasne, z k tó ry ch  rzek „ in o  w ynika, 
że frek w en c ja  w y n o siła  3 5 - -40 p roc. „D ziennik

Chlub i naszej fiaty handlowej M/S ^ ł s u d s i i -' 
dziś  przybywa da Gdym

Sładjocram  od  u f  korespondenta z  pokładu „i"Kościuszko“

M o m o ś c l  z Kowna
SPOTKAJĄ SIĘ?

„D zień P o lsk i"  i  d n ia  9 bm  d o n o si:
P rasę  ob iegają  pogłoski, iż podczas b ieżące j 

se s ji Ligi N arodów  nra n a s tą p ić  sp o tk a n ie  Mm. 
Ł o zo ra jłlsa  z m in  B eckiem .

„SUKMADII MS" WCIĄŻ KOGI Pi DCZr'KUJE.„ 
NADAREMNO.

„S ek m ad icn is  p -id ajc , iż w kró tce  pirzybądUie 
d o  Litwy M arszałkow a P iłsu d sk a  i żu raw i czas 
p ew ien  u  k rew n y cli w pnw. A iłkomk-rskiim.

P ism o  d o d a je  rówinież, że przybędzie  b. a d ju  
kamt M arszałka  p K adenacy.

N ależy przypuszczać , że cała ta sen sacy jn a  
w iad o m o ść  jest d a lek a  od p raw d y

KOMISJA DLA SPRAW ZADŁUŻENIA.

„D zień P o lsk i"  d o n o si:
D otychczas sp raw y  zad łużen ia  n ie ru -lio n io ś  

ci by ły  w k o m p eten cji rozm ai!łvch in sty tu cy j. No 
tvy gab in e t m in is tró w  na  sw ein  pierw.szpin posic  
dzenru, (które się o d by to  / bm . p o stan o w lt s-pra 
wę zad łu żen ia  n ienichoiw ości sk o n c e n tro w a e  w  
jed n y ch  ręka-ch. W  tym  celu  z lecono P rem je ro

utw orzen ie  sp ec ja ln e j KonihSji p o d  p rzew ó d  
nictw em  p rezc ia  T ry b u n a łu  N ajw yższego (opli 
jausikasa. Do K om isji tej w ejdzie M inister Npra 
■wiedliw^ści o raz  p rzedstaw icie le  k o m p eten tn y ch
iiLstytu-cyj

Będzie ona p raco w ała  w k o n tak c ie  i pod 
zw ierzch  n ie Lwem P  rei u je  r a.

Pierwszy śnlrg 
w Jugosławii

BIAŁOGROD. (Pait). D onoszą  z T reb ev icz  
p o d  b o ra  jaw om , żc -rpadł ta m  p ie rw szy  w  tym  
ro lu i śnieg.

MSG S/S K ościuszko via M/S P iłsudski. W ar- 
izaw a ilad j j .  K anał KilousLi. K-ościuszUo 

pow itał M arszałka P iłsudskiego hym nem  a aro

WARSZAW A, (P a t). N a jw ięk szy  jia B ałtyku  
s ta te k  p a sa że rsk i i cliliuba n a sz e j m ło d e j flo ty  
h a n d lo w e j m /s „P iłsu d sk i"  p rzy b ęd z ie  do p o rtu  
w G dyni w d n iu  12 w rześn ia  o  godz . 9 ra n o . Na 
sp o tk a n ie  w y p ły n ie  i godź. 8 r a n o  z przystań* 
„Żeglugi P o lsk ie j"  (kilka s ta tk ó w  p a saże rsk ich  i 
m o to ró w ek , n a  k tó re  d o stać  s ię  będ ą  m ogli u- 
cze stn icy  w y c ieczek  zo rg an izo w an y ch  p rz ez  I 
M K., p o  w y k u p ien iu  d o d a tk o w eg o  b ile tu  w oe- 
n ie  1 zł.

W  so b o tę  d n ia  t4  w rz eśn ia  r. b. o d b ęd ą  się 
u ro czy sto śc i, zw iązan e  z p o św ięcen iem  b a n d e ry  
n a  m /s ,/P iłsu d sk i p rzed  p ie rw szą  p o d ró żą  s t a t ­
ku <lu A m eryl i P ó łn o c n e j.

O godz 9,-ej in. 45 statek w ejdzie do awan-

dow ym  1 Pierws-yą 
mor powitania.

Brygadą. O wacyjne wzaje-

Antoni M iller

p o rtu . p rz \b i]e  d a  n a d b rze ża  p o lsk iego  i z o s ta ­
n ie  <przym*ocowuny koł,> dw o rca  mo-rskiego. Na 
p o k ład  w e jd ą  pt zedstuw iciek- rząd u  o raz  zapro  
szeni goście, poezem  zostan ie  o d p raw io n a  polo 
w a m sza św . n a  górnym i p o k ład z ie  s ta tk u . Po 
m szy  ś%v. n a s tą p i u ro c zy ste  p o św ięcen ie  b a n d e ry  
■oraz z o s tan ą  w y g ło szo n e  p rzem n w ien ia  J E. 
ks. b isk u p a  O kon iew sk iego , p . m in is tra  pnzem y 
s łu  i h a n d lu , p re z e sa  ra d y  lin ij żeglugow ych 
„G dyn ia— A m ery k a"  iid . Na zak o ń czen ie  p rzed  
s ta w ic ie le  rz ą d u  i z ap ro sz e n i goście  zw iedzą 
s ta tek .

W  n ied z ie lę  d n ia  15 w rz eśn ia  n a s tą p i u ro czy  
« te  p o ż e g n a n ie  s ta tk u  o d p ły w a jąceg o  o godz. 14 
m in . 30 w -p ie rw szo  p o d r >ż zao cean iczn ą  do  No­
w eg o  Jo rk u .

Ziemia z pobojowisk francuskich na kopiec
Marszałka

KRAKÓW. (Pat). Dziś przed p o łu d ­
n iem  baw iąca w K rakow ie (wycieczka 
Francuzów , g rupu jących  siy w T o w a r/y  
stw ie p rz y  jaciół Polski udała się w godzi 
nacli przedpołudniow ych z p rezy d en ­
tem  intasla d r. kniplick’m, sek retarzem  
prezyd jalmyim m. K rakow a płk. Pioirow 
sk im  i komendairtesm mi-asła płk. M adej 
ski-m rta Sow im ee, gdzie* goście francus 
cy  złożyli do  kopca M arszałka Józefa 
P iłsudskiego ziemię; przywieziuoią z po 
bojowi.sk francusk ich , t u .  in z pod Ver- 
dim  i Artois. Na kopcu  iprzem aw iali 
przed tla.w icieie poszczególnych m iast 
francusk ich , m. Ln. <’,a:p. U lu u n  im ieniem  
m. Yerduai W  serdecznych  słoiwach go.ś

Po udaremnieniu spisku ■¥ Portagalji
LłZBóN A . (Paif). Prezes Rady M ini­

strów otgłosił kom u n ik at, w skazu jący  na 
to, itż rząd  od dłuższego już ezai.su posia 
d a ł in fo rm acje o sp isku  k tó ry  w ybuch­
n ą ł w czoraj i k ló ry  zm ierzał do  opano 
wainia głów nycli stanow isk  w< państw ie. 
Aresztow ane żyw ioły sk ład a ją  się ze zna 
nycli rewoluicjonjisitów, należących do b. 
p a rty j i ta jnych  organizacyj generalnej 
konfederacji pracy, z kfórem i m ieli 
Avs.półpracovvać oficerow ie, m ający  zresz 
tą  zupełnie odimienne cele N ajw ybitn iej 
szym  z pow ód nióh jest aresztow any płk. 
Yalente. Przebieg w czorajszych wyda-

N aro d o w y ' -sugeruje p rzy tem  -swoim czy te ln i- 1 
koni,, że PAT. _nyli się.

W y w o d y  swe ..D zienn ik  o p ie ra , na n isit 
p u jący ch  p rzes łan k ach :

S u m u je  głosy o d d an e  n a  .poszczególnych kan 
d y d a tó w  sv c a łe j P o lsce  i o trzy m u je  cyfrę. 
11 347.105

„ P o n iew aż  każd y  wyborcą, u e ze stn ic z ą ry  
w  n ied z ie ln y ch  -w vboraeh, g to su w ał na  dwóc** 
k a n d y d a ió w , n i.-jc ito ść  g ło su jąry  eh  v yn io sła , 
w ed ług  tych  danycle, 11,347.105:2 5.673.552,
co  s ta n o w i o k rą g ło  35 p roc t nt u p ra v ,n io n v eb  
d o  g lo so w an ia” .

O czyw iście czy te ln ik  „D zienn ika  N ar."  k tó ry  
zada sob ie  tru d  p rze jrzen ia  ty<h w yw odów  o dra  
zu spostrzeże, że b łąd  n ie  zaw iera  s ię  n ynaj- 
m niej w ob liczen iach  o fic ja ln y ch

G affa „D.z. N ar.“ polega na założen iu , ż.e 
w szystk ie z łożone d o  u rny  k a rtk i zaw ierałs jio 
dw a głosy każda . To znaczy, że k ażdy  bez wv 
jiitk-u w yKorca głoso-wał ma 2 kiiadydulO w

D ziennik  N aro d o w y " ro z u m u je  w  ten  sp o só b , 
j  p rz y k ła d u  w cźim cm s d a n e  z  46 okręgu  

,m ia s ta  W iNia. W  o k rę g u  t \ in  o d d an o  gło 
siiw ważus-ch 45.625. S ta ty s ty k  z „D zień . N ar." 
podzie liłby  lę  liczbę przez 2 i zuw \ ro k o w a łb y  że 
w o k ręg u  tym  g ło so w ało  22.814 osób (niew ia 
dum o tylko, co b ) z rob ił z p o ło i .ą osoby , k tó ra  
p o w sta je  przy  dz ie len iu  przez 2 ’ ). p o n iew aż  w 
okr. 46 b v ło  u p ra w n io n y ch  ' d o  g losow an ia  
50.358 —  „ s ta ts s ty k  n a ro d o w y ,‘ o rzek łb y , że 
frekw encja  .w ty m  o k ręg u  w yniosła  40 proc.

T ym czasem  zaró w n o  w  o kręgu  46, ja k  i w 
c a łe j Polsce b  w icie o só b  g losow ało  ty lk o  na 
jed n eg o  k a n d y d a ta . Ł atw o nu/przykia-d w yliczyć, 
że w  o k rę g u  46 k a r te k  z jed n y m  głosem  udd a ło  
9071 osób. a k a r te k  z d w o m a  g łosam i 35.954 o 
sób,
„S ta ty s ty k "  z „Dzi-snmika Narodom ego" n ie  w ie 
o tem  lub n ie  chce w iedzieć i k o m p ro m itu je  się.

cioim francuŃkim  .pociziąikował prr-zydę-m 
m iasta  d r. Kapl Lek i po  k tó rego  przem ó 
w len.u F rancuzi "wznieśli o k rzyk  na 
cześć Polski. .N astępnie 'p rezydent d r K i 
plicki w ręczył przedstaw icielow i m. Vcr 
duii p am ią tk o w ą tekę z m iedzio ry tam i 
dla reprezentow anego przez niego mrfci 
sta.

Uroczystość złożenia ziemi na kopcu 
Marszaiłka z pobojow isk francuśkk-.h inia 
ła  nadzw yczaj jKidniosły ch a rak te r .

Dzisiai goście francuscy  w dalszym  
ciągu zw iedzać 'bpdą zabjAki m iasta A'ie 
czorem  iwiadzą się do  lokalu T ow arzyst 
wa Prjr.yjtiCłół F rancji, puczem  opuszczą 
Kraków .

rzeń  n ie  w yw ołał najm niejszego  zakło 
cenią p o rząd k u  publicznego', a ludni ić 
wen tę o n ich n ie  w icdziała.

Wzrost bandytyzmu 
w Ch nath

NANKIN, (Pul) 7. «znregu m ie jsco w o śc i v, 
■sitr-e-fie zdc"m i'it;iryz iw łuii j n a d ch o d z ą  w-iadomos 
ci o  p o s tę p u ją cy m  w zrośc ie  b a n d y ty z m u . W  cza 
się  w alk  z p o łic ją  wipobiizu T u n g -L in g  o  50 km  
na Wr-schód od P ek in u  p a d ło  p o  o b u  silronach o- 
ko ło  50 ludzi. W N an -h ai-K u an g  'Ogłoszony zo­
s ta ł  istan w ojoim y

Oświadczenie p J a u d y  
Pełczyńskiej

Szanow ny Parnie Reda.I lorz-
U przejm ie proszą o łasisaw e umiesz 

czenic w Paiin-kiem poczs tnem p i ś m i e  
następu jącego  ośw iadczenia.

W  zw iązku z a rtyku łem  „Przj-gouy na 
w ileńskim  p a rty k u la rzu "  d rukow anym  
w Słow ie“ z dinia 11 w rześnia b r. ós 
w iadczam , że z m o ją  w iedzą i zgoda była 
w ydana w okresie przedw yborczym  jfd  
na jedyna ulotka, ijKwlpiisaina im ieniem  i 
nazw isk iem  Przew odniczącej i S ek re ta r­
ki Z blokow anych O rganizacj ■ Kobiecych 
w Yćifnie.

Postanow iłam  bezw zględnie i katego  
r\xznie. oociąć się  od napaści, k tóre .po*- 
dejm uje pod m onn  adresem  . S łow o'1, z 
powoiiu mzyskania przeze.mnie m andatu  
poseLskiego, dlatego zw racam  sic do pa 
na pu łkow nika Sławka, ja ko* prezesa l l ’o 
ku z prośbą o p rzep row adzen ie  docho­
dzenia w sp raw ie  czystości akcji przed  
w yborczej, w k tó re j b rak m i udział i o 
stw ierdzenie, kto  m ianow icie na  terenie 
W ilna tej czystości nie d  ocli owal.

2 pow ażaniem
Wanda Pełezynsita.
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Samuuciwo —  jaki 
podsiawa wykształcenia
Zycie  człowieka, ,tO nieprzerw any ciąg 

daśwImJezen, to wsinwiczne rozwiązy­
wanie zadań, jalki-e nasuwa mu otaczają 

«  r z e c z y w i n t ś ć .  Z  tych spontanicznych 
d , >4W iadczeń .przez całe stulecia wyciąga 
hKLrkość wnioski, k tóre następnie, scgre 
gujc w pewne kom pleksy gotowych klu- 
czów ho rozwiązywania poszczególnych 
grup zagadnień, spotykanych na drodze 
swego życiia Te golowe, uporządkowane 
zasoby doświadczeń, sianow ią grunit, na 
którym  spoczywa ca ty system al wiedzy 
luazikiej, rozgałęziony w postaci poszczę 
Solnych nauk

Więc uczyć się —  t 0 nic innego, jak 
czerpać z owycti zasobów zdobyczy, któ  
W1 otrzym aliśm y v> cyw ilizacyjnym  f,pad 
ku —  i zw iększać, czy iudoskonalać te za 
soby w łasnem i dośw iadczeniam i. Czło- 
wielfc uczy  się od dzieciństw a do śm ierci. 
Uczy się chodzić, m ów ić, rozum ieć, my 
śks,, w j rażać sw e m yśli etc Me n ie wszy 
tjtkie z tych czynności nazyw am y nau k ą  
W iększość z n ich stanow ią  t. zw um iejeł 
■ości. N anka zaś jest ty lko  tam , gdzie 
człow iek BtlobyWa w iedzę, gdzie, pracu 
jac nad  sobą, pogłębia i i*°zszerza zaw ar

tość swego um ysłu, o tw ie ra  now e liorV- 
zonty 'V .siwej duszy  —  gdzie wyzbywa 
s i t  c iasm c li uprzedzeń , m ody, nałogów , 
a zaczyna inaczej, coraz dokładniej, p re  
wdziw icj, sw obodniej i k ry tyczn ie j p a ­
trzeć na świalt N auka —  to  dążen ie  do 
piaw dy, a przez n ią  d o  ideału dobra i 
piękna.

Każcie uorm alłny człow iek m a w ió- 
bie głęboko w rodzony ten  popęd, k tóry  
w yraża się w zam iłow aniu  do rozm ai- 
tveh studjów . Stauoja te  odbv*wają się 
przew ażna: w szkołach, jprzystosowa- 
n w h  do. za in teresow ań dan e j jednostk i. 
Przodem pow szechnie p rzy ję to  m n iem a­
nie, że rola szkoły  zaczyna się z chw ilą i 
m atry k u lac ji (przyjęcia) adepta — a koń  
czy sic w m om encie w ydania m u odpo­
w iedniego dyplom u (ukończenia). Uwa­
ża się ccęsto, że tylko tern jest w ykształ­
cony, k to  uikonWył odrpowi<*dnią uczel­
nię. M niem anie to, aczkolw iek bardzo  u- 
tarte , jest w g ru n c ie  rzeczy fałszywe.

Bowiem ukończenie szkoły, to tylko 
fakt u p r aw ntenia jednostk i — a nie do ­
wód je j  w ykształcenia Najw ięk-zy m a­
toł p rzy  odpow iednim  uipor/.e osctbiMvm 
i .środkadli 1'inori, rodziców m oże zdobyć 
taki czy inny  dyplom , ale wiedzy nie zdo 
będzie, bo ona jest w ynikiem  w ew nętrz 
nej, dobrow olnej, celow ej p racy  n a d  sobą 
w ykonyw anej w zw iązku z badan iem

danego, p rzedm iotu . U kończenie pew ne­
go kursu , uw ienczoiie odpow iodn.m  eg­
zam inem , n ie może jeszcze stanow ić pod 
staw y d o  tytułu w yks/tałcenia.. T. zw 
„p rzerob ien ie"  p ro g ram u  n ie decyduje o 
„zdobyciu ‘ wiedzy. Te dwie rzeczą mo- 
i»ą iść w parze, ale n igdy  n ie  m uszą so­
bie tow arzyszyć —  wbrew' pow szechne­
m u m niem an iu , naw ykłem u do uzna wie 
nia ty lko pap ierkow ych  kw alifitkacyj

W ystarczy pobieżnie przejrzeć dzieje 
ku t.i y, techniki i sztuk i —  aby s tw ie r­
dzić, że ogrom na liczba na jw iększych  li 
tarów i p ion ierów  cyw ilizacji n ie  u c /e  
szczała d o  żadnych szkół —  a jeśli część 
i uczęszczała, to  p rzew ażn ie  ich nigdy 
nie ukończyła. Czy znać: y to. że pante 
mi Kultury ludzk ie j budow ali analfabeci 
i n ieuey? B ynajm niej! ‘Ludzie ci posiada 
li głębokie t  gruntów  nr w ykształcenie, 
zdoby te na  d rodze sam ouctw a. W y 
kształcenie, jakiego żadna szkoła „dac" 
nu* może. 1 d latego  lekcew ażyli oni szko 
łę z jej dyplom am i, od k tórych  powiewa 
m ałostkow ość i z a r o z u m i a l s t w o ,  obce ich
naturze.

N i e t y l k o  poza szkołą ale i W szkole 
niem ożliwe jes t z d o b y ć  wy V  Uałceii' < 
czyli wiedzy 1>pz .sam ouetwa. Szkoła 
i nauczyciel — tylko Stw arza ją  odpowie 
dnie w arunki, pom agając i w skazując 
m etodę względnie podsuw ając m aterja ł

i [u.ibudzają.c do  m yślen .a  — a uczeit sam  
się uc/y bo  j.rocesy receptyw no-m  vśl<>- 
we zachodzą wewnątrz jego in telek tu . 
D latego kaz.da nauka —  chociażby n a j­
s ta ran n ie j sp reparow ana — jest w łaści­
wie sum ouetw em . pon iew aż w\ naga we­
w nętrznego aktu woli ze strony uczące- 
gosię .A  każdy masz ak t woli m a swe żró 
dło i m iejsce nie poza nam i, lecz. w ew ­
nątrz nas samych czyli —  że jest -zjawis­
kiem introindy w iduatnem , oderw anem  
od św iata przediniotow o-zew nętrznego.

D znk i stw ierdzeniom  tej p raw d y  psy 
etiologicznej. łatw o zrozum ieć, że is to t­
nym  celem  szkoły nie jest „dawanie** 
w iedz> lecz obudzenie tych aktów  woli 
e/y  li w iedzy —  bez sam ouctw  a. .Szkoda 
żiiwie trw ałe j dyspozycji do san iom  iw a 
i w ów czas on sam  wiedzę zdobędzie we 
dlug w łasnych uzdolnień i upodobań  —  
naw et po ukończen ia szkoły. Szkoła po­
winna po łow ę głów ny nacisk aa wyro­
bienie woli i zam iłowania do p ra cy  nad 
sobą —  i nie napom pow an ie  p rog ram u  
w uszy luli oczy (bo napew no nie w móz 
gi!)-swych w ychów anków . Żadna siła hi 
dzka 1 żadna najw yszukańsza m etoda dy  
daktyczna w iedzy człow iekow i „dać" nie 
po trafi, jeżlli on nie m a dyspozycji p sy ­
chicznej d o  je j przyjęcia czyli zdoby cła. 
Dzisiejsze nudn i1 m etody  nauczan ia  usi 
łujące podaw ać w iedzę w jak  n a jd o stęp

Wjazd do k?ncłu Suesklsgo

Z atarg  w-łosko-aibisyński, k tó ry  p o w o  
li przeistoczył się w .zatarg angielsko- 
włoski. sam  prtzez się nie niepokoiłby 
w tym  stopniu  europejsk ich  m ężów sta­
nu, gdyby mie nieobliczalność możliwy cli 
europejskich skutków wojny włosko-abi 
syn sklej.

Że te  otiawy n ie są  hezpadisLiw ie o 
łem  św iadczy w yraźn ie  n idośnv opty- 
m iżm  k tó ry  o g a rn ą ł ostatn io1 giełdy m e­
tali.

(któż ostatn io  cena miedzi w L ondy­
n ie podniosła się o 2, 10 fun ty , cena oło 
wiu o  1 fun t, cena cynk u rów nież o 1 
fun t. '!

„Nonę Z urioher Zeitung" pisze- ‘W  
c i-g u  ostateiieh tygodini na. rynku  m elali 
daje  si.ę obserw ow ać kon junkfu ra , jak ie j 
naweit nie było w najlepszym  sezonie. 
O broty  w m iedzi *w sierpn iu  osiągnęły 
w S tanach  Z jednoczonych tak ą  wyso­
kość, jak ie j n ie by ło  natwel podczas w o j ­
ny św iatow ej... Nawet podczas wojny 
światowej radosny optymizm handlarzy 
metali nie był tak wielki, jak w chwili 
obecnej. Czyżby podbój Miisynra w ym a­
gał tyle miedzi, cynku  i ołow iu? i.hyba, 
nie. bowiem  „w ojna w Afryce*’, juk s łu ­
sznie zaznacza ,,'Neue ZiiricJier Z eiłung1 : 
będzie n iew ielką w o jn ą  bez w ielkich 
bitw  D lategoteż kotnsumeja m etali n ie 
będzie znaczną, naw et, jeżeli ta v,ojna 
po trw a dłngc . Aby „konsum eja m etali 
bv4a wielką, konieczna jest —  rzeez jats 
na —  wielka w ojna. Trzeba więc, aby 
ruocno uzbro jone p aństw a w ciągu m ie- 
sięcy i lat sk ru p u la tn ie  usiłow ałyby wy- 
bętpif „siłę żywą" przeciw nika.

Oczywu.ście, aby zabić w zględnie ska

leczyć k ilk a  m iljonów ludzi trzeba już 
znacznfb. w ięcej m etali, n iż w celu podbo 
ju  AbLsjirji. S tąd  ten radosny  optym izm  
hand larzy  m etali, k tó ry , m iejm y w szak­
że nadzie je , okaże się  n ieuzasadnionym

W  Genewie jeszcze usiłu ją  znaieżć 
pokojowi* rozw iązan ie zatargu  wiosJko- 
abisyńskiego, a w  kołach  h an d la rzy  m e­
tali n iepoko ją się że „kunsumeja nickah 
bedzie zbyt mała. gdyby zatarg nie roz­
szerzył się należycie, a w ów czas nieuk- 
m ony jest spadek cen m etal:.,.‘* A więc 
wojna albo spadek cen metali... W olimy 
spadek cen.

J a k i e  s.ą jednak  yyidoki rozszerzenia 
się zatargu?

Otóż. Mussoliini ośw iadczył, iż będzie 
wojow ał z każdym , k to  min bodzie p rze­
szkadzał p rzy  poidboju Abisynji.

Vrt. IG sta tu tu  t.igi N arodów  głos., 
żc członek I,i.g*i N arodów, k lo ry  yybrew 
zoliow iązaniom , wynikajcievm z a r ty k u ­
łów  12, US i 15. ucieka się do w ojny, uwa 
ża się za znajdującego się w- sian ie  woj­
ny ze wszyisl.kimi członkam i Ligi Naro- 
dóyy. O statnio socjaliści francuscy  i la­
bom  zysci angielscy na yyspólnio odbylej 
konferencji w Paiyz.u dom agali się bio­
rą In ego zaistoisowauia arly k u tu  Ki w w y­
padku, gdyby W łochy rozpoczęły podbój 
Abisynji.

D odam y wreszcie, ż f> na konferencji 
panstw  Małej E d tenty, k tó ra  się odbyła 
w Biedzie*, zapadła decyzja, zapow iada­
jąca w ojnę na yw padek restauracji 
H a b s b i i T g ó y y .  Jak  w idzim y spadek  cen 
metali bynajmniej nie jest zapewniony.

Przy ca łe j nieobliczalności moż.b 
wych następstw  tego lub innego wyniku 
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obrad  genew skich ja.snem jest, iż strona 
która przegra batalję w Genewie, szukać 
będzie oparcia poza Genewą, czyli zbli­
żenia z N iem cam i Angi ;a już przy okazji 
sw ej lunow y m orski,-j z N iem cam i dała 
p rzyk ład  tego* postępow aniu. Go zas do 
W łoch, lo gdyby doszło do p ió b y  sił 
z \n g lją  w walce o panow anie nad  m o­
rzem  Sródziem nem , czyżby nic i\arto 
h jło  gwoli wznowionego Imperium Ito- 
m i i n i i i n  zrzec się tej nieszczęśliwej Au- 
strji na korzyść Niemiec?

Nie bralk pewnyc.lt s^-płomów odprę 
żenią w stosunkach  niemiecko-— wło
skicli: otóż zakazany wc W łoszech po za 
m ordow aniu D olfussa ozienmik hitlcrow  
ski ,,V oikischcr B eobachlcr zostaje do 
puszczonym , w Niem czech zaś kon fisk u  
je się p ism o hum orystyczne „K laddem  
daitsch’' za k a ry k a tu rę  Mussoliniego.. 
S>mptomaty< znem  rów nież je.st n ad e r 
serdeczne przem ów ienie nowomiainowa 
nego am b asad o ra  w łoskiego w Berlinie 
A ttolico z okazji w ręczenia kanclerzow  i 
H itlerow i listów  uw ierzyteln iających . 
W każdym  razie w A ustrji diezą się z ino 
żliwością, iż pew nego dn ia  p ro tek to r 
włoski powie: Addio!

(.Jiodzilotby nie o  w yraźne wy rzecze 
nie się przez W łochy A ustrji, lecz o tak ie  
postaw ienie kw estji, k tó re um ożliw iłoby 
, pokojow ą pen e trac ję  ” \u s tr j i  przez 
Niemcy.

O statn io  k rążą  pogłoski, iż Schuseh 
nig podda się w kró tce  do, ds m isji i ster 
rządów  w A ustrj. obejm ie wojew oda 
Gleissner Który uchodzi za zw elenn .ka  
porozum ienia z H itlerem , czyli zgleieh 
szultow ania A ustrji

P raca  Pape.na w W iedniu, jiik w idać, 
da je  owoce.

K om plikuje zagadnienie m ocno wal 
k a .  roKpętama w T rzeciej Rzeszy przeciw  
k o  k le r o w i  katoIicKiem u. k tó ra  u tru d n ia  
pan u jącem u  w A ustrji k ierunkow i kle  
rykalnem u dojście do ]>oroziimienia z 
T rzecią Rzeszą. Obserwator

CO PEPFTYtYJ, LEKCY J
r zakrasU  od 1— VIII k la s r plm 'azlum , 
• w s z y s t k i c h  r  r i  a d m I o 1 6 w,
i p e c  mIb o ć ć ! p o l a k i ,  m a t e m a t y k a  i fizyk*,)
d z i e ł a  były  nauczyciel glitmazjuni

f a r a a k i  a k r o m a a  P o s t ę p y  w  aan>’ a i i fy -  
kl p u a  ( w a r a a c ł ^ .  f c a a » a r a  i ^ l a a i i a l a *

iSUlno. ul. KrSkawska 7 t , m. 1*

ODctiód ś^ iąta  
narodowego w btwie

\V d n iu  św ięta  na ro d o w eg o  8 bm . o d b jla  się  
rew ja  wojskow a, /  okazji l.in re j J. E P rezydent 
PansLwa p. A. S m elona  w ygtosił m ow ę n a stęp u  
jąc e j treści:

^K ierow nicy  sił zb ro jn y ch  .oficerow  ie. żo ł 
n ierze  i wszyscy uczesln icy  lycii u ro czy sk .,!  i !

P .z e d  5 laty , gdy w sp o m in a liśm y  W iki Idu 
W ielk iego i jeg o  zasług i d la  L ilsry, gdy w spom i 
n a tu m y  naszą ;hwaleiwią p rzeszłość  —  zo sta ło  
p o slan o u jo rie  ohcłiodzenie sw ię ia  n a ro d o w eg o  w 
d n iu  8 w rześn ia  Dzień ten  jest u w ażan y  rów nież  
za uroezysłOLŚć w o jsk a . J a k  lo  na leży  rozu m ieć?  
Że nariH i ch cący  być  woLnym i z ac h o w a , „w ą 
n iep o d leg ło ść , m u si być  siln y  i dlaitego nm si 
m ieć silną  a rm ję  W iek n a ro d ó w  jes l liczony na  
w iek1 i tysiące  lat, więc ich p rzesz łość  i te rażn ie j 
tzość  je s l jed n o lita , ja k  lo  świę/to oznacza jed  
nosć. W o ln o ść  n a ro d u  najpotęiżtńej jest b r o n ą  
och ro n io n a  . d latego  k o ch am y  i cenim y naszą a r  
'iiję  O na sta le  rzu w a  n a  s traży  n a sz e j o jczyzny, 

b ro n i n asz  k ra j  od w szelkich  niebezpieczeństw  
W jjs k o , m a jące  tak ie  zau fan ie  w śró d  spo łeczeó  
siw a, pcw inno być n a  w ysokości z ad an ia  —  po 
w inno  być g w aran c ją  bezp ieczeństw a n a ro d u

W ita ją c  w szystk ie  nasze  siły  zb ro jne , życzę 
im  dalszego czuw an ia  d la  chw aty  nasze j O icz iz  
ny L itw y”

*
W czoraj, pom im o n ie sp rz y ja ją c e j pogody, 

św ięto n a ro d o w e  K ow no obchodziło  b a rd zo  u ro  
czyście.

Na lo tn isk u  o d b y ła  się rew ja  w o jskow a, w  k tó  
re j Wzięły u d z ia ł o d d z ia ły  k a w a le rji, a rly le rji. 
p iecho ty , w o jsk  techn icznych  lo tn ic tw a  oraz  szko 
ta w o jskow a U roczyste  n ab o żeń stw o  o d p raw ił 
ks M ironas. ByLi n a  n iem  obecni P rezy d en t P ań  
«twa o raz  w yżsi d o sto jn icy

N astępnie  oddziały w o jsk a  p rzem aszerow ały  
przez m iasto  aż do  ko śc io ła  garn izonow ego  sh a d  
już  sk ie ro w ały  się do  sw y ch  koszar.

W ieczorem  w T ea trze  P ań stw o w y m  odbyło  
się u ro czy ste  p rzed staw ien ie  opery  „G rażyna" 
na k tó rem  rów nież  b y ł obecny P rezy d en t P a ń  
stw a oraz  w ielo w yższych d o sto jn ik ó w  w ojsko  
w ych i cyw ilnych.

U roczystości rozpoczęły  się  już  w- sobotę w ie  
czorcni P rzed M uzeum  W . W przy  groJ ie Nie 
znanego  Ż ołn ierza  w y g łosił p rzem ó w ien ie  M ini 
sle r O brony  K raju  gen, Szniukszta.

Sw ięlo  n a ro d o w e  ró w nie  tiroczyście  by io  ofc 
chodzone  \, K ła jpedzie  G u b e rn a lo r k ro ju  k b ij 
ped7kiego K u rk au sk as w ygłosił p rz e m ó w ie n it .

Na u roczy sto śc iach  byli obecn i prócz cyw il 
nych i w ojskow ych  d o sto jn ik ó w  litew skich  rów  
n ież  liczni p rzed staw ic ie le  k o rp u su  dypl o rn i ty cz  
nego m ian o w ic ie : k o n su lo w ie  ł-otew-sk*., sow ieck i, 
ang ie lsk i i hNz.pański

N. ■?P S Z T E J N O W A
SGKN'E—  KOSTJUMY— PŁASZCZE 

—  O S T B T N I E  M O D E L E  —  
w ,‘r ' Mickiewicza 62. Tel. 138
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Jezioro Tana i lego perspektywy Wilk syty I koza cała
Tiudiąo ■ > bardziej w dzięczny tem at dla  

fe lje lon istów . n iż Abisyuja. L^tna kopalnia. 
G rzebanie w  niej jest tem  przyjeniniejszie dla 
różnych m istrzów  pióra. że fantazja ma tu 
w ie lk ie  pole do popisu. Któż bow iem  spraw dzi 
ścisłość  „inforniacyj" , jak ie  s ię  o  Am syuji prze  
c ie tn ie  w yp isuje? Rekord pobił w łym  wzglę  
d z le  inform ator, który odkrył w Abisynji źródła  
ziałtinwo i sp ized a ł je następnie Amery kanom  
ściślej: jak iem uś tajem niczem u R ickettow i.

JEZIORO TANA.
W śród różnych warjaaitów w iadom ości o d ­

nośn ie  Abisynji na tem aty polityczne, gospodar­
cze, w ew nętrzne, kulturalne, m ilitarne, sp o łecz ­
ne, ogó lnolud zk ie  i jak ie  tam  jeszcze w ybija  
się  dosyć często  na pierw szy p ian tem at, zw ią ­
za n y  z jeziorem  Tana.

Jeziiiłr(t Tana. Kto o  nicm  przed p.iru mle 
isiącanii sły sza ł?  Chyba ty iko  jak iś m ól k siąż­
kow y, pogrążony w atlasach geograficznych. 
O ziś sły szy  o  jeziorze T ana ea ly  św iat. Istotnie, 
jezioro  Tana zbyt w ażną s.degryw a w całej tej 
w lesk o  atilsyiisk icj hecy rolę, by m ożna było  
m ów iąc czy  pisząc o  A bisynji —  pom inąć m il­
czeniem  ten e łjopsk i Kajka!.

Jezioro Tana daje początek N iebieskiem u  
N itow i, a N iebieski N il —  zw łaszcza po z łą cze­
niu  s ię  z  Nilem  Białym  —  stanow i kw estję ży ­
cia 1 .anierci d ia olbrzym ich  pi.laci Afryki p ó ł­
nocno-w schodniej, żc w ym ienim y ty lk o  Sudan  
1 Egipt. Egipt —  ten n ajżyżn ieiszy  pod s ło ń ­
cem  kraj faraonów , fe llach ów , koptów' i żętej 
kilka  razy w ciągu roku pszen icy  byłby bez N ilu  
pu styn ią , na klórejby w yły  hjeny j ^zakale. —  
O życiodajne, „m ufodnjne" w ylew y N ilu  tu  
chodzi. O w ylew y, pow odow ane przypom inają­
cym i potop deszczam i wr rodzaju tych , c o  kilka  
m iesięcy  pow strzym yw ały sk u teczn ie  czarne ko­
szu le  przed inw azją  na terytorium  negusa.

UKŁAD W SP R A W IE  W ODY.

Jeżeli gdzie, to w łaśn ie w Sudanie 1 E gip­
c ie  winda jest cen iona niem al na wagę złołn. " 
O statnio m iędzy tem i dw om a uzalcżn icncm i 
ca łk ow icie  >od Nilu, jego  źródeł J jego dopły  
w ów  krajam i stan ął układ, na m ocy którego  
Sudan ma prawo rozporządzać dziesiątą  częścią  
w ody, uzyskanej drogą ewentstainej regulacji 
Nilu Resztą wody dysponuje Egipt. Z tytułu  
ow ej „dziesięcin y1* Suilun piacie m a Egiptowi 
pewną określoną kwil tę bocznie. W  przyszłości 
Sudan będzie m iał praw o zw iększyć swą Kon- 
sum eje w ody o .W/e.

Dziwaczny ten z naszego punktu w idzenia, 
Jj© dotyczący podziału i użytkow ania dobra na 
turatnego, zai ja k ie  zw ykliśm y uwMżaić wodę  
ob ok  pow ietrza, staje  s ię  w om ów ionych  pow y  
źej w arunkach sudaiisko-egipsk ich  całkiem  zro- 
wmnlaly. Za szklalhkę wody na pustyn i gotów  
jest spragn iony podróżny ofiarow ać kohinoora  
czy  iuuy jak iś bezcenny klejnot. Za praw o ko­
rzystan ia  z  życiodajnego Nilu gotów  jest Sudan  
płacić w ielk ie  sum y. D ziała tu żelazn e  prawo  
popytu 1 podaży.

CHORE PŁUCA
osł*białą organizm

L eczen ie  c h o ry ch  ołuc polega n a  stw o rzen iu  
ta k ic h  w aru n k ó w  aby zdo lności o b ro n n e  orga 
n iz m u  zo sta ły  o d p o w ied n io  w zm oenione i w y­
k o rz y s ta n e .

Z io ła  M agistra  W olsk iego  .,1’ubnosa**, za 
w ie ra ją c e  n iez m ie rn ie  rz ad k ą  ro ślin ę  ch iń sk ą  
Sch in -S chen , s to su ją  się  p rzy  k asz lu , z afleg m ie  
n iu , p o tach  i s ta n a c h  pod g o rączk o w y ch , p rz y ­
n o sz ą  ulgę.

Z ioła ze zn ak . o ch r. „PU LM O SA 14 do n ab y c ia  
w  a p te k a c h  i d ro g e rja c h  (sk ład ach  ap teczn y ch ).

W ytw órnia  M agister E W OLSKI, 
W arszaw a. Złota 14 ni. I

AB1SYNJA TEŻ MA GLOS.
Rzecz oczyw ista , w  tak żj w olnej dla Afryki 

polnocno-w .seliodnicj sp raw ie nie m oże n ie  m ieć  
głosu Abisynia, dysponująca przecież skarbem  
tak w ielk im , jak naturalny rezerw uar N ieb ie­
sk iego  N ilu w postaci jeziiora Tana. N a szczęś­
cie d la  Sudanu i Egiptu AbLsynja idz.it- im  na 
rękę. n ie  czyn iąc w eksp loatow aniu  pochodzą­
cej z  jeziora Tana w ody żadnych specjalnych  
trudności. W uk ładzie sudańsko-egipsk im  Abi- 
sy n ja  też bodaj wzięta czynny uuziab

PLANY INŻYNIERÓW .
Inżynierom , m ającym  za sobą św ietn e  tra­

dycję kanału Suezklego, P anam skiego, tam y w 
Colorado, m ostu w B rooklynie  i n iem niej św iet 
ne perspektywy* tunelu pod La M anche, tunetu  
pod G ibraltaiem , kolei transafrykańskiej, pły  
w ających w ysp na Atlantyku i t. p. njc w y ­
starcza  bierne przyglądanie s ię  jak a jeziora  
Tani* płynie sob ie  łożyskiem  N ieb iesk iego Nitu  
w oda, zraszając w  sp osób  m niej łub w ięcej 
k a p iy śn y  upraw ne pola  Sudanu 1 Egiptu. Już 
daw no —  nietylko przed zatargiem  W łoch * 
Abisynją, lecz  nawet na w iele la ł przed w ojna  
św iatow ą —  kołacze s ię  w głow ach przed,się 
biorczych ludzi projekt ujęcia źródeł N ilu  w 
kam ienne, że lu r to m w e  wały, lam y, groble i 
regulow ania w ypływ u w ody tak, jak s ię  up. 
w e m łynie  reguluje poziom  w ody sław u .

CO MÓWI INŻ. D U PlilST  
Ciekaw e rzeczy opow iada na ten  tem a. inż.

J łupu i *, który już 33 la ła  tem u badał jezioro  
T ana i jego  brzegi. Zdani**m starego  inżyniera  
m ożność regu low ania  w ypływ u wód jeziora T a 
na ma wpr«.it niecwzaeowane znaczenie. Zwłasz 
eza, że  spraw a nie w ym aga znów tak bardzo  
w ielk iego nakładu pracy i p ien iędzy. —  
W ybudow anie pew n ej liczby tam  I za in sta lo ­
wanie pew nej ilo ści pom p pozw oliłoby d o w o l n i e  
regulow ać irygacje pól sudausko-egipsidch . Ko­
rzyść, płynącą z takich m ożliw ości pokryłaby  
w ie ło k io łn ie  koszt inw estycyj. Zdaniem  Inż 
l lu p i i s  jużby d aw no doszło  do realizacji w szy t. 
ktch tych  projektów , gdyby n ie  n iepew ne s to ­
sunki polityczne.

PLAN OW ANY SYNDYKAT.
Jak się  zdaje, Ulż. Duputs doczeka n ieza ­

d ługo uregulow ania  j< eiora la n a .  R ychło  ma 
pow stać specjalny syndykat, który energiczn ie  
zajm ie s ię  tą spraw ą. K apitał akcyjny przedsię­
b iorstw a ma w j nosić 80 m il jonów  dolarów , a 
w ięc n iew iele , zw łaszcza że chodzi o  spraw ę  
tak don iosłą . K apitaliści a leksandryjscy , a w  
najgorszym  razie londyńscy w m lg rozchw ytają  
akcje. Falanga robotników pod kierunkiem  in ­
żynierów  w zniesie  nad n icokielznanem  d otych ­
cza s jeziorem  odp ow ied nie  tam y i pom py, zaś 
Sudan i Egipt odetchną nareszcie spokojn ie .

O panowanie techniczne źródeł N ilu będzie  
jescze jednym  w ielk im  krolciem na drodze p*v 
stępu cyw ilizacyjnego, po której zresztą ludz­
kość —  zw łaszcza w XX wr. —  kroczy w s ied ­
m iom ilow ych  butach. N E W ,

Po nabożeństwie w stolicy Aoisynji

C esarz ulbieyuski o p u szcza  w ra z  z sy n em  k a te d rę  Św. Jerze",;) p o  nabożeństw  ic ną in tenc ję
u trzy m an ia  n iepo d leg ło śc i pań stw a

jI o m /o s c i  f i/ r / iliK i/ f ifc z e
—  P olityka  N arodów . —  Zeszyt II tom u VI

za s ie rp ie ń  11)35 r. z aw ie ra  d o k o ń czen ie  a r tv k u  
tu  J u ’ja n a  M akow skiego  ip. t. „W sp ó łczesn e  to r  
m y b ezp ieczeń s tw a  zb iorow ego", cwaz a rty k u ł 
E . S akow icza  „R o k o w an ia  Po lsk i r. p a r tr ja r c h ą  
c a ro g ra d zk u n  w 17'.)0 r. N astępni©  zw ykłe  pnze 
g lądy  p o lity czn e  i c h ro n o lo g ja  w y d a rze ń , o raz  
sp ra w o z d an ie  d r. R. Batitaglji „ G o sp o d a rk a  św ia 
Iow a w I p ó tr 1935"'.

—  Spraw y narodow ościow e, zeszyt i —2, ta 
m iesiąc styczeń  —  kw iecień  1935 r .  u k a z a ł  się 
,z opóźnien iem , Z aw iera  trz y  ciekaw ©  a r ty k u ły ; 
L eo n a  Z ie len iew sk iego  „Z a g ad n ie n ie  m niew zo- 
ści lia ro d o w y ch  w  K o n s ty tu c ji R zeczy p o sp a 'i 
te j" , S te fan a  W o js to w sk ieg o  „P o jęc ie  sam o  
s ta n o w ien ia  w  p o lity ce  so w ieck ie j w okresie  to 
k o w ań  b rz e sk ic h  1917— 1918 r. i d r  J a n a  S tan  
k iew ioza  „ W a łk a  0 języ k  P. S. S. ft.'*. Poza 
tem  b a rd zo  o b sze rn y , .jak zw ykle d z ia ł  spraw  az

d a ń  z życia  n a ro d o w o ś ć  n iep o lsk ich , spraw  n a  
ro d o w o ścio w y ch  poza P o lsk ą , o ra z  n a  te ren ie  
m ięd zy n aro d o w y m . W reszc ie  recen z je  i szcze 
gółow o p ro w a d z o n a  b ib lio g ra f  ja  w y d aw n ic tw .

—  WISCHÓI) (ORIENT), kw artaln ik  poświę  
eony spraw om  W schodu. Rok T l Nr. 1— 2 na 
styczeń  —  sierp ień  1935 r.

O sta tn i zeszyt tego  c iekaw ego  k w a r ta ln ik a  
z aw ie ra  m  iu .: ..P a  z g o n ie  I M arsza łk a  P o tsk i"  
—  a*rt. re d ak c y jn y , \V R ąozkow skiego  „U w agi 
n a  czas ie"  (o m aw ia jący  z ag ad n ien ie  t zw. „p ro  
m et (“uszorwskie ‘, c zy 'i wyzwoleni©  łu d ó w  pod 
p a n o w an ie m  R osji), M, E . Ressmi-Zad© „ P rą d y  
n a ro d o w e  w A zerb e jd żan ie  5ktw.“, P . S zan d ru  
k a  „G eneza um ow y p o lsk a  —  u k ra iń s k ie j  z  1920 
r .“ , W . Jo lca  „Z a ry s  s to su n k ó w  ro sy jsk o -ja p o ń  
sk ic h " , Z K ielsk icgo  „Lram w sp ó łczesn y " . Po 
izałam m isce ',u ie a , d z ia ł  lite rack i, z k ra n ik i po 
■litycznej, recenzje .

niejszych form ach, w jak najsl raw m oj 
szych dawikach —  prow adzą w rezulta 
ck* do  absurdu  Pod szpnm em i hasłam  
rzekom ej sam odzielności ucznia —  de 
facto  usuw ają one ze szlkoły m om ent sa 
m ouctw a. D ając w szystko gotow e i do 
stępne  (pod postacią  to n a ln y c h  zagad 
nień) —  mie w drai/ają m łodzieży do  ipra 
w dziw ych w ysiłków  um ysłow ych —  a 
zatem  p ro w ad zą  do len istw a intelektunl 
nego i do  zupełnego zaniku dyspozycji 
chcenia sam odzielnych  dociekań To sta 
wetine sp row adzan ie  n au k ' szkolnej do 
m etodycznej łatwizny niepotrzebnie m ę 
czy nauczyciela , zm uszając go do rozpra 
szan ta się p 0 różnych torwanirt ości owych 
k u rsach  w akacy jnych  —  i w  sk u tk ach  
sw ych oddaje niedźw iedzia p rzysługę sa 
m ej m łodzieży, w y tw arza jąc  w n ie j im 
potencję um ysłow ą. D latego słuszne jest 
narzekan ie  s ta ry ch  ludzi, że daw ne szko 
ty —  przy  złych m etodach  n au can ia  — 
w ypuszczały w świat tęższe um ysły niż 
dzisiejsze 'najm odniejsze izakłady szkol 
ne, prow adzone według na jdoskonal 
szych m etod. Bo daw nie j pracowrał u 
czeń sam , a dzisiaj p racu je  zan nauczy 
ciel i rada pedagogiczna. W praw dzie de 
klamruje się dzisia j o ak tyw nej postawne 
ucznia i o .zetknięciu go z trudnością  — 
jednakże realizacja  tych  haseł konkre t 
n ie sprow adza się  do robienia szopki z

lekcyj. Dość w spom nieć 0 ,v me lodzi* p ro  
jek tó w “. Cala traigedja dzisiejszej szk o ­
ły* polega n a  tem , że zap rzą ta  się uczniów  
,,tru d n o śc iam '“ iihcyjinem i, a ch ro n i się 
ich od tru d n o śc i fak tycznych . D aw na 
szkoła, acz posiadała w iełe b raków  i m i­
nusów* —  m iała  nad  dzisiejszą tę n ieza­
przeczoną wyższość, że więcej op iera ła  
się n a  sam ouctw ie.

M am tu  na m yśli szkołę ś ied n ią , k tó ­
ra  dzisiaj, s trzegąc ucznia od wysiłków 
um ysłow ych, wcale nie przygotow uje do 
studjów* na uniwersydecie, k tó ry  oj)iera 
się na  daw nych zasadach d y d ak ty cz­
nych. uzna iąc sam odzielną p racę  u m y ­
słow ą za rzecz podstaw ow ą. P ro rek to r 
U. S B. prof. Ozeżowski, ma jednym  ze 
swych w ykładów  z m etodologji ogólnej 
pow iedział, że „student*1 —  to  n ic in n e­
go jak  sam ouk  —  im  lepszy* studen t, tem 
w lększy sam o u k “. Jakże ted y  m ożna spo 
dziew ać się d o brych  studen tów  po  ab ­
so lw entach  szkół, k tó re  przez przesadne 
ułatw ienia m etodyczne odzwyczaiły* mło 
dzie*. od w*vsiłków i saonouctw a9 Została 
u trącona jednolitość p ra c y  m iędzy szko 
łą  a  un iw ersy te tem . P row adzą stąd  dw a 
w yjścia: albo  „Ulrudniić** szkołę i w*yma 
gać od uczniów  pracy  n ap raw d ę sam o ­
dzielnej, aabo „ułatwić** un iw ersy te t, 
w prow adzając n a  w ykłady i sem .n arja  
„m etodę poglądową**, o p artą  n a  o b raz­

kach, zgadyw ankach, lo te ry jk ach  etc 
Przecież trzeba zlikw idow ać ten  m etody 
czny ro zb ra t m iędzy szikotą średnia a 
wyższą!

Na zakończenie m uszę podkreślić, że 
jedynym  isto tnym  m otyw em  w naucza­
niu  i uczeniu się jest satm ouctw 0 —  i tyl 
ko sam ouctw o. Sam oukiem  jesl mietylko 
dobry  studen t, ale i  d o b ry  p ro feso r A 
w ykształconym  człow iekiem  m oże być 
nietytlko d o k tó r, afle i ten, kto nigdy* n ie  
był w żadnej szkołę i n ie  o trzy m ał żad 
nego św iadectw a.

Rozpoczął siię już ro k  szkolny* Zbliża 
się nowy rok akadem icki. W ielu m ło ­
dych łudzi ze względów m ate ria ln y ch  
pozostało  bez 6zkół. W ielu  nie będzie m o 
gło w stąpić n a  un iw ersy te t. Czy m a ią  o- 
n i rozpaczać i narzekać?  B ynajm niej! Je 
śli chcą uczyć się  n ap raw d ę , a  n ie dila 
pap ierk a  —  pow*inni pam iętać, że m oż­
na „skończyć** w szystk ie szkoły  i  nic nie 
um ieć —  a  m ożna > bez żadnej szkoły 
posiąść wszystkie m ądrośc i św iata.

O m etodach sam okszta łcen ia  trak tu je  
bogata lite ra tu ra , do  k tó re j odsyłam  tu- 
in teresow anych, pow ołu jąc się n a  ktasy 
czna m aksym ę: Dum licet et termo* e 
tiam  nu n c  e tid is  annos, d is tit: eunt a mi 
n tore fluentls agnae.

St. Szanter.

Ojcom miasta ku uwaaze
Jd to i o. n a s  n ie  p o d z iw ia ł n.p, n a p isó w  „N ie  

d e p ta ć  tra w n ik ó w " ?  I k tóż  n ie  w id z ia ł W iln ian , 
n a w e t p o w ażn y ch  i so lid n y ch , z  d z ik ą , odniailo 
w aną  w n sm ie c h u  są ty s fa k o ją  d re p cą cy c h  gęsto  
pu  tra w n ik u  tu ż  tu ż  ikoło n a p isu  T acy  ju ż  je s te  
śm y , —  lu b im y  Tobić m ap rzek ó r. D o ro żk arze  
inasi n a jb a rd z ie j lu b ią  je c h a ć  tam , gdzie w io zą  
sy g n a ły , że jo ch ać  nie w o ln o . W y sta rczy  n ap i 
sa ć  g dzieś na  słupie  czy  p a rk a n ie :  „P ro szę  n ie  
d o ty k ać" , aby c i  d ru g i p rzech o d zeń  dany ob- 
'fk-t s ta r a n n ie  ze w szy s tk ich  sLro<n o b m acał. — 
W ysfarczyJoby  n a  w ieży kościo ła  iw . J a n a  u m ie  
śc ić  n a p is  7. te j w ieży  n a  b ru k  sk a k a ć  n ie  wo.’ 
no  *, a  ju ż  n a z a ju trz  m ie lib y śm y  k ilk a n a śc ie  
w y p ad k ó w  sa m o b ó js tw a , A pow ód? P rzy zw y cza  
je n ie  ro b ien ia  n a p rz e k o r . N iechby t j  lk a  ja k iś  
■dowcipniś p o w y p isy w ał n a  ro b a ch  ulic  Nie 
u fa jc ie  m a g is tra to w i1 a ju ż  w pairę godzin  
m a g is tra t  z y sk a łb y  p im s-zechne zau fan ie .

■Może k to  zap y ta , poco  t rpi.szę p o  w y b o ra ch , 
gdy ,iuż to. św ietnie sp o s trz e że n ie  n ie  m oże być  

.y zy sk a n c ?  A w ła śn ie  d la te g o  że ju ż  je s t  po 
w y b o ra ch . G dybym  n a p isa ł w cześn ie j, n iew ąl 
p liw ie  k a żd y  ,z k a n d y d a tó w  w y d a łb y  u lo tk i-  —  
,jN ie głosuje-ie n a  inn ie" , a  b ied n i w iln ian ie , 
w ie rn i z asad z ie  , n a p rz e k o r" , g ło so w a łb y  na  
w szy s tk ic h  i w szy s tk ie  gtosy b y ły b y  n iew ażne. 
T 0 —  p o  p ierw sze .

A pu d ru g ie  p iszę  dlatego, ab j u św ia d o m ić  
m a g is tra t  k tó ry , ja k  <się o k a z u je  je s t do tych  
czas dz iew iczo  n a iw n y . Nic zna  np . p sy c h ik i 
c ó r  K-yryntu. ty ch  n a jp rz e k o n n ie jszych z p rze  
k o rn y c h . Sb/w i m  czyn ię  tak , ja k  ów  sied m io le t 
n i  w nuczek, k tó ry  m u sia ł u św iad am iać  bab cię , 
gdy m u  o p o w ia d a ła  o  bo c ian ach .

C hodzi o  n a s tę p u ją c y  fa k t
Je d n a  z n a szy ch  szkó ł p o w szech n y ch  m ieści 

■się n a  b rz eg u  W ilen k i Z podwÓTka o tw ie ra  się 
w .dok  n a  ongiś m alo w n iczy  b rzeg  przec iw leg ły , 
dz iś  z ap e łn io n y  ru d e ra m i, tw o rzącem i «h w n ą  
o a  p a r u  w iek ó w  uticę S a fjan ik i Ju ż  p o n o  ten. 
i ów  z m ło d z i f ila reck ie j lam  c h a d z a ł w celach  
niedw  u zn aczych , a  za  czasó w  K raszew sk .egc  
vp a trz  jego  pę-wieść „M etam o rfo zy "), u lic a  ta  b y  
ła  często  o d w ie d za n a  p rz ez  żąd n y ch  em o cy j 
z ło ty ch  m łodzieńców  D ziś św ie tn a  p rzesz ło ść  
p o sz ła  w  z ap o m n ien ie  i Safjbiniki o d w ied za ją  
ty 'k o  b ie d a c y  k o rz y s ta ją c y  z a  p a rę  groszy  g 
usług  jeszcze  w ię k sz e j nędzy .

Z go d n ie  z z asad am i uo ła lonej m o ra ln o śc i 
m łodzież  szk o ln a  n ie  p o w in n a  o  te m  w iedzieć, 
a  tem  b a rd z ie j n i l  'pow inna  się  p rz y g lą d ać  an i 
ro d z a jo w y m  o b ra z k o m  z  pnzeciw śegteco b rzegu , 
an i k ą p ią cy m  w  p ły tk ic h  (ipo ko lan a) w o d ach  
\Vilen-ki ,,d a m o m "  Ale c o  p o ra d z ić  z  w ro d zo  
n ą  płci o d m ien n e j c iek aw o śc ią . N a k a żd e j przeT 
w ie  ch ło p cy  n a jc h ę tn ie j  sk u p ia ją  s ię  n a  b rzegu  
W alonki. I co ich  tam  n ęc i?  C zego tan* n ie  wi 
d rie .'i?  — D ziw ują  s ie  w y ch ow aw cy  k tó rzy  a n i 
p e rsw a z ja m i, a n i  g ro źb a  n ie  m ogą w y c h o w a n ­
ków o d e rw ać  o d  n ęcący ch  w id o k ó w .

W reszcie  en erg iczn y  k ie ro w n ik  szko ły  d ocho  
dzi d o  w n io sk u  żc jed y n y m  T atunk iem  jes t 
w z n ies ie ń 1© w ysokiego  szczelnego  p a rk a n u  od 
s tro n y  rz ek i. O czyw iście pisze w* te j sp ra w ie  
d o  m ag is tra tu

M ija tydzień , m ija  d ru g i a  o d p o w ied zi m e  
m a W  trzec im  ty g o d n iu  p rz e d  szk o lę  Z ajeżdża 
fu ra .

-—• 'P rzyw iozłem  słup i deseczkę, — m eld u je  
w oźnica .

—  Ja k i s łu p  .Jaką d eseczk ę?  —  p y ta  zdu 
m io n y  k ie ro w n ik . —  J a  p ro s iłe m  o  p a rk an

* Nic .nie w jęm . Je s t isłup, je s t  deseczko.. 
K aza li w k o p ać, gdzi© p a n  k ie ro w n ik  rozkaz*9.

R zeczyw iście n a  w o z ie  z n a jd u je  k ie ro w n ik  
s lu p  i d e seczk ą  iz n a p isem  Kup i s ię  n ie  w ol 
n o ".

P o w s ta je  k w estja , gdzi© w k o p ać  s łu p  Po 
przec iw leg łe j s tro n ie ?  —  W y k o p ią  i rpaflą. —  
Ja k ż eb y  in acze j,

I o to  n a  p o d w ó rk u  szk o  In cm n a d  rzek ą  s ta  
n ą ł  situip z n ap isem . Z ac iek aw io n e  c ó ry  K o ry n  
t u  inie “w idząc z o ddali l ite r  p o d c h o d zą  aż p o d  
sam  b rzeg  szkolny, a b y  s lw ie rd r ić , ż e  m a ją  
p o d w ó jn ą  p rzy jem n o ść  i k ą p ie  i s a 'y s fa k c ję  
czynieinia n a p rze k ó r.

A m ag is tra t z ad o w o lo n y , b o  to  i p re te n s je  
p ed ag o g ó w  n a sy c o n e  i k a sa  m a g is tra c k a  cała

S łow em  n a sz  m agistra*, w ie rzy  jeszcze  w 
bo c ian y . K to  się go p o d e jm ie  u św iad o m ić , jeżełi 
m ó j  fe lje to n  ch y b i c e lu ?  Z z a k o rz e n ia łą  n a iw n o  
ścią  t ru d n a  ra d a . Ł a tw ie j je s l u św iau o n n ć  w nu  
■czkę, miż b ab c ię . WAR

H U M O R
LINJA.

—  Niech m i p a n i  zd rad z i sw o ją  ta jem n icę  
sm u k łe j lin ji J a k  p a n i ło  ro b i?

—  Nie rob ię  z  tego ta jem n icy . U siłu ję  u trz y  
m ac  dom  z d o chodow  m ego m ężi (Le R ire)
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WYHORCY SENACCY I ZI BRANIA 
OBWODOWE.

We wsszyisikich państw ach  parJam en 
tairnych Senat jest -wybierany na odm ień 
nych zasadach, aniżeli Sejm. W Polsce 
w yborcam i do Senatu są  obywatele, któ 
rz \ ukończyli 30 Jat życia oraz posiada 
ją  ty tu ł zasługi osobistej. w ykształcenia 
lub zaufan ia obywateli. T ytu ł zasługi oso 
bistej, to znaczy posiadaj;) odzinaczenic 
państw ow e. Tytuł w ykształcenia ozna­
cza ukończenie szkoły wyższej, liceum  
zawodowego lub szikoły podchorążych . 
Ty**tł zaufania ohy.wnteh —  m an d at w 
sam orządzie  łub w zrzeszeniach gospo­
darczych, czy zaw odow ych.

W dn iu  25 -sierpnia b . i. ci w łaśnie 
obyw atele wyborcy senaccy ina zebra­
n iach obw odowych, sk ładających  się / 
9U do 120 osób, dokonali w yboru dele­
gatów  do w ojew ódzkich kolegjów wy 
borczyCli, k tó re  dok o n ają  skolei wła.ści- 
w cgo w yboru senatorów  Każcie zebran.e 
obwodowe w ybrało jednego  delegata, ho 
la wyborcy polegała wiyc na wyborze te 
go delegata i w niedzielę 15 września hę 
dą głosować tylko ci wy Drani delegaci 
u ,. kolegiów wojew ódzkich. Nikt i my 
głosować już nie potrzebuje.

KOLEGJA WYBORCZE.
W d n iu  15 w rześnia w ybrani w obwo 

cuch delegaci zjadą się w m ieście oje- 
wódzikiem na zńbramie w o j e  w ód/kugo  
kol eg j urn wyborczego. O rdynacja w ybór 
cza do  Senatu  określiła, iłu senatorów 
ma w ybrać kalżde w ojew oodw o. A więc 
m iasto  W 'arszawa, woj. kieleckie i lwow­
skie po ń senatorów  woj. w arszaw skie 
i łódzkie, p o  5-ciu. lubelskie, wołyń­
skie krakow skie i poznańskie po ł  i h 
senatorów , wileńskie, białostockie, lar 
nopolskie i śłąiskie po 3-ch senatorów  
oraz now ogrodzkie, poleskie sta nikła- 
wowskie i pom orsk ie po 2-ch senatorów  
— łącznie w ojew ódzkie kolegja w • 'a łun  
Państw ie w ybiorą 04 senatorów

W ojew ódzkie kolegium  wy borcze 
na początku  zebran ia n a  w niosek p rze­
wodniczącego- w ybierze kom isję  główną, 
złożoną st 15  c z ł o n k ó w ,  k t ó r a  ułoży li­
stę kandydatów  na senatorów  Liczba 
kandydatów  n a  tej liście nic może być 
wyższa, niiż d w u k ro tn a  ilość m andatów  
senatorsk ich , p rzy p ad a jąca  n a  dane w o- 
jew ództw o. Na lisię kan d y d ack ą  m oże 
być w ciągnięty  łydko ten  kandydat, któ 
ry  w yraził sw ą zgodę na kandydow anie. 
Niezależnie od lego p °  odczytaniu zebra 
nvm  listy kandydatów , grup-, delegatów, 
składające się coniaijmiuiej z 20 osób m o ­
gą zażądać w pisania n a  listę  sw ojego kan
dwdata. , . ,

Po tein uzupełnieniu  następu je glos-o
wanie. . , ... .

P o  z a r z ą d z e n iu  g ł o s o w a n ia  k a ż d y  d e
legaj w ypisuje n a  k a rc ie  im iona i u a /w i
ska tylu na jw yżej kandydatów , de m an­
datów- s e n a t o r s k i c h  przyoada n a  a 
w ojew ództw o P ierw sze głosow anie je«. 
ostateczne tyliko w- ty m  w y  padk u, ^dy 
lu kamdvaaitów otrzym a głos) więto- os * 
g łosujących, ilu sena to rów  m a wy rac 
kona ją  w yboru 04 senatorów-, a pozos a 
dane województwo. Pierwsze głosow anie 
mu-/., nie dać, tub  też d ać  częściowy wy­
nik t /-n., że głosy większości o tr/v m ało  
m niej K a n d y d a tó w , aniżeli m a byc wy-
branycb  sdnaitorów .

j j 0 drugiego głosow ania nie trzena
u* zgłaszać kandydatów , lecz delegat i 

głosują 'tylko- n a  łych kandydatów-, k tó  
p ,y  w pierw szym  głosow aniu  otrzyniab  
najw iększe ilości giosow, Liczba lycli

k a n d y d a t ó w -  rvv głosow aniu  ściślejsz.eim
rów na się podw ójnej liczbie pozosta ją­
cych do gtosow-anda mandatów-. Za w y­
b ranych  senatorów- uw aża się ty-cb kan- 
dy-datów, którzy otrzym ali najw iększe 
ilości głosów, i raz ie  rów ności głosów 
rozdrzy-ga lois w yciągnięty przez p rz e ­
wodniczącego Po w yborze senatorów  ko 
legjum  przy-stąpi do- pow ołania na tych

suchych zasadach zastępców  senatorów  
Po wyborze kolegjum  zatw ierdza zwykłą 
w iększością głosów pro tokó ł, d0 którego 
każdy uczestnik z-ebrania m oże zgłosić 
sprostow anie. Zgłoszoin sprostow anie 
kolegjum  uchw ala baz dyskusji.

POWOŁANIE SENATORÓW PRZEZ 
PANA PREZYDENTA Lt. P.

W ojew ódzkie koleg ja w yborcze do- 
łvch 32 senatorów  pow ałą  Pan a rezy- 
dent R zcczyposcpolitej z p ośród  w ybor­
ców senack ich  w  ciągu 7 dni od ogłoszę 
nia w yniku w yborów do Senalu, lo jest 
do drua 27 w rześnia h. r. Ląciznie Senat 
składać sic bedzie z %  senatorów .

NOW Y SEN AT.

Nowa ordynacja  senacka u jm uje bar 
dzo szeroko ideę dobra powszechnego. 
W yborcy do Senatu to ludzie bądź za ­
służeni w  w alkach  orężny-ch, bądz na 
polu p racy  społecznej i gospodarczej, 
lub też przygotow ani do p racy  w życiu 
publiczncm  w drodze odpowiedniego 
w ykształcenia. Idea w yróżnienia zasługi 
osobistej jest w życiu państw ow em  ideą 
bardzo starą , sięgającą  starożytności i 
.średniowiecza'. Na tych zasadach  utw o 
rzony now y Senat będzie najbardzie j nic 
w ątpliw ie czynnik iem  rozwagi i troski 
o P aństw o  w  naszem życiu p arlam en la r 
nem. K. b.

Prof

Zofja Wyieżyńska
• p o w r ó c i ł a

Lekcae śpiewu so iow ego. Specjalność: 
repertuai estradowy, radjofoniczna 
emisja g łosów  dla śpiewaków i pre­
legentów  — ,  ul. Mickiewicza 62 m. 1 

Informacje w godz. 9 — 11 i 4 — 6

Grób wnuka Puszkina
Na c m e n ta rz u  w  N o w ogródku  o d n aleziony  

zo sta ł m ocno  zan iedbany  n ag ro b ek  P io tra  P u  
szk in a , z.inartego tu w w ieku dziecięcym  w ro 
ku 1870.

W edle św iadectw  n ie k ó ry c h  -...dziw yil- mii- 
szkańców  N ow ogródka, m a to być wnuk w ie­

lkiego poety  A lek san d ra  P uszk ina .

Oficjalne wyniki głosowania 
na terenie Wilna

W czoraj w godzinach rannych, i dby- 
ly się posiedzenia O kręgow ych K om i.yj 
W yborczych. Posiedzenia te były '»stnt 
nimi ak tem  w yborczym . Miały one na cc 
hi p rzeprow adzenie kontro li obliczeń 
głosów dokonanych  przez kom isje obwo­
dowe. Zarów no w okręgu 45, jak i w 
okręgu 46 dokonano bardzo  znikom ych 
zm ian un iew ażn iając k ilkanaśc ie  głosów 
uznanych za waiżne przez kom isje obwo 
dowi iiprzy-w racając  w ażność nieklórych 
głosom ni i ie wa -/ n i < m ym .

Po uw zględnieniu ty-ch zmian ost.e-

lecznt daine oficjalne przedstaw iają  się 
jak  następuje :

OKRĘG 45.
U praw nionych  do głosow ania óńhłO, 

głosowało 30318, un iew ażniono głosów 
979, w ażnych k a r t  oddano —  29.339.

Poszczególni kandydaci otrzym ał; na 
stępujące liczby głosów-:

1) Stanisław  Hermanowicz —  13.644.
2i W ładysław Barański —  8520. .
3) Izaak Hubinsztcjn — 10.441.
4) S t a n is ła w  W ładyczko 4.624.
5 Władysław- Szum ański.— 3.777.

OKRĘG 46.
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OTRZYMALI G ŁOSÓW .
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1 312 215 7 160 3 137 39 38 146
2 128o 602 8 990 37 246 415 258 71
3 1714 818 22 1386 30 316 479 383 208
4 1606 729 23 1169 48 399 346 239 185
5 1589 848 28 1335 25 366 4Ut> 340 217
6 1642 829 28 1330 41 314 524 343 149
7 1373 630 25 1007 32 279 317 292 119
8 1973 989 34 1563 35 519 505 281 258
9 1519 741 27 1153 42 301 370 346 133

10 1591 761 36 1222 45 427 356 233 186
11 1553 632 30 930 43 271 257 300 102
12 1437 657 12 989 - * ) 203 240 389 97
13 992 582 25 1019 15 237 324 275 183
14 1857 1026 35 1635 41 504 476 396 259
16 1014 527 15 892 - * ) 279 243 193 177
16 2120 1176 4 / 1921 55 713 436 316 456
17 1622 866 42 1352 42 453 342 319 238
18 1665 901 43 1480 44 519 360 277 324
19 1599 827 34 1340 37 480 276 276 Ś06
20 1442 722 24 1216 40 434 301 232 249
21 1440 745 29 1173 16 373 250 308 242
22 1596 933 50 1526 47 522 346 319 .339
23 1429 930 31 1598 42 637 213 273 511
24 1584 843 28 1242 —  * ) 363 231 410 238
25 1992 U 0 6 31 1633 - * ) 467 338 508 320
26 t339 712 24 1113 21 390 230 269 224
27 1131 087 12 949 - * ) 323 175 239 212
28 1487 850 54 1412 31 518 384 -228 282
29 862 502 23 867 14 268 236 173 19u
30 1186 611 28 943 15 132 329 412 77
31 1406 796 39 1250 46 394 317 321 21832 1545 716 25 1008 34 210 252 432 11433 1197 476 16 605 - * ) 116 140 203 46
34 2081 881 36 1257 30 294 294 500 169
35 ■234 568 22 867 26 2 1 0 271 269 117
36 1261 b88 34 1125 - * ) 299 424 ■281 121
37 1883 1010 81 1584 - * ) 458 482 381 263
38 1426 60b 05 927 - * ) 268 302 244 113
39 374 187 14 317 15 65 122 100 30

Razem 56358 28826 1177 45625 1044 13707 12343 11686 7869

L w a g a : *) Kreska oznacza, że w  tym obw odzie kom isja nie oblic: yła ilości czystych

Wiln® Midu. wKju ]. 
NOWOŚĆ- KAPE1 USZE «ANTELOPA“.

kartek (bez Kresek).

Aby zuirjemlo-wać Czytelników w; juk vj 
dzielnicy m nisia znajdow ały «*ie pcu».c lega lne  
-obwody okręgu Nr. 46 tpodajem ykirótki wykaz  
u3ic i dzie/n ic  w Aiwodach  

Obwód 1.
Szereg uliczek, przylegających do Si06> ka.1 

weiry jakiej ina Snipiazkach S Placem  Broni, 1 olw  
W erki. K olon ja Zgod i.

Obwód 2.
D zieln ica  ko lo  P la c u  B roni -  ś p  K tdiw-ary j- 

-tt.oj i Chehnskiej. W ieś iPonairyszki. Fctfw. No 
w  o Ż uraw ice

Obwód 3.
•Śnipis/ki — do u1.. S toanianka. W ieś Bołtu 

pio i w ieś N ow osiołk i.

Obwód 4.
Część R ybaków . Folw  .furftWnówka. W itko 

m .enska od 9fl d o  k o ń ca .
Obwód 6.

SokUuti&zki — Szosa  W ilkoniieraka.

Obwód fc
C h ełm sk a , T u sk u lań sk .. P rz y ja ź ń  i inne 

przv )« g a jąee  ulice.

calu.

Obwód 7.
Czę.ść R ybaków  i część Snipiszek .

Obwód 8.
C /ęść  dz ie ln icy  D erew nie lw o  A rty le ry jsk a

Obwód 9.
Część R ybaków  —  Fim na, C hnciiunk;,, Lwów

ika.
Obwód 10.

Środek  dz ie ln icy  R ybaki. P raw y  i L ew y P ió  
m m o n t.

• Obwód 11.
KaliwarVj-»ka od 2 do 16, B oh lip ska  od 1 

do 11 i od  2 do 1 1, L w ow ska  od  18 do końca.
Obwód 12.

S oltan isk i.
Obwód itl.

Z w ierzyniec .
Obwód 14.

K olonji. Mont w ifow ska. T a rtak i, L uk isku  
i inne.

Obwód 15.
Część Z w ierzyńca  i Solltaniszek

Obwód 16.
Z w ierzyniec

Obwód 17.
T arlak i C n in az ja ln a . Ja k u b a  Jasińsk iego  

i inne.
Obwód 18.

W ileńska  M ickiew icza, D ąbrow sk iego  Gazo 
w a i inne

Obwód 19
M ickiew icza, W ileń sk a , O rzeszkow a, D o b ro ­

czynny  i urnie.
Obwód 20.

Zygm um tow ska, A rsenalska, G a rb arsk a , Mn: 
k iew icza  i inne.

Obwód 21.
B otan iczny , og ró d  B e rn ard y ń sk i. W ie lk a  i 

mne.
Obwód 22.

Z am kow a, 8w Ja ń sk a , U n iw ersy teck a . Sko 
p ó w k a  i irane.

Obwód 23.
D o broczynny , B isk. B anduTskiego L u d w isa r 

sk a  i inine.
O bwód 24.

I  rocka, P o z n a ń sk a  Żeligow skiego i inne.

O bwód 25.
G dańska, M ickiew icza, Ja g ie llo ń sk a  i inne

Obwód 26.
A leja  Róż, VI. P o h u la n k a , G dańska  i -mię,

Obwód 27.
G óra B o u iia ło w a , P iek iełko , K am ienna, M 

P o h u la n k a  i m ne.

Obwód 28.
W. P o h u la n k a , P ia sk o w a , S uw alsk a , Z ukre  

Iow a i m ne.
Obwód 29

N asza, L e tn ia , m a j. Z akrę t, z. K o n arsk ieg o  
i inne

Obwou 3u.
P ie k a rsk i, R adość, Roizbral. zaut.* K raw iec  

k i. K ozia i inne
Obwód 31.

W . P o h u la n k a . P iłsudsk iego , W ró b la , P ry ­
w atn y  i inne

O b w ó d  32.
Gęsia, Kacza, Paw ia Ślepa. R ydza  Śm igle 

go i inne.
Obwód 33.

R jd z a  Śm igłego Uiłsud ikiego. N o w o g ró d z­
k a  i inne

Obwód 34.
P o n a rsk a , P o żaro w a, I, II JH , K ijow ska, 

N ow ogródzka i i/ine

O bwód 35.
Sólmy, M u la rsk i, K.jow ska, P o n a rsk a  i inne.

Obwód 36.
D obre j R adv k u ih am y , K rucza, l .e śn ik i i 

umie.
Obwód 37.

K oszykow a. H oża, Św ierkow a, C edrow a i 
inne.

Obwód 38
B ukow a, K io n o w a, U rok, Hoża, Spokój, 

Leg jonów  i inne.
Obwód 39.

G rzybow a, D olna, w ieś P o n ary  i inm . u l :ce.
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Moja odpowiedź
2 tasiem cam i p. Cal —  M ackiewicza, 

poświęconem u jego druzgocącej klęsce 
wyborczej i poszukującem i w innych za 
pom ocą w ypróbow anych środków , ry 
waLzować do nieskończoności nie zamie 
rzainy . Aby zak walił ilkowa*- publicznie 
Lreść tych wyrw ad ów —  zajm ujem y jesz 

s'a*uonvikk© w s to su n k u  do niekit 
rych naipaśc1 i k ak im n ij w czorajszego 
a r ty k u łu  w „Słowie".

I. P. Cat —  M ackiewicz pisze m. in.:
„W  46 okręgu  wyborczym  jedynie p 

C/kulicz p lak a to w a ł sw ą osobę". Autor 
chce przez to< powiedzieć,-:że te p lak a ty  
były  rozlepione z m ojej in icjatyw y, za 
m oją wiedzą i zgodą. P  M ackiewicz o 
czywiście, inie m oże sobie wyobrazić, aby 
nprz. o jego k an d y d a tu rę  mógł się Irosz 
czyć ktokolw iek i runy, oprócz niego sa 
mego. Ze sw ego stanow iska niew ątpliw ie 
m a rację, ale gdyby śmy chcieli rozum o­
wać na sposób p. M ackiewicza, to m usie 
1 ibyśm y p rzy jąć  zai-sadę, że za każdą ulo{ 
kę odpow iada kandydat, k tórem u m a o- 
na w in tencji iej au to row  pom agać. W y 
padłoby wówczas nprz. p rzyp isać p. Ja- 
now-i Tyszkiew iczow i odpow iedzialność 
za odezw ę n ap isan ą  po  białoru-sku i pod 
p isaną „G rupa B iełaiusau  realnaje  pra 
cy “ k tó ra naw ołu je obyw ateli —  B iałoru 
sinów  do głosow ania na p Tyszkiew i 
cza, jako  nantego K andydata, k tó ry  nio 
,.stac u abaron ie  palitycznych  i nacyja- 
nulnych p raw an  n aszab a  B ielaruskahu 
Narodu1 W praw dzie taki argum ent w 
ag itac ji w yborczej n ie  czyni, m ojem  zda 
niem, ujm y p Tyszkiew iczow i, n iem ­
n iej w ątp ię , aby on sam go w tvm w \ 
p ad k u  użył, sko ro  d o tąd  takich probia- 
ło rusk ich  tendencyj n ic  okazyw ał.

W racając d o  p lakatów  z m ojem  na/, 
wiskidm w 46-ym okręgu, stw ierdzani, jż 
jeżeli chodzi o im putow anie m nie inicja 
tywy czy au to rstw a tyich plakatów  to 
jest to  tw ierdzenie od początku do koń 
ca kłam liwe. Nie w ątpię, że in ic ja to ro ­
wie tych p lakatów  jak  rów nież innych 
ulotek, skoro  zajdzie tego po trzeba (ale 
nie nasikutelk a r ty k u łu  p. M ackiewicza), 
sw e nazw iska podadzą.

11 Aż d o  dnia w yborów  nie znaną 
mnie była w iększa część k u rsu jących  po 
mieście odezw W szczególności nic nie 
w iedziałem  naprzód  o odezw ach, poświę 
eonycli w yłącznie moje j osobie, a o odez. 
wie, nap isanej po rosyjsku, dow iedzia­
łem  isię dop iero  z w czorajszego „Słowa". 
Nie byłem  ani au to rem  ani w-yda-wcą żad 
nej z k u rsu jący ch  ulotek i nie m iałem  
po-wodiu odcinać się od k tórejkolw iek  z 
nich, gdyż zawsze mogły- pozostać inne 
k tórych  treści młe 'znałem, a które m og­
ły być następn ie  p rzypisane również 
m nie Zresztą nie sądzę, aby  p. Prez. Ma 
leszewskj m iał podstaw y do posądzania 
m nie o jak ikolw iek zw iązek z ulotką, 
w ym ierzoną w niego, o k tó re j istn ieniu  
wogóle dow iedziałem  się w  niedzielę 
8-go.

Jeżeli p. Cat pisze o u lotkach, k tó re 
„dyfamow-ały zza płotu, obrai/ały w 
sposób ulicznik owsik i", jak o  o „u lotkach 
p. O kulicza", m ając na myśli, że ja 
je p isałem  lub  w ydaw ałem , lub za nii 
płaciłem , to ośw iadczam , że jest to jesz 
Cze jedno  niecne kłam stwo i oszczerstwo.

III. P. Cat —  M ackiewicz pisze rów ­
nież: „ulo tk i, p o p iera jące  pp. Malesza w 
skiego i M ackiew icza, w szystkie były pod 
pisane". Jest to rów nież n iepraw da. P o ­
siadam y w redakcji tego rodzaju  ulotki 
m ep„dpisanc przez nikogo.

IV. Dalej idą ham ow ane, choć p ianą 
pasji o c e k a ją c e  czysto osobiste przeciw  
ko minie wycieczki. W yczytuje nprz, ich 
au to r w n ieznanej m nie dotąd  r o s y j s k i e j  
ulotce, że „w śród kandyda tów , ubiega ją 
cych się o m andat poselski, tylko p. Oku 
bez ciężko pracuje. Tylko ludzie bliżej 
znający  stosunki w ileńskie odczu ją  utfijo 
na  w- tych frazesach w es o t ość “ 1 Po lsze z 
z przytoczonego tekstu u lo tk i bynajm  
n iej n ie  w ynika, że spośród -kandydatów 
tylko p. O kulic/ ciężko p racuje. Jest tu 
jUż wyraźny Świadomy fałsz in terp re ta­
tora.

**o drugie, posm ak dowcipów , do ty ­

czących m ojej pracy oraz. ...sympaU czru- 
go oblicza" i 1. d. wraz. z insynuow a­
niem  nm ie nielojalności w sios-unku do 
p. Pełczy oskie j, jiozostaw iam  oc«ńje lu 
dzi. n ap raw dę .bliżej znających .stosim 
l i  wileńskie", Ze sw ej strony prócz naj 
wyższej pogardy nie m am  na nie inne i 
odpowiedzi

\  . Insynuacje o „kupow aniu  m iłości" 
prasy- żydow skiej zakw alifikow ałem  juz 
w yraźnie n a  ostatn ich  zebran iach  ■wy­
borczych i w prasie , a usiłowanie prze­
kupstwa przez p. M ackiewicza zostało 
stw ierdzane przez ośw iadczenia przed 
slaw icieli pism  żydowski*li. Nie w ‘dzę 
w tym  stan ie  rzeczy ipowodu naraz i e do 
p ow racan ia  d o  tej isprawy, a nieznajr.- 
eych jej jeszcze odsyłam  bo numerów- 
„K urjera ' z dum 7 i 8 hm

VI. W reszcie o dcm agogji. P. Mar kie 
wic z podaje próbkę tej, k tó rej użył. gdy 
by nie był laki „w yborczo -czysty", ileż 
to nic nowego. Już przed paru  laty była 
ona w ypróbow ana w „Slow ie“ . Oczyw i-ś 
cie, i tu dom inuje kłam stw o i dążenie do 
oszkalow ania, ale czyż. m o/.na -jeszcze się 
tem u dziwić...

* * *
Przeczyła wszy to  wszystko niejeden 

czy telnik może pow iedzieć: „ależ. pano- 
w-ie. W as i innych wciąż szkalu ją  k u  u 
ciesze publiczności poszukującej sen sa­
cji, a wy jesteście w defensyw ie i nie mo

zecie k  j kam pa.uji położyć k resu " . Istot 
h-:<t\ lak wygląd i. Położenie- kresu  nie 
jest łatwe. Ssptł# , Słowo" jest nap iętno  
waine niejednymi już wy rokiem  -skazują­
cym  za oszczerstw o Ależ cóż to zaszko 
dzito dotąd p. redak to rów ; naczelnem u 
jego kaluimn jatorskim  upodobaniom ? Od 
czcgoż jest red ak to r odpow iedzialny, któ 
rym  w „Słow ie" bywia z reguły ktoś z 
pracow ników  techniczny cli, nie m a ją ­
cych oczyw iście żadnego w pływ u na 
treść diziennuka Ów red ak to r odpow ie­
dzialny zostaje skazany (aby nie b y t o ro 
ęydyw y co pew ien czas owi redaktorzy 
zm ieniają się), a naczelny redak to r, wta 
ściwy au to r lub p ro tek to r różnych szka 
low an i'napaści zażywa w dalszym  ciągu 
przyw ileju  n ieodpou iedzininości m orał 
nej i m aterja liiej.

, Słowo" i jego redak to r, za truw ający  
a tm osferę życia publiczn-ogo w W ilnie 
w imię „-walki z kon ipcją"(!!!) stali się 
zagadnieniem sjiołeeznem Wilna. Ta 
spraw a już. ni-e dotyczy posze-zegolnych 
osób, lecz całego zdrowego społcc/.-iisl 
wa i jego sohdarnem  działaniem  b e d /u  
m usiał i być rozw iązana.

Naszych czytelników  m usim y uprze 
d /ić , że na dalsze k a lu m n je  i napaści 
„Slow»" odpow iadać będziem y na ła- 
m ach naszego pisma tylko yy w ypadkach 
koniecznych ze względu, na cel ogólny 
lej akcji. TcsUs.

Zwycięstwo mistrzów łódzkicl 
w 8 ej rondzie turnieju szachowego

ł / )D Ż  i l ’a t | W tz o ra j w irc /.on  11, rozegrana  
zos-lufa S-nia —  pfzudo«lulni:i —- ru n d a  między 
n a ro d o w eg o  tu rn ie ju  szachow ego w Lodzi. Oilhv 
ta się  ona p o d  znakiem  zw ycięstw  m istrzów  lódz 
kich k tó rzy  w  im ponując-, sp o só b  pokonali 
•swych zag ran iczn y ch  przeciw niku",

Kolski, k tó ry  je s t rewei’ae ją  tu rn ie ju , po iza- 
eiytej. d łu g o trw a łe j w alce j*vycH<żv.ł d o sk o n a lą  
g rą  m is trza  w ęgiersk iego  Lujosa S le in e ra . A rcn it 

.K'S 1 rydm an . k tó ry  n a  poeząSiku tu rn ie ju  g rat 
s łabo , w s /y b k u n  stosu tik o w o czasie rozgrm nit 
m istrza  L itw y M ikenasa. Filie  w ygraf w niepoko  
n anym  dolyeliczas m is trzem  Anglji W in lerem  
-Dr. Tarta-kow er dzięk i d o sk o n a le j o b ro n ie  Opo- 
eenskyego m u sia ł zadow oln ie  sit; w ynik iem  rem i 
sow ym  R ów nież p a r tja  A ppcl —  Iiegedziński za 
kończyła  s ię na  rem is

S tan tu rn ie ju  po 8 ru n d a ch  jest nasty p u ią i r: 
dr. T a rlak o w er fi pkl , F in e  (Si, Z jednoczone) i 
ko lsk i po  5.5 p k l.. y\'i'ner ( \ n g l j a 1 4.6 płat. i 
jedna  p a r tja  n ied o k o ń czo n a , L. S le iner (W ęgryl 

pkt. O p o censky  (C zechosłow acja) 3.-Ó pkt 
i jed n a  p a rljn  n iedokończona , Aj pel i K eged/iń  
•ski po ,‘t pkl A F ry d m a n  2.5 pk’l. o ra z  M ikenas 
(l.ilw a) 1 pki

Dzis zostan ie  dok o ń czo n a  jed y n ie  p a rtja  Opn 
eensky  —  M ikenas O sta tn ia  ru n d a  tu rn ie ju  ro 
zegrana zostan ie  ju tro  we czw artek  dn ia  12 b. 
m o godz. 16.

MAOK

W roku uhiegly-in w a rty k u le  „Defiht 
dtt o.śniiuscl prezesów w ileńskich organt 
zacyj społecznych", om ów iliśm y bezuży 
teczność znaczne-j części tych o rg an i/a - 
cyj, którt- w ciąjju k ilku  lut sw łg o  i s t n i e  
nia nie p rzejaw iły  żadnej pmwTij aklvw - 
ności. Pisaliśmy u bolączce orgąnizacyj 
„m artwych1*;1 istn iejących  jedyn ie na pa 
pierze nieraz d la  zaspokojenia am bicji 
p rezesa, k tó ra  to godność spraw ow ana 
jest w irtejektnej organizac ji przez jedną 
osobę w ciągu wielu lat.

Dziś po U'pływ’ie wiciu m iesięcy pod 
tvm  względem w W ilnie m e wicie sic 
zm ieniło, a naw et bollączkti m artw ycti" 
organ-izacyj stała się bardziej paląca, do 
magająca się coraz ostrzej o kompetent­
nego lekarza o sibiej ręce.

2ycie społeczne W ilna w liczbach w-\ 
gląda dość im ponująco. Otto w obecnej 
chw-ili istn ie je  (/a re jestro w an y ch  w sta 
r os lwie) 518 polskich organ izacyj spo­
łecznych, 185 żydowskich, 12 oiałoru- 
sŁ Mi, 9 rosyjskich, 12 litewskich i 3 ka­
raimskie —  razem 739. Uiśtawowo licz 
ba członków  w organizacji nie m oże być 
m niejsza nilż 10 M aim  więc, b io rąc  teo 
retyczmie co n a jn m ie j 7390 osob, p ra cu ją  
c w lt sipołecztnic n a  terenie W ilna. Są to 
jednak  przypuszczenia teoretyczne.

Jak  jesil w rzeczyw istości? Aby od-po 
wiedzieć na to py tan ie  Urzeba mleć do 
dyspozycji unaterjał o dziala-liności orga- 
nizacyj tspołecznvch. W ubiegłym  roku 
o trzym aliśm \ tak i m a te r ja ł \V w 'leń 
skiem  starostw ie grodzkiem , któire orga 
n izacje te muiszą pow iadam iać, w m yśl 
przepisów  ustaw y o w szelkich zm ianach 
w sw oich zarządach  oraz na zyczen te 
urzędu sk ładać sp raw ozdan ia ze sw-ej 
działalności -rocznej. Z m nlerja łn  lego

Mieszkania 
dla uczestników Zjazdu 

Historyków
-W zw iązk u  ze zjazclimi h is to ry k ó w , ja k i od 

będzie się w \Vi,'ni<- w d n iac h  od 17—21 w rześ 
n ia, Korni tul p o trze b u je  w ięk sze j ilości u-me.blo 
wamyeh p r k o i  d la u czestn ik ó w  Z jazdu , \Vó1k-c 
powyzszeg-o. K om itet p ro s i o zg łaszan ie  w olnyeli 
[Kmiieszczeń na czas od 16— 21 w rześn ia  z po 
d an iem  w a ru n k ó w  i ilości m ie jsc  pod a d re se m : 
S ekre ta rja -t Z jazdu . U n iw ersy te t, SeinhuujU-ni 
11 iwtoryozne, Z anik ow a 11, w- god -. od  8- -13 i 
od  16—  20 d<> d n ia  l t  w rz eśn ia  w łąoznie, tel. 
14-70.

wynika ogólnikow o, że znaczna czesi 
organi/iiCyj pędziła anemiczne życie, a 
praw ie połowa n ależała  do katogor'i 
„m arlw yeh". Jednt-m z cliarak te iystvez 
nycli spraw ozdań , było ipitsnio pew ni i 
o rganizacji które powiado-miało śtaro- 
sfwo. żc „w toku ubiegłym  nie o<ibyh> 
się ani jedno iposiedizenip zarządu  i ani 
jedno z-ebranie ogólne".

W roku bieżącym  do m artw ych orga 
nizaey j w śród polskich można zaliczyć 
śm iało sio kilkad/.ii-siąl eto 170. Ce­
cham i m a r tw e j1 orgamiz tc,.i społecznej 
są przedewiszystkicm :

1 )-bardzo  m ała ilość członków do­
chodząca n ie jednokro tn ie  d () takiego 
stanu, że, m im o najszczerszych nieraz 
chęci -prezesa, nie udaje się /. niej skom  
pleto-wać zarządu. Np. s ta tu t organizacji 
przy w iduje zarząd z 7 ezlo-nków nato 
m iast pozostało zaledw ie 4,5 lub 6 człon. 
W takich w ypadkach postępu je się n a j­
częściej w len sposób, że wogóle się za 
rządu nie w ybiera. , D ożyw otni" zaś p re  
z es ma k łopo t iz doikomplelowyw aniem  
zarządu spośród swoich zna jomych,

2) n ie  odbyw ają -się w alne zebrania, 
co jest sprzeczne ze islatutem o rgan i/a - 
cyj. Oczywiście w- tyićh w arunkach  „pr.i 
c a“ organizacji jest ró'w noznaczma z. p ra  
cą jod-nej osoby- —  -prezesa, n a  ktorego 
bankach spoczyw a obowiązek przede- 
w.szvskkicm reprezen tow ania organiza

cyj nazcw ntpr^ no i dźwigania ty lulu 
— prezesa. >

Mowom w m artw ej o rganizacji wszy 
stko się (Ogranicza do osoby p rezesa , jak 
b y  c a ł a  o r g a n i z a c j a  p o l u  l y l k o  i i s t n i a ł a  
aby jeden z jej członków  mógł h ę  tvm 
tytu łem  posługiw ać w chw ilach  odpo­
wiednich. lecz nit-zawszc społcczn>ch.

V oma w innych pow yżej liczbach 
nie są  u jęte ani o rgan izacje  pulitvozm  
ani zawodowe, n iem a cechów  rzcmieśl- 
niczy-ch oraz organizacyj akadem ickich . 
Niemu ta-kze spółdzielni i -tow arzyszeń 
o wyższej 'użyteczności. Na m arginesie 
m ożna zaznaczyć, że w W ilnie .stn ieje 
115 spółdzieln i i 98 /.wiąz. zaw odow ych

Sto k ilkadziesią t organizacyj m ar!, 
wych! Czy ich prezesi członkow ie za rzą­
du nie zdają spraw y ile się m arn u je  
przez n ieróbstw o  in icjatyw y, pracy po 
przędna o yyłożonej i wreszcie pieniędzy 
społecznych, b o  przecie istn ienie każdej 
o rgan izacji społecznej związane jest z ku 
s/taini.

A lym czasem  p rąd  now opow stają- 
cycli o rganizacyj społecznycii. n iejedno 
kro tn ie  zakresem  działalności pokryw a 
jąęych w pełni lub zęściowo ko-mpeten 
cje ustaw ow e już ist;niejący<-ti p o k rew ­
nych o rganizacyj jest yycule wartki

W  ciągu  o-statnich dyynmastu m iesię­
cy pow-siało yv W iM ie 50 now ych pol­
skich o-ganizacvj społecznych. Włwd,

fttM  c i j o  9mj d o m  — r a d o ś ć  m d o m

W kuluarach Ligi Narodów

!.
i i ::: ę . / ‘' •i.', ' '»v.» < >

Z lewej Mirą Eden yv po/mowie i  premjei em Lavalem, obok delegat a bity liski Jeze. Z pra 
w ej m in -Beck w  -rozmo-wie z p. J Lechoniem .
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węgorza
Akcja zarybieniow a na w odach W 

łeńszczyzny', trw ająca md r. 1928, m iała 
na wzglądzie (podniesienie rybostsuiu na 
szych jezior i rzrfk. Szlachetna m yśl Do 
w rześnia b, r  zarybiono  nasze wody na- 
stępu jąc (Oli i. g a tu n k am i i-yb:
Sielaw a (ikra) około  10.000.000 .s/tuk 
S ielaw a (inar.) około  500 000 
Sandacz (ikna) około 3.500.000 „
Sieja (ikra) Około 2.000.000
Sieja (narybek) około 1.500.000 „
Szczupak (alkra) około 1.109.00') „
L in  (kroczki) około  65.000 „
Łosoś (Skra) okof0 25.000
P strąg  (narylbeik) olkoło 20 000 ,,
O konio-pstrąg  (mar.) ok 4.000 „
W ęgorz (na rybek) około 1.500.000

Ujsizystikie w ym ienione gatunk i ryb 
etnow ią p o k arm  dla wręgorza. Z aryb ia­
n o  wody tem i g a tu n k am i ryb  prze­
w ażn ie bez up rzedn iego  zbadania co 
do gatunkow ego i ilościowego rożni, is z ­
czen ia  ryb, a  wszczególnoścd raków  w 
ob iek tach  w odnych ,przeznaczony:!- na
za  ryb utnie

Częstokroć, zarybiano  w ęgorzem  wo­
dy, których dzierżaw cy w prost błagali 
zarybiaczy, by  n ie  w puszczano jo  d: er 
jaw io n y ch  przez n ieb  wod tego sz -»dni- 
ka. N aprzyklad, dzierżaw ca jeziora .Kre- 
lo n y  w po w. święciańs-k m  usilnie p iuslt 
o zani-echamie akcji (zarybieniowej wę­
gorzem , o czem D yrekcja Lasów P ań st­
w ow ych doskonale w-ie.

W p u s z c z o n o  do lego jeziora w r. 1915 
atolu  45.000 sztuk narybku węgorza.

Jezioro  K ratony nie jest jo d  ars m 
/ amik nie tern, lecz jes t połączone ueczfcJł 
k ą  i  jeziort-m Ż ejm iana, Żejmi m a zaś 
łączy się z całym  system em  o-kobc/nych 
jezior. W puszczony dn tego jeziora tiary 
be k węgorza będzie w ędrow ał po całym  
tym  sy sn m ie  jezior, w yżerając ik rę ry ­
bią i rvby w okresie od r os tu. A zatem , 
w brew  twierdzen-iu D yrekcji Lasów P.in 
stw ow ych w „S prostow an iu  Lrrzed<>- 
wcin“ w Nr. 248 „K urjera  WileÓBkle»g®44 
z dn ia 10 w rześnia 1935 r., akcja  za ry ­
bieniow a w ęgorzem  prow adzona jest n ie 
oględnie, jak  podamy p rzy k ład  w skazuje 

Dla uzasadnienia m ycb tw ie rd /eń  poz­
wolę sobie przytoczyć k róciu tk i ostęp z 
dzieła p. uniż. S tanisław a Korwim -Sakiw i 
cza p. t. „W ęgorz44 (str. 8): .C haraktery  
styczne jest, że węgorz, będąc w swym 
m łodocianym  wieku typow 0 w ędrow ną 
rybą, nie zarzuca łu łaczych  p rzv /\v y c /a  
jeń  rów nież w okresie w zrostow ym , co 
zw łaszcza po tęg u je  się z biegiem  la-t w 
m iarę  zbliżania się okresu  p ic i we j  d o j­
rzałości. W skutek  tego jest om rybą n ie­
pew ną dla wód n iezam kniętych . d ./a sa in i_

jest zdolny' podczas kilkogodzinmej powo 
dz. całkow icie w yw ędrow ae ze staw u, w 
k tó rym  odrasta-. Uciekając po trafi p rz e ­
ślizgnąć się p o  w igo tnej ziemi, bagn istą  
łąk ą  .łub p łynąć wodam j gruntow ym i, 
d renam i, a naw et k an a łam i m ie jsk iem r .

N aw iązując do przytoczonej pm vyżei 
tablicy ilościowego zarybienia wód szla 
chetnem i gatunkam i ryb, dochodzim y do 
sm utnych  w-niosków, że m am y do  czy­
n ienia z Syzyfową ak c ją  zarybien iow ą, 
k tórej celem jest pon iekąd  dostarczanie 
drogiego pokarm u  d la w ęgorza W ęgorz 
lubi ik rę j n arybek  szlachetnych g a tu n ­
ków ryb. Na str. 12 cy tow anego dzieła

p. inż. -S. K orw in-Sakow icza znajdujem y 
następujące dame o- (żarłoczności węgo­
rza: -„Natomiast wielka chciw ość węgo­
rza na ja ja  innych ryb jest dobrze zn a ­
na. Zwłaszcza produk ty  tarta  sz lach et­
nych gatunków  są s ta ran n ie  wyszuk-wa 
as  i -niemal doszczętnie m szczone przez 
te żarłoczną rybę. W  m orzu  BaŁtyckiem 
oraz u w ybrzt ży hole-ndersk- h i szwedz 
kich węgorz wchodzi do sieci, zastaw io­
nych na łososie i wgryza się poprzez 
o tw ór -płciowy- do w nętrza jam y b rzu sz­
nej złow ionych ryb, w yjadając u ży­
wych sz tu k  ikrę, w nętrzności i niszcząc 
mięśni-e. Często w ten sposób w yrządza

Powody redukcji personelu
w Faństwowym Banku Rolnym

Wyjaśnienia Prezesa Banku Seweryna Ludkiewicza
, W  zw iązk u  z  (pogłoskam i o p o w a żn e j r e ­
d u k c ji  w P ań stw o w y m  B an k u  R olnym , p rz ed  
s ta w ic ie 1 A gencji „ISKRA zw ró cił się  do  P re  
zesa  B anku , p. S. L u d k iew icza  z  p ro śb ą  o  m ia  
ro ilaj.ne o św ie tlen ie  te j  sp raw y .

—  Is to tn ie  w  chw ili o b ecnej —  ro zp o czął 
P re z es  S. L udk iew icz  —  o d b y w a się  u  nas 
ł » a ln ia n ie  sp o re j ilości t ,zw. -p rak tykan tów . 
d je ta ,rju szy ? czy też czaso-wycli p raco w n ik ó w .

R ed u k iąa  .personelu  o d b y w ała  się w Państ 
n o w y m  B an k u  -Rolnym już  ma p o c zą tk u  kry­
zysu , t. j. w  k o ń c u  19.10 -t . i w- ła ta c h  1 '.kil, 
1932, k ied y  to B a n k  zm n ie jszy ł sw ó j p e rsonel 
o ca 230 p raco w n ik ó w  ,i 1.590 osób d o  1.370. —  
B a n k  d o k o n a ł tego, ja k o  je d n a  z p ierw szych  
in-styjwc yj, d o w o d ząc  sw ej p rzezo rn o śc i i e la  
styczn o śc i w p rz y s to so w a n iu  kosz tów  h a n d ’o- 
w ycb  do z-inieinionej sy tu ac ji.

•Lecz w r. 1933 p rzy sz ły  ulg i k red y to w e  d la  
ro ln ik ó w , w y m a g a jąc e  ko-nw ersji ich zad łużeń . 
W  tec h n ice  P. B. R. sp ro w ad z a  się  to  do  p rze  
ró b k i w ie lu  d z iesią tk ó w  tysięcy  k o n t. P o za  tom 
m ie liśm y  jeszcze  -kouw ersy jną  a k c ję  u k ład o w ą

Dla d o k o n a n ia  w szybk iem  tem p ie  ta k  dużej 
p ra c y  tec h n icz n e j —  P . B. R. b y ł zm u szo n y  w  
k o ń cu  1933 r. i w  1931 r. -zaingażować p rz e jśc io  
w p flodufakowy p c iso n e l w Pości ca  100 osób , 
p ła tn y  ze  sp e c ja ln ie  p rz ez n ac zo n y c h  n a  ten  cel 
Min i. Pers-om-I ten  n ie  zdąży ł zakończyć  sw ej 
p ra cy , gdy p rzy sz ła  w  k o ń c u  1934 r .  d ru g a  kon 
wertsja, -która w yw ołała  bez p o ró w n a n ia  w iększą  
p ra cę , n iż  [x>przednia, g d sż  d o tk n ę ła  po za  b an  
kow ym  k red y len i, rów nież  ca 610.000 kon t z t 
z w. fu n d u szó w  a d m in is tra c y jn y c h , P ra c ę  tę  m oż 
n a  b y ło : a lb o  ro z ło ży ć  na  d łuższy  o k re s  czasu  
i w y k o n a ć  do ty ch czaso w em i s iłam i, a lb o  w yko 
nać  szybko , a n g aż u ją c  znów  d o d a tk o w y  p erso  
•nol. In lo res  ro ln ik ó w  w y m ag ał ry ch łeg o  z a ła t 
w ian ia  ty ch  p rac . S tosow nie  do  ży czen ia  m in i 
wtra ro ta jo tw a  i re fo rm  r o ’nych , k tó ry  je s t głów­
n y m  d y sp o n en tem  rzeczo n y ch  fu n d u szó w , B.-nk 
m u sia ł w y k o n a ć  p o w y ższe  p race  do  1 b m

W  ten  sp osób  zno w u  p rz y ję to  w  sty czn iu , 
lu ty m  i m arc u  r. b . ca 250 p ra co w n ik ó w  p rz e  
w ażn ie  -na 3—6 m iesięcy , do p^acy  konw ei s\ j 
niej w dżin ie rząd o w y ch  funduszów  a d m in is tro  
w anycb . P ra c a  ta  je-ot ju ż  p ra w ie  zak o ń czo n a , 
oczyw ł '.cie w ięc, p e rso n e l czaso w y  zw aln iam y .

W  w y n ik u  a k c ji  o d d łu żen io w ej rząd  sk reś 
lit ro ln ik o m  o k o ło  210 m iljo n ó w  zło tych  należ
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

PrzyT-wyczajmi do w ystaw ania w k o ­
le kach, skoro  ty lk o  ujrzeliśm y przyby  
mającą kaszę, -natychm iast zaczęliśm y 
fo-m ow ać „ogonek44 Lecz było nas oko 
jo s tu  -dwudziestu! Ci, k tó rym  przypadło  
w udziale stanąć w końcu  ogonka, byli 
zaniepokojeni: n ie  mogli bow iem  d o j­
rzeć szaflików  z kaszą, a, nie w idząc u- 
pragtniomego jad ła , obaw iali się. że dla 
nicli n ie w ystarczy, tub, w najlepszym  
razie , że ci. co  sto ją  bliżej, o trzym ają  
Więikszą porcję . Zam iast jednego ogon 
k a  powtsf- i- kilka, iu d /ie  n iecierfpliwTie 
pi zestępo wali. z nogi na  nogę, oczekując 
sw ej kolejki.

Lecz naraz coś się stało.. T łum  się za 
kotłow ał, złam ano szyki i wszyscy, jak 
sta-cl,, dzikich zw ierząt, rzucali się ku  sza 
6za likom. N ie  pom ogły groźne n aw o ły ­
w ania dozorcy. Ludzie, ci co  dostąpili 
kaszy, chw yta li ją rek am i napychali kie 
szen it, p ch a li uo ust... Ci, co  nie mogli 
dostąpić, rzucali się na  sw ych iszczęśliw 
szych tow arzyszy i odb-erali od n ich  łup

l tej zaw ierusze dużo się (kaszy .r a m o  
wało, padało  n a  ziemię, -do piasku... 
Lecz j z p iask u  wygłodzeni aresztanci wy 
grzebywa-li _,ą i chciw ie pożerali.

Scenie tej towarzyszy ły nic ludzkie 
w rzaski i o k ropne p rzek leństw a.

P rzypatryw ałem  -się tem u w szystkie 
m u zdała, gdyż jeden  z m oich  now ych 
przyjació ł p o d ją ł się w ystaw ania w ko­
lejce i zaopatrzen ia w posiłek  i mnie, i 
siebie To też, gdy u jrzałem  go w yłania 
jącego się z tłum u j biegnącego k u  minie 
z wesołą m iną, w ydobyłem  z kieszeni 
łyżkę w przedsm aku jad ła . Cieszyłem 
się zaiweześnie. Uśm iech radości błaikał 
się n a  tw arzy  mego tow arzysza z tego po 
wodu, że udało  mu się sczęśliw le wydo 
stać  z operacji, n ie będąc p o tu rb o w a­
nym.

W rócił z próiżnemi m iskam i.
Nie podzielałem  radości swego kom  

pana. Z irytow any, wygłodzony, pow ie­
działem  m u naw et parę przykrych  słó\ 
na  tem at jego niedołęstw a. Skoro się pod 
ją ł  zdobycia strawy- należało  dopiąć sw e 
go N iechże idzie teraz do d o zo m , i po 
każg mu pustą m iskę i suchą łyżkę na 
dow od, że jest poszkodow any, ws/.aik ci, 
co -nie dostali kaszy, m usząże być n ak a r 
m ieni...

Lecz w tej chw ili naszą uw agę zw ró­
ciło po jaw ien ia  się jakiegoś „d y g m tarza44

-ności. Rość k o n t w d z ia le  fu n d u szó w  -ndmitii 
s t r w a n y c h  sp ad ła  tam  o ca 130.000 — o k aza ła  
się m ożność  z m n ie jszen ia  p e rso n e lu  B a n k u  o 
b u sk o  :>0 osób, ju z  wpośród s ta ły ch  p ra co w n i 
ków lego  d z ia łu  Je d n o c ze śn ie  dobiega  ją też koń  
c a  p race  -konw ersy jne w  d z ia le  k re d y tó w  długo 
terinino-wysgi b a n k o w y ch  — w ięc ju ż  od m a ja  
r. b . ro zp o czę liśm y  zw alib ianie ow y ch  100 czaso  
w ycli p raco w n ik ó w , z aan g ażo w an y ch  d o  p ra c  
koniw ersyjnycli w 1934 ir.

ż e  p rz y  lej o k az ji Ba-nk -stara się  ęm  enić 
słabszych  d a w n ie jszy ch  p raco w n ik ó w  n a  m łode, 
w y p ró b o w an e  siły  sp o ś ró d  ow ych  UH) p ra k ty  
kan tów , je s t ta , n ies te ly , ty lk o  tw a rd e  p ra w o  
życia, co w-reszcic n a ieży  zap isać  na  d o b ro  in 
sty tu c ji.

Jeśli tera-z p o d su m u jem y  w szystk ię w ym ię 
niane- .zw olnien-a, to  o trzy m am y  su m ę ca 400 
osób , i'ecz p rzec ież  w tern je s t 2,30 p rz y ję ty c h  
w r. b. ina ściśle o k re ś lo n y  czas do  w y k o n an i*  
o k re ś lo n e j p racy , a  p ró cz  teg o  i 100 o só b  zaan 
g azo w an y ch  w sw oim  czasie  -również d o  w yko 
n a n ia  okreśil-onej p racy . R ed u k cja  w łaściw a, pi za­
p ro w a d z a n a  obecn ie, n ie  je s t d uża.

Je s t jed n a k  b o leśn ie jsza  i p rz y k rz e jsza  od  
p o p rz ed n ich , gdyż o b ecn ie  przy zw a ln ian iu  m o  
żerny ud z ie lać  t. z-w o d p raw  t y lk o  w  w ysokości 
u staw ow ej, gdy p o p rz ed n io  w y p łaca liśm y  jesz 
cze  -od-p-ra-wy d o d a tk o w e  (m iesięczna  p en sja  za 
-każdy p rz e p ra c o w a n y  -rok) z su m  zarezerw -ow a 
■n>x-h -na ten  cel z d o ch o d ó w  Ban-ku w  'ata-ch 
d o łrre j k o n ju n k tu ry . S ta ram y  się  je d n a k  i tera-z 
w m ia rę  m ożności ud z ie lać  d o d a tk o w y ch  odpraw  
p raco w n ik o m , k tó rzy  p ra co w a li d łu że j, l u b  zn a j 
d u ją  się w tru o n y ch  w a ru n k ac h  m aterja-lny ch.

P o  zak o ń czen iu  ak c ji re d u k c y jn e j, p e rso n el 
P . B R. w  p o ró w n a n iu  z ilo ścią  p racow ników  
p rzed  rozpoczęc iem  p rac  kon  w ersy jn y ch , zm nie i 
szy się ty lk o  > 70- -80 osób.

R ozum iem y dobrze , że  d la  w -aki z b ezro b o  
cie-m k a ż d a  re d u k c ja  jes t c iosem  lecz  a k c ja  po  
m ocy -roLnictiwu. sp ra w a  o d d łu żen ia  ro 'ni-ków , a 
na  k o n iec  d o b ro  n a sz e j in s ty tu c ji w y m ag ają  te  
go  bo ln sn eg o  zab iegu . W ład ze  B a n k u  m u szą  
czuw ać, aiby ko sz ty  h an d lo w e  by ły  m o żliw ie  
ja k n a jn iż sz e , gdyż k ażd a  zao szczęd zo n a  k w o ta  
—  to  m o żn o ść  udz ie len ia  n a  p o d o b n ą  sum ę 
b o n if ik a t n a s -y m  d łu żn ik o m  — T o l n i k o m  A to  
je.st n a sz e  n a jis to tn ie jsz e  zad an ie  w  c h w ili obec 
mej —  z ak o ń czy ł Preizes L udk iew icz . ( Isk ra '.

r \  babom  duże szkody, czyniąc znaczną 
część połow u n iezda tną  d o  6p.rzedaży 
W ew nątrz taikidh żj w a m  zjadanych  łc 
sos i znajdow ano nieraz do 20 węgorzy, 
pom iędzy którem i zdarzały  się sztuk i do  
0,5 kg. w agi41.

Czyż w arte takim  cennym  p o k a r­
m em  tuczyć drap ieżn ika węgorza

Julż we w rześniu łosoś ciągnie w górę 
W iłji i Ż ejm iany n a  tarło , lecz spotka 
go po d rodze i na tarliskach  puipi-1 D. L. 
P. —  'węgorz i będzie używ ał na  żywym  
łososiu.

.Va w zór w aik kogucich m ocna wym v 
śleć now ą zabawię —  w alki rybie i zw a­
b iać n a  nic fu-rvslów n a  w rzesień do  W il 
na. \ \  dużym  ak w ariu m  m ożnaby' d e ­
m onstrow ać walki w ygłodzonych d rap ie  
żn-kow. jak  wujgorz. -szczupak i innych

Czyż nip ilepiej je s t in tensyw niej z a ­
rybiać wody sieją i pstrągiem?

Za 1 kg. siei p łacą przeszło  zł. 3, a 1 
kg. węgorza n ieliczn i nabvw cv płaci* 
zł. 1.

•Jak już w spom niałem  w puszczono do 
w iid W  i leń.s/czy zn \ około 1.500.000 szt 
n ary b k u  węgorza w okresie 1928— 1935 
: . P rzypuśćm y  że 60 proc. w ęgorza zgi — 
nęło lub wyw ędrow ało  na idrło- do Aine 
ryki, a wńęe pozostało  jeszcze w naszych 
wodach około bÓO.OOO szt. -węgorza

D jre k c ja  Lasów  P aństw ow ych nie 
zorganizow ała połow ów wręgorza n a  je ­
ziorach prow adzonych  we wTasnem za­
rządzie, jak  np. na jezio rach  Snudy 
S trusta , Nairocz, Miast.ro, Łuczaj, L igonie 
i t. d  Na w ym ienionych jez io rach  niema 
an i jednej sam ołówki, węgorza po ław ia 
się przew ażnie n a  sznury'. W  r. 1935-ym  
złowiono okuto 100 kg. węgorza, ezyH te 
na sumę około zł. 100!

Jak i zatem  jest cel zarybien ia węgo­
rzem ? *

Czy m ożna się dzi-wić, że gospodar­
ka rybna D. L. P  da je deficy ty?

Dopóki nie bodzie Tow arzystw a Ry 
buckiego w W ilnie i k a ted ry  ichfjologjt 
na USB. z głosem  au to ry ta ty w n y m  nie 
uregulu jem s sp raw  rybnych j n ie  Indzie 
my mieli dobre j gospodark i rybnej.

W iteńskie sam orządy gospodarcze jak 
dotychczas w alczą o au to ry ta ty w n y  głos 
w sp raw ach  rybackich , lec z jeszcze go 
n ie  w ywalczyły.

Jeden  tylko człow iek (na W iJeńsz 
czyznie pos ad a  głos au to ry ta ty w n y  —  p. 
s ta ro s ta  Korbusz wr Postaw’aeii D L P 
chcia ła  'yydzierżaw  ic jezioro  M iadzioł w 
sif-rpinu b. r. lecz p . s ta ro sta  powńedział 
—  nie! D. L. P. n ie  zag arn ę ła  jeziora.

W ładysław Zim ntcki.

Był to k o m en d an t p u nk tu  poi-nfonnow a 
ny ju ż  o zajściu podczas w ydaw ania  śnia 
dania. Muszę zaznaczyć, że tak tow ne je 
go zachow anie się znacznie uspokoiło  u- 
n V-słv» naw et głód, zdaw łQ isię, już nie 

tak nam  dokuczał K om endant w swrnn 
przem ów i en i u  naw oływ ał do cierp li woś 
ci, zaznaczając, żc całkow icie nam  Avcspól 
czuje, gd\ ? i sam , w p ierw szych  czasa :h 
swego pobytu  w obozie, byw ał w tak ich  
jak  i myr, a m oże-naw et gorszych w a ru n ­
kach. N apom knął o  czasach , gdy' w obo 
zie znęcano się nad  w ięźniam i b ijąc  ich 
k ijem  („drynem 44—p o  so-łowiecku), a dziś 
w-szyst-ko się zm ieniło n a  lepsze. Że nas 
niez.aprowiam towano ina okres podróży—

t m sn tdź tkw i ja k ,eś n ieporozum ie­
nie. Bęazie sporządzony  odnośny ak t i 
jest nadzie ja , że n iew ydane we właści- 
wym czasie p ro d u k ty  będą nam  z.wróco 
nc. Ze o n  ze sw ej strony poczyni żabie 
ft>- oy nam  w cześniej w ydano naszą 
dzieii-ną racje  ch leba i obiad. Że więcej 
uczynić d la -nas n ie jest wr stanie. Ponad 
to w ydał rozkaz dozorcom  i stróżom , by 
pozw olono nam  wychodzić poza obręb 
.,-pieresyln-ego p u n k tu 44 z -zastrzeżeniem 
jednaik, że n ie  m am y p raw a zbytnio  się 
oddalać.

Z całego zachow ania się kom endan ta  
p rzeb ija ło  w spółczucie naszem u losowi. 
Snadź s tan o w ił on  sym patyczny w yjątek

ntlyż naogó ł w szelka „w ładza44, rek ru tu  
jąca się zpośród sam ychże więźniów jest 
zw ykle w st as unik u d u sw ych w ięŁionych 
tow arzyszy  bardzie j sroga, stokroć wię 
cej niew-y-rozumiała i n ieludzka, niż per 
sonel adm in istracy jny  z.pośród wolnyi h. 
Z apew ne w chodzi tu w grę chęć przypo 
d oban ia  się swymi przełożonym , poka 
zania swych zdolności ad m in is tracy j­
nych , sw ej tw ard ej ręki. a co za tern idzie 
— chęć um ocow ania się na sweni uprzy  
w iljow anem  stanow isku.

Choć kiszki w brzuchu m arsza grały, 
lecz na  duszy się nieco •rozjaśniło. T ak 
rzadko- izdarza się słyszeć słowy współ 
czucia, -pociechy!

Dzień był ciepły, słoneczny, zupełn ie  
nie podobny do  dni k iem sk ich , chociaż 
dzieliło -nas od h emi zaledw ie 60 kilo 
metrów m orza.

K orzystając z pozw olenia oddalenia 
się od nasz.ego obecnego locum , z tow a 
rzyszem  swoim ruszyłem  na spacer. Po 
dążaliśm y wt k ie ru n k u  W'idniejący"ch się  
w oddailj m urów  i baszt Krem la. Cieką 
wiło na's, jakie życie w tg tam . w ew nątrz, 
lecz wobec n iem ożności przedostan ia się 
przez b ram ę bez p rzepustk i, oglądaliśm y 
zbudow ane z olbrzymiich głazów m urv  
s-ałowieeti .ego byłego k laszto ru  z zew 
nątrz

(D. c. n.).
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KURJER
S P O ^ T O W >f

IFTRO ODJAZD  
LEKKOATLETÓW  
DO KRÓLEW CA.

Jutro rano pociągiem  war 
aaawsłum  wyjadą z VS i Ina du 
Białegosfrrku lekkoatleci w ilcu  
bey. którzy w n iedzielę  s ta r ­
towa? będą w K rólewcu.

W piątek zaw odnicy odbędą 
wspohty trening w B iałym sto­
ku, a rano w .sobotę odjadą do  
K rólewca, I>o K rólewca repre- 
len tacja  Polski Północno  
W isebodniej przTjcdzze o  godz. 
21-ej.

Razem  z reprezentacja do 
K rólewca pojcdzic k ilkadzie­
sią t osób w w ycieczce zorgan i­
zow anej przez Orbis. Zapisy 
przyjm ow ane są  dzisiaj d o  godz. 
IŁ  Koszt przejazdu w obie stim 
ny łącznie z paszportem  i wizą 
w ynosi 50 zł.

GIMNASTYKA DLA PAŃ 
W  OŚRODKU W . F.
O śro d ek  W F  ro z p o cz ą ł ju ż  

p rzy jm o w an ie  z ap isó w  n a  kom  
p ie ty  g im n a s ty c zn e  dla p ań , 
k tó re  p ro w a d zo n e  będ ą  p rzez  
m st C1W F M icku  w iczów nę. 
Z apisy  p rz y jm o w a n e  są  co­
d z ien n ie  w  k a n c e la r ji O środka  
W F  pri.y  id. Lud w isa rsk ie j 4 
Zajpisy .p rzy jm u je  ch o r. G ustaw  
Napo-leo-n B anaszew sk i.

DO M ISTRZOSTW  
SZTAFETOW YCH  
EOLSKI NIKT NIE  

ZGŁOSIŁ SIĘ
Do m istrzostw  sztafetow ych  

P olsk i żaden z klubów  zam iej 
seuw yeh nic nad esła ł zg ło sze ­
nia. Zawody odbędą się  w ięc  
jedynie ty lko w konkurencji lo ­
kalnej.

AlbjfMiOfetwa rozpoczną się  w 
naboi o  godz. 16. a zakończą  
się  w  niedzielę o  godz. 10 lia 
•nadjonie O środka W F.

Trze-ba apelow ać do klubów  
s i l i  rtskieh. ie b y  postarały s ię  
przyne (mnie j ze sw ej strony  
■etosie jak najw ięcej szta let.

Jakoby na starcie m a sta  
»ąć k ilka sztafet P. P . W ., a 
nie zerheą z A pew ne być zdy.slau 
aowuni lekkoatleci K PW .. AZS., 
W KS. śm ig ły , SMP., .Sokoła i in 
ayeb  klubów lekkoatletycznych  
W ilna.

Zawodom  przygrywać .na 
orkiestra Pocztowego P. 11 •

MAKABI OTRZYMAŁA 
ZAPROSZENIE  
DO ŁOTW Y.

P iłk a rz e  M akabi w ileń sk ie j 
o trz y m a ’i. z ap ro szen ie  H akoa  
• h u  R yskiego na ro z eg ra n ie  za 
w odów  to w a rzy sk ic h  w  Rydze. 
Mocz m a .się o d b y ć  15 w rzeónia.

W iln ian ie  m a ją  je d n a k  p o ­
ważni tru d n o śc i p a sz p o rto w e  
p raw d o p o d o b n ie  w y jazd  w tym  
te rm in ie  n ie  będzie  m ógł dojść 
do  'deutku.

idzącolenie P /PN  już na­
deszło. Makubi delegowała do 
Warszawy swego przedstawicie 
la. który na miejscu ma pr-zy-

idszyć sp ra w ę  o trzy m an  a  pa 
su p o rtó «

M Ł O D Z IE Ż  S Z K O L N A
w i o s ł u j e .

Na W ilji u k a za ło  się sporo  
o sa d  w io śla rsk ich  m łodzieży  
szk o ln e j, l ezn iow ie tre n u ją  w 
trzech  k lu b a c h  w ileńsk ich , a 
wiec w: W KS. Śm igły, W il, T 
IV , AZS.

W  końcu  w rześn ia  na  W i'ji  
m a ją  s ir  o dbyć  pie,nwsze regaty  
w io śla rsk ie  m łodzieży  szk o ln e j. 
D o tychczas n a jp o p ra w n ic j je ź ­
dzi o sa d a  P  Szkoły Ti-chn. trw 
■cw ana w AZS. prz.ez —  K epla.

N ajlepszą  o sa d a  w ileń sk a  
w y słan a  zo stan ie  p rzez  w ładze 
szk o h n  do  W arszaw y  n a  regaty  
orgaatizo,v. anc  p rzez  AZS. w a r  
azaw ski. W  reg a lach  tych
■ w z g lę d n io n y  je s t  b ie g  m ło d z i e  
zy szk o h ie j na czw ó rk ach  poł-
w yścigow ych

POCZTOWCA TRENUJĄ
Na stad  jonit; * O śro d k a  W F  

o d b y w ają  ię co d z ien n ie  trenim- 
g P ucztow ego  P rzy sp o so b ien ia  
W ojskow ego. P ac /io w cy  tre n u ­
ją  <lo zawodów lek k o ab 'ttv cz- 
«y»lh o m is irzo slw o  Polsk i 
PPV Zaw ody odbędą  się w 
W arszaw ie .

1 1  .ln ie  pocztowców* tre

Pełna tabela wy. granych 31 Państwowej Luter |i Klasowej

•w? 638 8S0 69 17:36 181,30 rso 89 w 8  i 70342 71009 72032 7313; f f l K  w t f w
/U 74? * S21111 /n^ . ws -  ‘ ~  X

E l H -fe  c ie n ie n i* *
100.00° na nr. 41055
2(1.1)00 na nr. 70785
10.000 na n-ry: 31200 58889 74108
5.100 na n-ry: 36146 101516 144336

172602.
2.00P na n-ry: 30137 35130 60657 

63076 64255 68353 69710 75467 
75503 84973 85025 92897 94980 
93118 118062 121255 126523 127459 
134453 144436 175812 179707 182345

1.000 na n-ry: 2871 5130 12605 
27501 33959 34912 36796 38533 
40275 49074 43732 49658 55033 
60027 71744 72151 74075 76097 
75901 76784 79955 82993 83505 
8i537 93965 108228 115138 116758 
121751 136243 127752 135846 144644 
147100 157235 164681 16t>425 174606

Po 200 zlotycn:
-551 73 44C 72 647 747 64 806 99 1175 

3o4 644 71 739 S02 2076 160 254 388 *43 
(502 83 682 764 846 94i 60 3164 96 206 
332 38 834 929 4188 434 73 796 5108 220 
63 568 803 33 34 99o 6.321 576 79 u l8 22 
691 918 7134 229 674 924 8091 2 02 331 
59-1 602 9 849 9022 91 153 253 537 789 816 
937

10042 233 432 730 11177 399 472 506 
912 13 58 936 63 12125 91 277 009 17 720 
9 U  93 13031 141 313 42 407 14162 5»9 
707 15115 50 248 89 332 786 816 979 15029 
357 523 61 608 13 68 393 17117 324 534 
99 603 6 786 933 63 18090 199 290 384 
425 5 l l  803 19006 98 364 99 416 525 «92 
662 976
'? 20 i32  264 337 461 629 779 810  21009 

■155 525 4 j9 22137 92 269 70 419 46 -09 
29 4o 57 965 87 21004 79 219 326 406 511 
59 89 824 9o2 24u5S 96 257 75 370 416 
?4 535 748 825 39 96i2 215160 84 92 290 
J > 50 512 24 54 61)6 £47 2602.1 110 808 
30? i B 416 524 46 57 8 4 601 . >4 92 84 
56 " 40 27039 77 134 84 109 24 a34 77 92 
6 ,9  706 47 58 88 834 97 25112 77 805 277 
400 41 56 375 76 741 842 90 2912. 330 
75 627 79 701 13 49 841 »40 67 9. 
z 30*61 275 597 820 933 31001 85 207 53 
461 5°*  76u 932 83 32-043 93 262 382 763 
8 ,  8 '1  32 84 950 33017 113 1- 243 511 
;14 41 99 690 885 933 34127 25 64 21 7 389 
445 559 337 902 97 35284 318 09 8u 403 
23 16 6 M 701 5* 36093 124 254 399 39 48 
457 54 629 47 66 92 720 »O0 37173 05 203 
32 58 77 324 90 437 73 535 59 7 1 "5 660 
66 JU 805 13 89 900 71

38046 109 206 621 92 788 801 984 
39907 106 273 350 62 98 466 54d 59 777 
667 947 58

90032 45 231 410 628 So 93 9123S 55 
489 o32 722 43 50 54 812 902 26 95 92145 
53 208 324 402 22 40 505 50 34 88 93416 
43 530 95 636 84 730 823 94o/3 92 135 
306 425 662 843 49 959 95011 44 SI 
108 68 83 85 334 78 95 411 46 511 85 
639 825 96050 324 86  474 539 909 97207 
62 85 325 42 87 414 55 745 567 98033 
40 187 98 308 12 503 605 62 743 61 97 
825 99005 38 110 12 237 371 409 26 56 
62 539 600 772 877.

100004 5 513 74 660 87 849 945 101221 
33 41 47 331 465 592 689 842 51 10/295 
520 47 57 59 89 611 71 75 753 991 10313 i 
93 259 400  6S o44 47 808 34 44 104244
52 951 105035 256 436 560 106093 142
53 83 325 82 400 652 735 881 972 107055 
153 219 61 78 307 10 18 481 503 17 67 
649 706 955 108006 14 50 51 143 47 66 
79 316 45 588 610 829 109002 28 97 116 
29 257 308 72 81 90 465 74 83 539 831 
55 901 46 74.

1-10004 61 m  251 387 411 80 9 2 526 
38 733 875 94 111112 209 be 87 578 617 
750 86 959 61 86 97 112528 41 68 728 
8 /9  80 95 97 907 16 113035 8s 383 411 
606 8 79 740 70 802 49 917.
111201 3 07 414 15 32 548 661 67 719 
79 819 905 10 19 115241 47 3-48 518 63 
645 703 4 31 Ł36 116114 20 58 6 1 250 89 
388 592 941 117060 209 67 4 /8  96 707 22

8757 9.j 49 56 19019 4/u 742 
2013? 315 51 96 482 542 57 21138 89 

282 83 683 757 m  22004 193 421 53 65 
9 ,0-55 707 "'Jo 10 23057 138 227 681 85 9C7 

,24135 65 *79 604 726 70 816 27 25104 53 
',250 370 98 ,65 581 620 782 26031 116 69
359 89 427 521 882 27175 99 406 27 o l8
28054 211 477 682 29198 315 54 17,1 781 

„1054 ?12 353 621 86 720 32292 580 
777 825 72 33135 298 650 79 . , 5  S?2
34127 8« 90 739 828 y93 35234 340 66 
« 9  546 70 789 891 36(101 72 163 261 95
3-'9 80 461 65>U 68 77,9 824 26 7 5 37031
070 49o 51.5 41 28095 162 75 226 ?S5

441 596 849 39131 574 87 9 9a4 
40318 732 930 41087 267 324 *12 40467 

43526 695 867 933 44011 266 535 715 
83 13 4-5082 139 280 358 509 034 9 , 705 
830 942 16190 216 311 602 47253 4SS 
87 7 48222 314 49122 418 513 r.la 750 

50035 89 620 65 789 51184 224 567 840 
52702 17 840 u3 ‘3391 727 4 .  i 67 54083 
713 ,7  5 , 337 58 55331 716 977 56170 
593 700 57449 765 986 89 58177 713 & 0 
59039 '36 203 558 77 753 

60079 214 326 78 428 684 914 72 61030 
425 91 651 837 6215 4?6 615 73 '.31 39 
8ó0 63 945 63183 218 25 391 ,15  54o 673 
31 893 64262 86  31v 38 561 769 1 33

OtkJl -■> 
l>ó4<k 
'.56257

54 69?

S l l i l  80472 917«y Ooocw,
120648 ' 23374 125330 130135 
139710 141020 164144 154941 
169914 177300 163354

Po 200 zl.
556 .96 896 1020 182 224 43>

SOS Jó 21 .4  13' A 998 3326 4(6*  38 j 
.45 8" 64S 50 17 89 101 302 469 624 6*18 
545 897 925 7211 323 513 757 85’,  753 
83 i 9439

9012 72 264 488 5o0 703 820 112’ 6 
902 12025 545 13232 324 966 14186 269 
302 413 15326 19 970 163-19 83? y [,1
17269 632 18342 935 77 19, „2 203 40* 
74 737 935 

2 0 0 4  21490 552 892 2207, 332 601
23124 364 461 519 889 923 24015 319
932 2507u 3o2 40u 583 609 701 58 66 816-
933 26115 66  97 74u 27020 506 511 753 
96 830 903 29 28038 175 29016 39 253* 
4.-9 c:,5 695 d92 941 40

0349 31106 841 904 32103 276 36>
551 650 56 33143 59 75 375 495 637
56 96 3 1308 43 908 1 1 56 35408 22 (.74 
2 .002 517 1.13 565 73 755 59 851 73 o7G0. 
*84 257 4ol 538 600 ,47  
3S4C6 39377 8 t  96 540 669 

40136 97 *31 542 630 41252 379 622  
42153 252 90 420 802 99u 4306' .589 681

722 53 879 69155 253 357 99 518 75 633 
87 903 2" 91 

7(8 0 ) 99 124 287 594 678 719 866 968 
71097 132 530 151 911 72299 320 518

75 803 907 118061 111 35 551 613 49 730 [ ° 28 760 7 3 r'10 163 383 <55 93 602 799
987 89 119067 31 143 232 405 74 82 94 
609 843 62 66 

120317 25 52 80 81 576 99 o36 38 700 
78 9^1 75 171078 98 201 -357 428 55(1 
603 67 794 8^8  19 915 122006 15 386 01 
413 °7 528 98 629 51 811 123341 512 76

741*3 48d 606 895 75334 602 838 53 905 
33

76160 519 27 831 61 83 934 60 77105 
354 510 813 C66 79 73190 235 47 564 
677 761 79007 173 505 722 75 8 /7  

80101 4.37 526 74 626 59 700 81062
9? 602 938 46 94 124109 368 7o 4o2 545 432 612 847 82318 6 ’ 510  719  838 8 3 0 15 
5 J 985 125356 68  410 38 46 6 A  70? 669  830  78 84008 46 103 92  414 591
839 126147 358 401 61 569 6J0 , ą 71? 721 84  899  85363 691 895 86194 857 58
879 127011 228 94 319 50 c 52 - ,  9 1 641 83 9o8 37058  202 868 86,104 ° ° 9  647 730
64 708 70 953 77 78 128053 92 » 0  264 40  62 89026  1 ,2  63  3W 410 901 98 
96 623 68 825 9u5 52 65 y4 129014 10 36 90191 ° 15 53 707 -*1 91139  ?34 5i ’ '?0
54 84 133 50 208 395 452 522 34 82 98 428  685  950  92023  81 567 537 82  93006
723 851 907 63 99 20  579 75 ) 920 33 94651 142 317 598

130261 40o 44 517 83 632 7(12 830 72 656  81 95371 85 0819 756  96032  194 449 
930 131000 50 144 b l 337 413 82 554 60 640  830  95 97081 186 212  366 98301 
715 37 826 935 132430 32 93 603 35 *3 451 704  963 99212  44  951 54
177 133061 98 127 532 . 76 Cl 62 ~7 100012 374 687 772 101019 177 3 i8
775 902 9-3 97 1.34226 99 325 537 c5 97 487 644 760  102C87 5"13 w' 728 871
769 929 97 135005 21 90 119 202 12 3b3 1°313' 530 827 104017 185 488 K&141 
542 64 82 611 748 R52 13ouI 1 210 19 *38 276 371 541 083 83  901 62  106098 171
82 85 764 985 137018 87 *19 29 302 21 317  72 816 107132 40  506 610 903
37 610 715 55 73 83 802 88  934 66  77 1P*388 507 814 lOOttou i07 300 872 
138102 285 320 617 58 737 139023 132 110535 47 .94 111183 263 o7 *719 8bo
51 314 432 71 72 77y Só 95 suj 997 [939 112126 109 93 609 46 822 940 1-13015

140079 110 68 622 744 6t  o 7 8J3 68 855  81 997

65124 74 £1 w 7  829 6605(1 56 283 372 82)766 690 943 44uó7 ?19 5, 483 *>
895 671-10 4" "2 98- 68068^100 331 592 45113 373 16118 232 85 687 7 3 9 8 7 7  

o,n r i a u  57 601 2 I 961 48063 425 56 603 89
739 957 66 49070 91 141 206 8 325 o43 
825 48

90052 7 5 98 527 ^59 68 99 977 54236 
429 51 52334 616 838 53225 3b« 40? i 37 
95o "3 54266 337 72 4?4 Ói3 !4 29 98 
9?1 95193 296 423 859 73 56,13 521
49 jo 721 n69 57021 467 91 518 3< 803
58163 262 98 453 501 o43 06 798 59264- 
405 808 907 60

6015^ 342 419 590 715 16 46 75 82 906 
61141 (J19 300 626 60513 77 71s 80 919 
65 63242 k 7  521 33 669 731 866 61 18 
44 255 325 *88  939 65016 341 519 612 
66506 768 925 67379 63366 515 23 874
96,* 68141 379 665 856

70064 s 2,53 38 703 71105 984 88  72699 
709 971 73 '3125 504 608 016 968 7s4Tl 
t>57 72-j 56 920 ST 83 7503„ 125 297 4 0 7  
538 665 917
76964 2 14 53 73 319 57 72 620 67 604 
96o 7 /0 ,0  MO 68 387 615 876 975 78087 
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„Tydzień Dz iecf<a“ w  Wilnie
P ra w ie  k ażd y  n a ró d  na św iecie p raw ie  każ 

de m iasto  oo roktu jed e n  ty d z ień  pośw ięi a dzie 
ci>m , p o św ięca  sp raw ie , k tó ra  w szystk ich  naj 
t a rd z ie i ob-'hod.zi —  sp ra w ie  op iek i n a d  dziec 
Id em . Bo dziecko  je s t  n a jw ięk szy m  .skarbem  
w ro d z in ie , W ".i a r (>,:,/ i o, w p ań stw ie ; jes t jego 
po tts to w ą, jest je g o  przyszło,ścią

Sjrołec.zeń.sbwo w-i-h-ń-skie ad k iik u  tut co ro 
ku, za p rzy k ład em  in n y ch  -miast, o rg an i; u je  ten 
ty d z ień  ina w iosnę, w  dn ie  bud ząceg o  się now e 
go życia w p rz y ro d z ie , w  dmie dla w szy stk ich  
n a jb a rd z ie j  n -dusne  i słoni cz-nc. W  ro k u  bież. 
K om ite t will <>»ki T y g o d n ia  Dziecka*' p o zo sta  
jacy  pod ysokim  p ro te k to ra to m  wo jew ody wi 
loń-skiogo p  Wilii dyalaw a .laszęzo łta  i k u ra to ra  
WŁi. Ok*-. Szkoi1. p. K azim ierza  S-ze-lągowskiego, 
m is i  u-rzadzić te n  tydzień  w  k o ń cu  m a ja ; nieo 
czokiw any  i sirn szn y  d la  w szystk ich  w Polsce 
c io s w d n iu  12 m a ja  —  zgon I-go M arszalka 
P o lsk i, W lod/.i N aro d u  i n a jlep szeg o  p rzy jacie la  
dzieci Jó ze fa  P iłsudsk iego , n ie  p o zw o lił n a  z i r  
ganizo.w anie T y g o d n ia  D ziecka" w przew idzia  
n y m  czasie, te rm in  jego  zo sta ł p rzesu n ię ty  na 
je s ie ń  ma p o c zą te k  ro k u  szkolnego , a  m ionow i 
cie v, o k resie  t i 14 do 21 w rześn ia  rł*. i odbv 
wa się pod li isłeim „R atu jm y  zd ro w ie  dz ieek ie

Komiitot W ileńsk i w r. b. w ysuw a to  h asto  
chcąc  zw rócić nw ag ę  spo łeczeństw a przedew'sz> 
stk ie in  n a  zaspOiko,jenie p o trzeb  dziecka w tym 
n ie iu o k u . P o trz eb  w op iece  n a d  dzieck iem  jest
0 - lz(, iM) dzieck o  .musi m ieć w szystko, co mu  
sie  na leży ; p raw o  d o  rad o śc i ż y c ia , do sw obod 
„o . o roz.w( ju i m Peżytego p rzy g o to w an ia  do  ży 
c ia s i.m odzie1 ncgo. R ada G en era lna  Z w iązku 
M ied ynarodow ego  o p iek i nad  dz ieck iem  w r. 
i 1 -ta obow iązk i sp a łeczeń slw a  w slosun
, u“ j o  dziecka w fo rm ie  n a s tęp u jąc e j l. zw. go 
n ew sk ie j d e k la rac ji p ra w  dziecka, a  m ianow i 
cie.

DEKI ‘ P.ACJA PRAW  DZIECKA.
1) k a żd e  dz ieek o  po w in n o  m ieć zanezp ieczo  

i n o rm aln y  ro zw ó j fizyczny i duehow y.
2) D ziecko glłodne w in n o  bye n a k a m n o n  .
3i D ziecko  ch o ra  pielę-gn iwanc
4) D zircki w yko le jone  —  zw rócone  n a  w la

śeiw ii drosfę> ♦ .
i )  D ziecko  upo śled zo n e  —  o to czo n e  opiCKą.
6) D ziecka  s ie ro ta  i opuszczo n e  —  przy

eui n ic te  1 w p o m u g a n c .
7) D ziecko p rzed  mneuut w inno  o tr zy m y ­

wać imonac w czasile klęski.
8) Kisżdc d z iecko  w inno  być  p rzy g o to w an e  

do  z a ro b k o w an ia  na  życic.
Oj D ziecko w inno  nvć zab ezp ieczo n e  p rzed  

w sze lk im  w yzyskiem .
10) Dziecko w innn być w ychow ane w prze  

konaniu , że obow iązkiem  jego jest najlepsze  
sw e cechy oddać lia usługi współbraci.

Niech k ażdy  k to  k o ch a  dziecko , a k tóż  iw 
J-nis/y sw o je j m oże  pow iedzieć  ,że dziecka n ie  
k o c lia , a w ięc n iech  k ażd y  -> ty ch  sw oich oho 
w ią zk a ch  p a m ię ta , d o b rze  tsię w czu je  w ich

K i n a  i  F U m y
„TROJONY SWlAT"

w o siiokjcmy, 
je  c a ł k o w i c i e  w idza. Z asługa  to  —  zarow.no 
trrtży x T-1 Jak 1 d o sk o n a le  d o b ran eg o  zespołu . — 
ŻVicdewszystkiem — ClaiudeMe Collbert Jest —  
to  n iew ątp liw ie  w y ją tk o w e  z jaw isk o  pod wziglę 

ro zp ię to śc i ta le n tu . Od Po-ppei i K leopatry
  do d o k to ra  ip-.ivchjutry. O laudcfte  -Colbcrt m a
■wyjątkowo n tch g eg tń ą  i p rz y jm n ą  tw arz. —  
N ie je s t k lasy czn ie  ładina. Ale p a trz ą c  na  n ią  
d>zn.n jcnl.v ozarikiego w s to su n k u  do „gw iazd"
f i lm o w y c h  w r a ż e n ia  (n iech  m n i e  k i n o m a n i  ła s  
k a w i e  p r z e b a c z ą ) ,  ż e  k o b i e t a  ta jest r z o c z y w iś  
Cie m ą d r a .  1 ter w ła śn ie  m ą d r y  s p o k o j n y  u ł- 
m i e c h  n a  ej t w a r z y  s p . a w i a ,  że  p u b l i c z n o ś ć  p a t  
r z ą e  ma f i lm  w ie r z y ,  żi w y w ie r a  o n a  w ie lk i  
w-plyw' .na s w o ic h  -pui jen-tów. To, c Q m o g ło  b y e  
WOe.iło Jiacjąjfuięte i w y w o ła ć  u ś m i e c h  s c e p ty c y
zm u na twairzach wodzów —  s (a j 0 s ; ( . t l J  2 „ 0 z u

m iale , n a tu ra ln e  Postać d o k to ra  —  p sy c h ja try  
jes t ż \ n a , p rzek o n y w u jąca . Jesl t 0 cn tkow iia  
zasitugii k o lo sa ln ie  ru ty n o w a n e j gry  i p ra w d z i 
wog-o "uUenlu —  C laudette  C o lbert. D a 'sz a  ab 
rad a  (C harles B o y e i, Jo e l Mc. Crea. Jo a n  Ben 
mett) —  d o b rze  p o k ie ro w an a  rę k ą  reży se ra  — 
w yw iązała  się be.z -zarzutu ze sw ego zad an ia .

P odkreślić  rów nież  nałoży  ład n e  d ek o rac je  
p ię k n e  zd jęcia  o raz  dźw ięk —  bez za rzu tu .

Ja k o  n a a  p ro g ra m  —  b a rd zo  s ta ry  PA T o- 
r a z  g ro tesk a  k o lo ro w a  F lersch era . A. Sid.

treść  i p o s ta ra  się obow iązk i te w ykonać  czy to 
w zględom  w łasnego dziecka  w  sw o je j ro d z in ie , 
czy t 0 w obec innego  dz ieck a , z któ-rem się zet 
kn ie, czy to d /ie c k a  s ie ro ty , bezd o m n eg o  lu b  na 
u licy  z k w ia tk iem  żebrzącego , a -wówczas m oże 
m y  b y ć  pis w m  tw naszą  mor, w potęgę, n a d to  
m ożem y być sp o k o jn i o naszą  p rzy sz ło ść .

K om itet .,T y g o d n ia  D ziecka '' w ir, b zum ie 
nza p rz y jść  % •pom ocą przi dęws.zys-tkiom w- ra to  
w an iu  zdrow i* ilzieoka. zam ierza  w szyslk ie  zeb 
ra u e  poucziis „T y g o d n ia"  fu iu liijz c  -oddać in.sly 
tu c jo m  o p iek u ń czy m  na o rg an izac ję  ogródków  
zaba\vow vch dla dzieci -w w ieku p rzedszkolny  m.

W  W iln ie  istn ie je  20 zgórą  ochron  dziennych  
dlla dzieci .najm łodszych , ko rzy sta  w u ic li z ca 
1-odz.ioiuiej -opieki i wleiiin kolo 1000 dzieci 
rodzii-ow n a ju b o ższy ch , b ezro b o tn y ch .

W iększość  tych  o ch ro n  n ie  p o siada  ndpo 
w iedn ich  p lacó w , n a  k tó ry ch  m ogłyby te dzie 
ci się  baw ić, p rzebyw ać na św ieżem  pow ietrzu , 
na słońc-u. Bez po w ie trza  zaś, bez s łońca, buz 
ru ch u  -w c iasnych  i c iem nych  n ie raz  w ilgo tn i cli 
loikalacli d z i c i  n ie -mogą -norm alnie  się rozw i 
jać  fizyczn ie  -' m m  'ow o, Litwo u leg a ją  wszel

tw ssm a a m

kiego  ro d z a ju  ch o ro b o m , ja k  to ; k rzy w ica , zol 
z>, g ru ź lica , a nem ja , u p o śled zen ie  um ysłow e.

Z lyicli (o też  w zględów  K om itet W e ń s k i  
.Tygodnia D ziecka" zw raca  się  z ap e lem  do 

w szystk ich  obyw ateli -ni. W ilna , aby zw roed i uwa 
gę na c iążący  r.a n ich  obow iązek  w obec  dziecka 
i złożyli o fia rę  p odczas z b ió rek  o rg a n iz o w a ­
nych "  „T y g o d n iu "  na rzecz z rea lizo w an ia  za 
m ierzeń  K-óm dotu .

P ró cz  zb ió rek  i innych  im prez  d o ch o d o ­
wych, Kumitc-t pn/ew  k lu je  ’\v „T y g o d n iu "  szereg 
a tra k c y j dla dzic -i ja k  to; w ycieczk i k ra jn zn u w  
ćze, .n-rzedstaw ienia w te a tra c h , w s /k o la c h , za 
bShyy zb io row e; szczegóły będą podano  w p ra  
sic  a fiszach  i p rzez  ra d io  i\i 'e iisk ie .

Dr. m od. H. R udzińsk i.
*

K om itet ..T ygodnia  D ziecka" zw raca  s ię  do 
wezty^Kkich Pań . które- w m a ju  r. h. o lrzy m aly  
iisly  do zbicr-u iia  ifautów .na ip ie rję  T y g u d ira  
D-ziecka' . proszilc  o łaskaw e d o sta rczen ie  tych  
lisi łączn ie  z fan tam i do d n ia  la  w rześn ia  r. b. 
do S“h ro n isk a  W il. T -w a O p iil.i  nad  Dz.-ecm. 
ul. Jak ó b a  Jiusińskiego 20/22.

Wieś olimpijska

Zjazd wikiinis.rsKo-Koszykarski w Wilnie

K ażdy człow iek  p o siad a  sw ój „w rojony 
zw iał" w  k tó ry m  sję o b ra ca . L udzie  zdrow  i n- 
m y s b w o  tom  się ró śn ią  od o b łąk an y ch , że za 
c h o w u ją  ten  u ro jo n y  św ia t d la  isichie, m ogą  w 
(każdej chwili i go opuście, p o w ró c ić  do  -realnej 
r;ei-zyrwist-ości. Szp ita l d la  •m yślow o ch o ry ch . 
J>użv' ja sn y , p e łn y  zieleni. W śró d  n ich  -  m iga 
ja  ep izodyczne sylw etki c h o ry ch , b a  dzo  Jy sk re t 
n ie  i iręcznie, bez  c ie n ia  p rzesad y , p o k azan e  
prze- Teźysera \V śród lego o ry g inalnego , t ochę 
_  uiiesium /w łiego Ra ro zgryw a się w łaśc iw a 
a k c ia  —  c iekaw y d -am a t, czyli rac.zej rozgryw ­
ka ipsychol-ogicz-na m ięd zy  p ięciu  ooobam . -
pe rso n elem  sizpilalnym . .

S r e n a r j im  n ap isan y  zręcznie, inteiligentnie
i  „uźd-eŁiu W ielk* zasługa reży se ra  -  G regon 
Zo La L a w  jes t, że n ie zepsuł go cięzkiem , am e 
ry k a ń sk irm  u jęc iem . Wlręcz o dw ro tn ie . Z w yją 
lur w a r u t  ną p o k a z a ł p raw dziw ie  k o ro n k o w ą
j^obota .  ,

Szczególnie m is trzo w sk o  w y pad ła  jed m  -scc 
« a ,  k tó ra  rzeczyw iście  n ic  m a dużo podobnych  
®obio w -dziehlch dźw ięk o w ca  —  to  scena w pad  
n iec ia  w  obłęd żony lek a rza  —  pani S a lly  Mac. 
Li-e<’.-r E fek ty  św ie tliu  i dźw ię.tow e (naw oU  
•w a iii e ob łąk an ej) łączą sic w całość, w y w iera jąc

•  _‘ _ r  I n *  u  V, , r i n / I o  Ą 7 W

10 n an . o d b y ł  s i e  w  I z t j ie  P - r z e m y s ło w o - I In n  
d lo w o j  w  W i ln ie  z ja z d  p o ś y v ię c o n y  spr.iyy-ie r o z  
w -o ju  k u l t u r y  w ik l in y  o r a z  'p r o d u k c j i  k o s z y - k a r  
s k i e j  n a  t e r e n i e  w o je w ó d z tw  p ó ł n o c n o  w sclio -d  
n i c h .

W  -z je ź d z ił  w rz.ęli u d z i a ł  p r z e d s t a w ic i e l e  iz b  
r o l n i c z e j  i r / c in io ś lm i t z e j  o p a z  d y irc k e ji  la só w  
p a ń s r w o w y c h  w  W i ln ie ,  P o l s k ie g o  T - w a  h a n d n l  
K oinpesacy jnego  w W arszaw ie , Zw. E ksponte 
r ó w  W y r o b ó w  K -o s z y k a iw k ic h  w e  L w o w ie ,  K o ­
s z y k a m i  .P o w ia to w e j  Z w ią z k u  S a m o r z ą d o w e g o  
w  W . l e jc e ,  Z a k ł a d u  d l a  O c ie m n ia ły c h  w  W i ł  
m e i inn i.

O b rad y  z jazd u  zag a ił d y re k to r  Izby P rz e ­
m ysłow o —• H an d lo w ej inż. W ł. B arań sk i k tó  
ry  n a w iąz u ją c  do p ro w ad zo n e j p rzez Izbę P .-H . 
ak c ji p o d n ies ien ia  gosp o d arczeg o  z iem  p ó łn o c  
no — .w schodnich, k ró tk o  sc h a ra k te ry z o w a ł ge 
uezę i cel z jazdu .

v\ to k u  o b ra d  na tle  rd lacy j gości z M ałopol 
ski o w ielk im  ro z w o ju  wikli.niaa-.slwa i koszy  
k a rslw a  n a  iym  te ren ie  i in fo rm a cy j p rzed sta  
w .eieli liu-how yeli sfe-i-»m iejsoow\ch. ja sk raw o  
za.rysuw nł się I t tu ł r jp t  p o m ięd zy  dużem i m ożli 
w ościam i, k tó re  w  te j dziedzin ie  is tn ie ją , a n ik  
!vm sto p n iem  ich  w y k o rz y s tan ia  u n a s  —  W y 
jaśn i to  się, iż w ik lina  .odpow iedn io  kulllywiwa 
na i o b ro b io n a  „ ta co w i cen n y  a r ty k u ł  poszuki 
.liany zarów no  p rzez ek sp o rte ró w  w ik liny  ja 
ko  też p rz ez  p i z.eniysł k o sz y k a rsk i, k tó iy  u sk a r  
ża -cię n a  dotkuw-y bra-k tego a r ty k u łu  i naw et 
zab iega ł o s to so w an ie  u tru d n ie ń  jego  w yw ozu 
.z k ra ju .  N ad to  po p y t z a g ra n ic ą  n a  w yroby'

k o sz y k a rsk ie  je s t tak  duży, że ek sjso rterzy  po i
is-cy częslo  .iii- -mogą n ab y ć  w  k ra ju  ilości do 
sta teczn y ch  d l a  p o k ry c ia  w-szyslkich zam ów ień  
i część ich  zm uszeni są  o d d aw ać  do w y k o n an ia  
w in n y ch  k ra ja c h . T ym czasem  na te re n ie  zu-m 
półiMKino —  w scliodnich  m arn u je  się  b ezu ży tc  
czaiie nuże te re n y  n a d a jąc e  się pod u p raw ę  w-ik 
liny . Niówiielkie izaś ilości w ik liny , p ro d u k o w a 
n e j gd zen ieg d z ie  -,przez p ion ierów  te j k u ltu ry  
sk u tk iem  n ieu m ie ję tn e j p ro d u k c j. o raz  nie-oz. 
w inięłego sk u p u  i koszrkar-s tw a, często  u ie  zn aj 
u.uje 7betu. W  ten  sposób g o sp o d a rk a  m ie jscow a 
-traci duże możki-wości, tern eenniejsz.e, że k ry ją  
w so b ie  o b fite  ź ród ło  za ro b k ó w , p rzew ażn ie  
d la  M idności w ie jsk ie j, gdyż u p ra w a  w ik liny , 
iwy.óih je j o raz  p rz e ró b k a  n a  w y ro b y  k o szy k a r 
sk ie  d a ją  du że  ytole p racy .

M ając na  w zględzie zn aczen ie  spo łeczne  o- 
m a w lan e j sipi-awy zjazd  [Ki.stn nr>w i ł utw-orzyć 
p  >d egidą W ileń sk ie j Izby P rzem ysłow o  —  H an 
dlow-ej Sitdtą k o m isję , z łożoną  z p rzedstaw ącieli 
w szy s tk ic h  re p re z en to w a n y ch  na z jeździe  o-rga 
n iz u ry j k tó re j z ad an iem  będzie p ro w adzen ie  w y 
sli-niatycz.nej i sk o o rd y n o w an e j p ra c y  n ad  roz 
T ln. *1 -i g d ę z i  g o sp o d a rk i m iej.icow ej. P rzed  
sttaw.mefle Z w iązku  E k sp o rte ró w  W y rcb ó w  Ko 
szy a rsk ieh  pr.zy^zekli p o za tem  fach o w ą  pom oc.

t o  zak o ń czen iu  o lyrad uczesitinicy w espó ł z 
]-i 11''L1' 7 K'o\\ iiIknw (ziby Prizem ysłow o —

.m iwcj w y jcchali d 0 W ile jk i, celem  zazn a  
w™tow-ej S" : Z 1>Ta<';ł l ^ t o j s z e j  k o sz y k a m i po

Włamanie do fcośoioła w Nowej Wilde
czorai nad ranem  noliriM j j h u f    . ^W czoraj nad ranem  policja  została zaalar  

m ow ana. że ubiegłej nocy d o  kośei.da paraf jat 
nego w  N ow ej W ilejee  dok onan o w łam ania.

Św iętokradcy przedostali s ię  dr> kościo ła  
przez okn o p o  w yjęciu  szyby, poczem  opusto  
szy li skarbonk i oraz  skrad li naczynia lilurgicz  
ne znacznej w artości. P o  dok oiioau iu  kradzie

ży zbiegli tą  samą droga.
W łam anie sp ostrzeżon o  dopiero na

nem.

Policja zatrzym ała  dw óch  podejrzał 
w łam anie, których fca d z o n o  w _ire z c i p
nym.

Zagadkowe samobójstwo na Moście 
Zwierzynieckim

tło  posterunkow ego policji pełniącego służ  
bę w pobliżu M ostu Zwierzynieckiego zg łosiło  
si/ę dw óch przechodniów , którzy tw ierdzili, że  
ja k iś człow iek  popełn ił przed chw ilą sanwibńjst 
Wo rzucając s ię  z  m ostu do W iiji. *
, Jak tw ierdzą przechzMlnic, przechodząc przez  

m osl usłyszeli p lusk wody. p iczem  zauw ażyli 
ia eJenm«3 tafli W lljl jakąś niew yraźną sy lw et  

kę. która przez chw ile  trzym ała się na pow ierz  
clin i, poczt m  poszła  na dno. Dbaj zbiegli na 
brzeg rzek i, leez spow odu ciemnoseJ n ie  m ogli 
przedsięw ziąć żadnych knoków ratow niczych.

P osterunkow y zaniarm ow ał posterunek rze

i zny, skąd W ysłano łodz rałnukiową, JVBmo 
skrzętnych  poszukiw ań zwłok zagadkow ego sa  
tlirubójoy n ie  cdnaleziono . (e)-

Trzy os<idy zabite 
p o ui^m

Z W ołkow yska donoszą, że w czasie burzy, 
która przeszła nad tym  pow iatem  w osad zie  
tirunt i w si i birnusta je w ieże od uderzenia p io  
runa zosta ły  zabite trzy osoby, dw ie  jso b y  zas 
porażone, życiu ich jednak n iebezp ieczeństw o  
nie zagraża.

„M^ieś O linupijska" k o lo  D allgow -D obcritz  w  ik tórej .zainle-szkają u czestn icy  p rz y s /fo ro c z n e j
C>'imjpjacly.

Uroczyste otwarcie nowego 
gimuazjum w Brasławfu

10 h. m. o-dbyło si^ w B rasław iu u ro  
czjTsle o tw arcie n  o  wo z a krż o n e-g o ginm az 
inni przy udziale  władz m iej.seowy-ch na . 
czele ze s ta ro s tą  p. TryŁkiem i dow ódcą 
19 B aonu KOP. oraz licznie zgrom adzo­
nych przedstaw icieli o rganizacyj i spo­
łeczeństw a.

U roczystość rozpoczęto nabożeńst­
wem w m iejscow ym  kościele, poczem  
ks. dziekan M ieczysław A krejć dokonał 
pośw ięcenia lokalu, w ygłaszając okolicz 
ilościowe przem ów ienie. Życzenia te le ­
graficznie nadesłało  g im nazjum  w L>ru 
oraz Żydowska Gm ina Wy-znaniowa, Do 
g im nazjum  w Brasłaóv'u, liczącem dw ie 
klasy, obecnie uczęszcza 50 uczni, poda­
nia o przyjęcie w pływ ają w dalszym  c ią ­
gu.

R A D  JO
W I L N O

C ZW ARTEK, d n ia  12 w rześn ia  193ó r.
6,30: PiBŚń; 6,33: P o b u d k a  do p inu i.; 6.34 

G im n asty k a ; 6,30: M uzyka; 7,20: D z ien n ik  por.; 
M uzyka; 7,30: P ro g ra m  d z ien n y ; 7,50: G kód* 
ro ln icza ; 8 00: A udycja  d la  szk ó ł; 8,10 —  8 44: 
P rz e rw a; 8,43: M uzyka; 9,00. T ran sm . z p ie rw  
sze j p o d ró ży  S. M „ P .lsu d sk i" ;  9,30 —  11,57: 
P rz e rw a ; 11,57: Czas. 12,0: H e jn a ł. 12 03 D /ie*  
n ik  p o łu d n io w y ; 12,15; K oncert szk o ln y ; 13,00 
M uzyka p ó ta  icnych  k o m p o zy to ró w , 13,25 C hw il 
ka d la k o b ie t; 13.30 —  14.30 M u z jk a  b a '.e t j» a ,
14,30 —  15,15; P rz e rw a ; 15 15: OdeimcJk po w .; 
15,25: Zycie ku ltin ra ln e  m iasta  i p ro w in c ji;  —  
15,30. G odow ski n a  p ły tach  16,00: K rak ó w  —  
Sow iniec, opow . d la  dzieci. 16,15. K o n cert o rle  
d ę te j k o le ja rzy  ś lą sk ich . 16,45: C ała  Polska. —
śp iew a; 17,00: D zieje so c ja lizm u  w  P o lsce , —  
17,15: M ussogorsk i —  frag m . z „B o ry sa  Godnmo 
w a ” ; 17.50: K siążka j  w iedza ; 18,00: M in ia tu ry  
k w arle lo w e ; 18,30 P ro g ra m  n a  p ią tek  18,40: 
M uzyka ja z io w a ; 19,00: L itew sk i o d czy t; 19,10 
J a k  spędizić św ię to ?  19.15: S zukam  p o k o ju  — 
wygi, p W a n d a  B oye. 19,25, K oncert re k la m o ­
w y. 19,35: W iad . sp o rto w e ; 19 50: P o g a d a n k a  
a k tu a ln a ; 20 00; M uzyka, 20,15: C zyn i słow o; 
20,45: D zien ik  w iecz.; 20,55: O b razk i z P o lsk i, 
21,00: S łu chow isko  Ja n u sz a  M eissnera  p. t. 
„O ca len ie" ; 21,35: N asze p ieśn i; 22 00. K o n cełt 
Życzeń; 22,30: M uzyka ti n-eozna, 23,00: Kom . 
m et. 23.05 —  13,30: P o d ró ż  po E u ro p ie  — „Je  
dziom y do W ied n ia".

teatr S muzyka
TEATR M IFJSKI NA POHULANCE.

—  G ościnne w ystępy M arjusza M aszyńskleffs
D ziś, w e  czw rnłek d n ia  12 hm . o  godz. 8 w iocr 
u jrzy m y  po  r ą z trzeci w T ea trz e  n a  P o n u lan ce  
w eso łą  k o m ed ję  w 3 rh  a k ta c h  lrviing a Kiaye- Da 
v is‘a, w p rz ek ład z ie  F . S o b ien io w sk icg o  p . t. — 
„W lszyslki ■ pra-wa zas trz eż o n e"  —  w  ś»  ietnem  
w y k o n an iu  całego zespo łu , -z M arjusz.em  Masrzyń 
sk im  -w ro 'i  g łów nej. R eżyser —  W acław  Sci 
Iior. O p raw a  scen iczn a  —  W . M ak o jn ik a . C eny 
zniżone.

—  Z apow iedz! — W, p a ź d z ie rn ik u  k o n c e r , 
tó w ać  będ zie  w  14 Lnie Jó ze f Schm idt.

—  UWAGA! —  1) D y rek c ja  T e a tru  M ie j­
skiego (W. P o h u la n k a  11) p rz y p o n rn a  iż w y ­
d a je  od  godz. 10 -do 2 p o p o l. —  leg ity m ac je  zniż 
k o s ie  23 piroc. n a  sezo n  1935— 36 d la  in s ty tu c y j 
u rzęd n iczy ch  p ań stw o w y ch , k o m u n a ln y ch  i pry­
w a tn y ch  na 'is ty  zb io row e, z w ysz-czególnlem e-m 
n azw isk . C ena leg ity m acji 1 zł.

c D y rek c ja  T e a tru  p o d a je  do  w iad o m o ic i, 
że  k u p o n y  w k siążeczk ach , z ak u p ió n e  d o  <ln,
31 S ierpn ia  bir, -do 'ó ż  i n a  p a r te r  — w ażn e  są 
do  <in. 20 w rześn ia  1935 r

N ow e k u p o n y  sa  do n a b y c ia  w  T ea trz e  na 
P o h u lan ce .

TEATR MUZYCZUY ^LUTNIA4*.
—  Dziś, spowod-u p ró b y  g e n e ra ln e j z  op. Le 

h a ra  .„SKOW RONEK1 — p rzed staw ien ie  zaw ie  
szone

—  Jutrzejsza prem iera. — Jutro t>o raz
p ie rw szy  iw W iln ie , z a s ta n ie  w y s taw io n a  p rz e ­
p ię k n a  op  L iliana  „SKOWRONEK , k tó ra  o b e c  
u ie  c ieszy  3ę n ad zw y czajn em  pow odzeniem  w 
Jedli-,nn z tea tró w  -Paryża. W  naszym  tea trz e  
.„SKOW RONEK" o trzy m ał św ie tną  o b s a d ę  ró l, 
rok- fy 1 ulową bow iem , pow ierzono  Sław ie Be 
•Stani po p iso w ą  ro lę  śp iew aczki W ilm y k re u je  
M arja  Niochowiczówna. zalicza jąc  tę  p a r tję  d o  
isrwoich na j'ep«zych  W  wy-Łitnej p a r tj i  i roli San 
d o ra  m a la rz a  w ystąp  E . Zayeiuda, w  in n y ch  
popisow y cli ro lac h  w y stąp ią  u  n b n i  a rty śc r: 
W v-.'w icż-\V ishrow ski, T a trza ń sk i i -S-ozaw iński. 
C ałkow icie  nonvą iwyistawę skom jiTinował W . Ma 
k o jn ik . C h o reo g rafia  J. Cie-stelukiego. P rz y  p u l  
p ic ie  W i.iń sk i.

—  Jedyny k o n cert C lióru  D ana. Po triu ra  
fach  z a g ra n irą , p rzy b y w a d o  nas n a  ju łe n  kon 
c e rt sław ny ju ż  dziś w c a łe j E u ro p ie  C hór 
D an a, k tó ry  da  -swój k o n c e r t w „ L u tn i"  17 bm  
t. j. w na jb liższy  w to rek .

TEATR „REW JA -.
Dziś, w  czw artek  d n ia  12 w rz e śn ia  rew ja  

p. t. „Publiczność, ina scen ie ', k tó ra  zaw ie ra  m. 
iii. p an to m in ę  b a le to w ą  S u ia m ita  i szereg  pro  
a u k cy j o  w y ją tk o w y ch  w alo rach

Rewja p. I. „P ubliczność na scenie"  —  wy 
law ia  n ieznane talenty aktorskie.

D ow cipne lib re t to  a k e tc lru  H om ara  Pu b u  
czno.ść m a  głos" — d a je  ok azję  a m a to ro m  i eŁ 
tuzjastom . te a t iu  d o  sp ró b o w an ia  sw ych  uzdol 
n ień . W idow nia  -reaguje b a rd z o  żyw 0 n a  k ażd e  
c iek aw sze  za -haw an ie  się deb iu tan tó w ', k tó re  
o b fitu je  w m o m enty  szcze re j w es-o ó śd .



„K ERJEP- z  dnia 12 trześn ia  1935 r

KRONI KA
-  '■ !

Czwartek

12
W rzesień

Dziś: G w idona, H eronida
Jutro: Eugenji P,

W sch ód  sto ń ca —godz. 4 ra. 46 
Z achód s ło ń ca — godz. 5 m. 49

d o s tr z e ż e n ia  Zakładu Meteorolog}! U. S. B 
w Wilnie z dnia 11.X I. 1935 r
C iśnń-m e 764 
Tem p. ś re d n ia  +  10 
T em p na jw . +  15 
T rrnp . i) a jn . -j- ó 
O pad 2,2 
W ia tr: zacli.
T end . b a r .:  bez zm ian 
Uwagi: w ieczorem  deszcz

—  P rzepow iednia pogody w edług P. [. M.:
Pa  ch m u rn y m  iranku . m ie jscam i z m głą  lub 
d ro b n y m  deszczem , w Ciągu d n ia  dość  pogodnie

T e m p e ra tu ra  bez zn aczn y ch  zm ian
U m iark o w an e  w ia try  z zn eh o eu  i peJudnio- 

zaohodu.

DZIŚ DYŻURU JĄ APTEKI:
tj  R ostkow sk iego  (K a lw ary jsk a  31). 2) W y ­

so ck iego  (\V; łka 3); 3) F ru m k in a  (N iem iecka 
25); 4) W . A ugustow sk iego  (K ijow ska 2| o raz  
w szy stk ie  a p te k , n a  p rzed m ieśc iach .

RUCH POPULACYJNY W W ILNIE:
— Zarejestrow ane u r« d * in y : 1) K oza Mi 

ohaf, 2) M adtlzw ski X. N.; 3) Szereszniew  ski 
kzym on; 4) B u jnow ska  H a lin a ; 5) -Sigal Jó zef; 
6j D ajch es H i-o da 7) K o ryska  Chauina-B cjla

—  Z aś lu b in y : 1) D a jch es M ejer - ŻyMnów- 
na M ta; 2) W iiamow-icz Czesław  —  W rzosów  
□a K azim iera .

Z gony: ]) P ilecka  N ad z ie ja , la t 32, go ­
sp o d y n i; 2) -Słunisz, H-at 77; 3) T e jn e r M ateusz 
u rzęd n ik  la t 47; 4) Traippe B olesław , la! 53.

PRZYBYLI IM) W ILNA.
—  P R Z Y B IL I DO H O T E L I G EO R G ESA : 

Ja sz u ry n o w a  S ara  z lu d y ; Mili-kowski Ja k ó b  z 
G rodna W a lte r  M ieczysław , u rzęd n ik  z W ar 
ozawy- K ozłow ski W ład y sław . u rzęd n ik  z W ar- 
a-arwy; G órski iPaw-eł, u rz ęd n ik  z \ \» s z a w v -  
Ki rew a Paw eł z 'W arszaw y; Rożen Z ygm unt, 
p ro feso r z K rak o w a ; S k o tn ick i T ad eu sz , in ży ­
n ie r  z W arsz a w y ; por. S udzińsk i Jo z e f z W a r­
szaw y.

O S O B I S T A .
—  PO W R Ó T  P. W /OJEW ODY Z W ARSZA­

WA W  d n iu  1 1 -go b. m p o w ró c ił z W arszaw y  
p. w o jew o d a  W ład y sław  Ja szczo łł i o b ją ł u rz ę ­
dow anie.

m  W .  m m
MIEJSKA.

— Na ezas rem entu zam knięty  został o-o 
dział chirurgiczny szp ita lu  Ż ydow skiego. Oho 
rycli p rz e trą u s p o r lo w a n o  do sz p ita la  .św. Ja k ó  
ba, g azie  o d d z ia ł c h iru rg icz n y  z o s ta ł p o  re in o n  
cii- u ru c lio jn io n y .

Je d n o cześn ie  w zw iązku  z przyslijipiuniem  
do  re m o n tu  lo k a lu  o d dzia łu  g ineko-i-ugicznego w 
szipitalu św. Jn k ó b a  c h o ry ch  z tego oddzi iłu 
p rzew iez io n o  do o d d zia łu  g ineko log icznego  w 
szp ita lu  Ż ydow skim

—  R em ont Mo.stu Zielonego po su w a  się  w 
szybikiem tem pie. W  najbliższym i cza s ie  m >6-1 
tein zo stan ie  św ieżo p o m a lo w a n y  n a  k o lo r  zie 
tany.

E lektrow nia m iejska zam ierza w ro k u  
b ieżącym  pnzystąiph; do jodatkrnw ego  o św ie tla ­
n ia  n iek tó ry ch  u/ii-c n a  Z w ierzyńcu  i w dzie-lni 
cy Z ak rę t

—  Z abezpieczenie zbocza Góry T rzykrzyskiej
W ro k u  ub ieg łym  n a  zb-ocz/U G óry T rzy k rz y sk ie j 
z d a rzy ł się  w y p ad ek  u su n ięc ia  się  gó ry  i izasy- 
p a n ia  b aw iąceg o  się ucznia, k tó ry  p o n ió sł śm ierć , 
\asku-teik a la rm ó w , p o d n ies io n y ch  ipnzez p ra sę  
zór.ząd m ie jsk i p o s ta n o w ił m ie jsce  to zab ezp ie ­
czyć i w  ty g o d n iu  ub ieg łym  rozpoczął p racę  nad 
o g ro d zen iem  n a jb a rd z ie j  -strom ych i g rożących  
obsy p an iem  się zboczy O gółem  d ługość  o gro 
dżem i a w j niesie oko ło  lUOO m. O grodzen ie  w y ­
ko n an e  b ę d z v  -z d ru tu  k o lczas teg o  na w zór za- 
s i ekó  w w oj sk ow y c li.

Z arząd  p lan ta cy j m ie jsk ich  przeprow  adzil 
w- ro k u  b ieżącym  zad rzew ien ie  gó ry  T nzykrzys- 
kiej. Na-ra-zic zbocza gó-ry oiraz je j  w ie rzch o łek  
o b sad zo n e  zo sta ły  świenkaimi, £*osankami o raz  
różnem i k rzew am i w  ilości k ilk u se t sz tu k . Z 
chw ilą  uzysk caia odpo w ied n ich  fu n d u szó w  m ia ­
sto p rz y s tą p i d 0 ro b ó t reg u lacy jn y ch  c a łe j AJ- 
ta r j ' i dalszego  zad rzew ian ia .

W OJSKOW A.
—  D zisiejsze  pow itan ie w ileńskich  oddziu  

łó w  w ojskow ych, p o w ra ca jąc y ch  pod dow ództ 
wam  gen. .Skwar-ezyńskieg-o z je s ien n y ch  m am -w  
rów , w yp ad n ie  w y ją tk o w o  ok aza le , gdyż  zapo  
w iedzieli sw e  p rzy b y c ie  na jw yżsi d y g n ita rze  
w ładz p a ń stw o w y c h  i sa m o rzą d o w y c h , przedst.-i 
w icie lc  sto w arzy szeń , o b ecn a  będ zie  m łodzież  
ze s /k ó ł  śred n ich  i p o w szech n y ch

\ap e iv m o  d i-p isze  też p u b liczność  w ileń sk a , 
k tó ra  tłum nie zja.wi się w-e czwa-rtek, p rz e d  g 
14 na p lacu  o b o k  k o lc io ła  św K azim ierza.

GOSPODARCZA.
—  S y tu a c ja  w h an d lu . W  c iąg u  ub ieg łego  

m iesiąca  z likw idow ało  się lia  te re n ie  W iln a  0 
pi’-zcdsiebio-T’sliw h a n d lo w y ch  lskil-epów)n 4 prze 
m yślow e i 11 w arsztatów  rzem ieśln iczych .

W  tym  samyim o k re s ie  u ru c h o m io n o  5 no 
wycli przedsiębiorstw  handlow ych, 2 przem ysłu  
we i 7 w a rsz ta tó w  rzem ieśln iczy ch .

Za-równo p rz ed się b io rs tw a  z lik w id o w an e, jak

Przy bólach lnb  zawm tacb głow y, szum ie
w uszach. bezsenność i, złem  sam opoczuciu, 
podrażnieniu -należy natychm iast zastosow ać  
*'ypróbo-wainy przv tych dolegliw ościach środek  
— wodę- gorzką F ranciszka-Józefa. Za brama 
przoz lekarzy.

1 now o p o w sta łe  na leżą  do  ty p u  p rzed sięb io rs tw  
d ro bnych .

I-ikw idao ja  w iększych  p rzed sięb io rs tw  n o to  
w ana byrwa zw ykle  w  lisito-padzie, a zw łaszcza 
w gTu-diuiu w o k resie  w y k u p y w an ia  n ow ych  
św iadectw  p rzem ysłow ych

ROŻNE.
—  Z m ia n a  n ozk łaan  jazdy <lo J er o z o iim k i  

n astąp i z  d n ie m  15 w rze śn ia  1935 rok u . —  
W  d n ie  p o w sz ed n ie :  Odjazdy z W iln a . —

6,50. 9,00, 13,15, 15.30, 18,00, 21,0O
O d jazd y  z Je rozw łim hi: 7.20, 9.30, 13, ta.

16.00, 18.30 i 21.30.
W  d n ie  .św iąteczne: O d jazd y  z W iln a : Od g. 

8 do 11 oo g o dzinę  i od  godz. 15 do 21 co  g-r - 
dzi-nę.

O d jazd y  z Je ro zo iim k i; Od godz. 8,30 do
11,30 —  co godzinę  i od godz 15 30 do 21,30 co 
godzinę.

Z d n iem  16 bni. zo sta je  p rz e rw a n a  k om tin i 
k a c ja  do  P o sp ieszk i.

3 * TEA TgJłA  POHULANCE
Dziś o god z. 8.00 wlecz.

W s z y s tk a  p r a w a  z a s tr z e ż o n a
^ Gościnę występy M. M a szy ń sk le go  ?
jj Ceny zwyczajne ►

Stan konta w PKO. i w bankach
na Pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w  Wilnie
S tan  z dn ia  porpz.ed j.iego  zł. 34.578 10.

^21 Baam KOP. w  N iem enczym ie —  316,34; 
P ra c o w n icy  In sp ek c ji P ra . y w  W iln ie  — 

29,75;
P a ń stw o w y  Z ak ład  H ig jcny  w W iln ie  —  

8,85;
Sąd G ro d :k i w  O szm ian ip  — 16,85:
A ron W in  ąr w  W iln ie  —  5.00 
Oficero-wie, p o d o fic  i u rz ę d n ic y  cyw. 77 p  

p. w L idz ie  275,02;
K om ite t Kodzie. Szkoły  Ć w iczeń p rz s  Sem- 

n a r ju m  Naucz. M-ęskiem im  T Z ana w  W iln ie  
—  50,0U;

P u b liczn a  S zko ła  P o w szech n a  Nr. 42 —  8,70. 
S tan  n a  dz ień  11 brn zł. 35.288.61. 

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAiAAAAAAAAAAAAA LAAAAMA*

| Teatr Muzyczny „LUT N!A'4
.  - — — -
2 D ziś p rz e d s ta w ie n ie  z aw ieszo n e
ą Jutro premjera. Pocz. 8 30 w.

I S K O W R O N E K

T R J E S T -  G D Y N I A

TRANSMISJA RADTOWA
CZWARTEK 12. IX  O GODZ. B.U0

3-cS numer „Poprostu"
w yszedł >ui z druku a zawiera: „Firdadzltu __
niwmieckie sny o Ka'relji“ —  Jana Gazdy, 
pagaudu łopaty" —  H. D., „Razem" -  Am.Lila 
MiknJki, ,.U wiata zaciska pasa" — Jerzego Or 
•Jy. „Literatura c h ło p sk a ' —  A ntoniego O lchy.
,P-nvrol na Pow iśle" —  Stanktow a Ryszarda 

D obrow olskiego, „Średniow iecze w zwierciadle- 
ustawy " —  H enryka Dem bińskiego" i in

„Pcip-i Jstu znajduje się  w  sprzedaży ,o  
skow ej. Cena 25 gr.

Na wileńskim bruku
TAKSÓWKA NA USŁUGACH H I UMYWUCZY 

H fz c r a j  don ieśliśm y o  aresztow an iu  spraw  
ców w łam ania d «  Bazaru L odow ego.

Sprawcam i w łam ania okazali s ie  znani po. 
iSc.ji zaw odow i złod zieje  I n ła iu y y a c z i Ky-i* 
kow ski. G ryszkiew icz i Krasyjopicreow W szy­
scy trzej tw orzyli n iebezpieczną szajkę, która  
dokonała o sta tn io  w m ieście szeregu  kradzieży. 
D ow odził szajką K w iatkow ski, który odbyt n ie  
Jaw no karę za z m o r d o w a n ie  H»cg< „kolegi p c  
fa ,h u ‘ F rankow skiego znanego w św ie c i-  z lo  
dziejskim  pod przezw iskiem  „Długa Noga*. któ  
rego podejrzew ał o  udzielan ie koufld raciooal- 
nyeh w iadom ości poIicjL

K w iatkow ski m iał nu sw ych u słu gach  tak 
s o w tę  przy m m ocy której w yw oził skradzione  
rzi czy z H  iliia  d o  oko licznych  m iejscow ościy  
gdzie m elinow ał je.

HTszy.„tkich spraw-ców - -htmiima zatn  im a  
no w knajpie z łodziejsk iej na N ow ym  tsw iecii, 
gdzie  urządzali Jbibę z  racji sprzedaży częśeż
skradzr.-tnyeh rzeczy. le ł .

(Jtaczaj dziecko opieką 
bo to przyszłość Narodu

Pr&jnjeral
Rozkoszna S d f ł l f . E ł 'c a  »

T B F M § * i .  < F . -

M ^ Y  p i  i j . K O W N I K

oboK niei U one l Barrym ore- — Nad program: Cudowny d od atek
m uzyczno-rysunkow y oraz najnow szy „FOX" i ,PRT" ____________________

L f R  | f | C |  D Z I Ś 1 Otwarcie sezonu jesiennego. — Produkcji 193->—36 roku
* * " * * * ' * I Wielki film  erotyczny, odsłan iający tajniki se ic a  kobiety p- l
(  I P a A  1  A 4 K S f l  B it aWa  Claudette Colbert —.ja k o  m lo d | l&kar-

I  w l  ■  1 1 1  W  | £ f  I  l l  B  Karka, Joan Bennet — jąko m łoda na-
l ^ i  I  ® ™ |  W m  ■  iwna kobieta oraz czołow y am ant prod.

am eryk. C h a r l P S  Boypr. flkcia  toczy sie  w środowisKu do tej pory na ekranie  niew idzianej 
Nad program: Kolorow a atrakcja oraz aktualja. — Początek sea n só w  o  godz. 4 —6 —8 - 1 0  20

^  A  ■  M  J l j  Na w szystk.e se a n s e  oalkon 25 gr., parter 54 gr. D Z I Ś I Wielki nie- 
byw jly podw ójny program . U lub ien iec  w szystkich Clark Gable, jedna  

1 jedyna Greta Garbo, czarująca Myrna Loy oraz W illiam  Pow ell w pierw s/ym  prawdziwym  
firn ie , ilustrującym  życie “  ”  1 ' “  '  “  —  "
okrutnego m iasta p. t.

ru ąca | f i  " l  IG ) <>raz w m ia m  PO W eil W  pierwszym prawo/.iwym

W B E L M B  t j i B B M C Z
trzym ającym  widza w najw yższem  riapiąciu i „ZU ZA N N O  L E H 0X ". S ea n se  o  g. 4 —6 - - 8 - - 1 0  15

R E W JA  | BRLKON 25 gr. 
Program  28 p.t. PUBLICZNOŚĆ NA SCENIE

Rewia w 2-ch częściach  i 14 obrazach. Z ud ziałem  baletm istrza K. O strow skiego, prim abaleriny  
Basi Relskiej, w ouew ilistki Zofjl Duranow skiej. hum orysty dl, G ronow sk iego i ca łeg o  zesp o łu  

C od zienn ie  2 se a n se  o  godz. 6  30 i 9 wlecz. W n ied zie le  i świąta 3 se a n se  4.15. 6.45 i 9.15

A n  f t  n  C  I w najbliższym  program .e wystąpią; ulubien ica Wilna Mary łejm ów na
11 U  I I  J  ■ oraz św ietny hum orysta i co n feren cieu i Antoni Jaksztas.

OGNISK® Dziś najw spanialszy  

film  sezo n u  p. t
W roli glow nei najsłynniejsza uw odzicielka ekranu tiara  Bow.

N*d próg im DODATKI I>ZWUj.KOWE. —  Początek seansów  codzienni. - o godz, 4-ej pp.

fABF CMŁM’rABI".«Ar ISOWACSHI -WARSZAWA

WYNAJMĘ
natychmiast lub od 1 go  października

4 do 5-pok. mieszkanie
czyste, bardzo ciche, koniecznie e lek ­
tryczność, łazienka. Zgłaszać proszę 
niezwłocznie; Wilno Poste restante  

Prof. Uniw. K. Moszyński

DOKTÓR MED.

J. PI0 TR0 WIL2 - 
JURCZENKOłfcU
Ordynitor Szp it Snwlcz

L.ioroby skórne, 
w en eiy czn e  k ob iece  

Wileńska 34, te l. 18 66 
Przyim uje od 5 —7 w.

Sprzedaje się
now ow ybudow any 4-po- 
kojowy dom  z elektry  
czn ośc ią , p i a ć  '/z ha, 
ogród ow ocow y, wa 
rzywny i zabudow anie  
g o sp od arcze  L an d w v  
rów, ul Konduktorska 

Leszczyński

Zgubiony
dow ód osob isty  za nr. 
2222 oraz kartą rze­
m ieśln iczą  >*yd. przez 

Starostw o W ołyńskie  
na im ią Chaim a Gal- 
paryna.s un iew ażnia sią

Okazyjnie sprzedam
w M olodeczn ie b jd u ią -  
cy S'e dom  wraz z pla­
cem  1927 m 1, punkt b. 
dobry przy dworcu, p o ­
siad łość  n ieobciążona  
żadnem i d łu gam i, p o ­
życzka na w ykończeni' 
zapew niona Z głoszen ia  
M ołodeczno, Ś'ekiew i- 

cza 17, JurczyńsKa

P r a y j m ę
1 lub 2 uczące s ie  P a­
nienki ria m ieszk an ie  
z ca lo d zien n em  utrzy 
m a n ie n i-C  cha 4 m. 19 
przy placu O rzeszkowej

DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kob iece, skói 
ne, weneryczne, narzą­

dów m oczow ych  
od godz. 12—2 I 4 —7 w 

ul. W ileńska'28 m. 3 
tel. 2 T7

DOKTOn

Wolfs i»n
C h o r o b y  i k ó r a r ,  w « « »  
m i n f  i m o c z o p łe io w c
W ileńska T, tal. 10-«1
P riyim  od 9— 1 i 4— 8

A K O a Z H K A

Smialowska
p r icp ro w td tiłs  tlę  

m* ul. W ie lk ą  to — 4 
|a b iu e t  ka«m*L 

um iw i im t r m t k ł ,  br« 
Jsw ki, kurr*ikl i w s*ri

AKTTSZERKA
Marja

idkneruwa
Przy'rr uie od 9 — 7 w. 
ul. ) Jastńskiepo 5 - 2 0
rog Of larnej (o b ok  Sądu)-

L e k c j i  ^ o ie w iu
na warunkach b. a o g o a -  
nych udziela S Grabow­
ska (dyplom , konserw .) 
Zapisy przyjmuje od g 
3 —5 pp. G arbaiska l  

m. 25

Poszukuję
posady wo2 neg o  lub- 
gońce. Mam uk oń czon ą  
szkolą  pow szeenn ą i re­
ferencje o só b  7naoycń  
w W .lnie. Łaskaw e zg ło ­
szen ia  do adm inistracji 

.Kuriera" o la  F. L

UDZIELAM

LEKCYJ
w i i k m  s (iiUBasjal 
s r m  z p . l iz ie y o ,  fizyk) 
;i rmji i mAtematyki 

£ ( l o i i e > i i  do .c tm i. 
.K u ije r . W ileóakieg** 

pod .S o lid n i."

Poszukuję
pracy biurowei tnka- 
sentk i lub lektorki d o  
starszych c h o ^ c h  o só b '  
Z głoszen ia  do a d m in i­
stracji .Kurjera w ik “ 

dla S. ?.

cO B U W IE
T A N I C ,  S O L I D N E  
I GWARANTOWANE 

TYLKO 
Z P R A C O W N I

Wl!i£E!iT[QC PBPlfilLD
W ILN O

OSTROBkAMSKA V
AAAPAJIGJA i A L iJA łM A i H A Ł rA  W b M .  K w a  t e w M r i d i ż e f .  4. T . J e f o a r  fcw tA fccj: 79, A ć ^ i h . d r  M  K er. . k t « i  M o z e a n y  ą łz y ^ t t .A ) .  o d  r  9— 3  p p o i  5 « k . r t t» łx  rw m k c j*  p z z » > • « / •  a d  o  V— J EW 
sAam iM t K f> MYWA. od f  —»»{, tęm t, M w p i a  K aatticjc i zwrneA. D * r c ilar w yaaw alrtw a przyjwtuj* od (  I— 2 ąpwł. OftonzmoA *A jłrzyiWAWŁA. od t 11*- **<»— **»• i • —•  «Anna

■lont, cm  P. K. 0 .  mt, lft.7M, Hi I t . M  — al .  ki*k. F A adurtk i.go  4, M rfo a  3-40
W#t*A PRENUMERATY i  .rt- . - wrmWi d# jMT»»yłk» pKMJtłwwą i dwdatkiea* k(tążksw yiN  3 X . f  wibiorAm w n 4n n> ;itf. koz i ad d t a  kz ą r t . w tp.  I  d .  M  f t  ■ ty  w w ,  •  d
•JOMtA OGLC&Zl-Jl JU * « - w  MSHM mmnmn — 75 w u f  mć< «  za m n  ł r  z r o a ik . r ea tk e . i i» « m n ik « iy  — M  f t  u  w u t u  j « l » u p n *ff-a*A. a i r a d »■ — N ( z  ■  W W A
#r» >M* amrn dw, ma wą m  —t *»i- n i .  (/>■«<•( h M U  U t t  Ti z |M>L«aikajRC>-ak ArarA-f aatiśki. Ukixd * ( iM u a  w U i t c ń  4-ra tartwwY, z .  I tk A a a  I m a  laaa ari X

i n k  M  .aadestaaM* h a A .M ,n  t u  odpow iada. JtanM iaUaKjt a t a t r ią p  ra*N  prawo za . - .J  torn iB a oi ukaa oftoaar* i a >4 przyjm u j, u a t r i - "  m  a ja t .

'? » n a* . S i i ś l a ' ' ,  W ih o aa  wL l a i k .  l u d u  4 , ImL i-4 A . l o  a t W  « 4 r  W W U I I W f U


